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LISTY REKLAMACYJNE nieo węto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

L w ó w  d. 7. m arca.
(Germanizacja i ministerjnm a Galicja. — Nowy 

gwałt socjalistyczny w Królestwie.)
Rozprawy podkomitetu W ydziału konstytu­

cyjnego Rady państwa nad rezolucją galicyjską 
toczą się tak powoli, ze mało je s t bardzo n a ­
dziei, by przed końcom sesji, tj. przed dniem 8. 
m aja r. b. spraw a tych rezolucyj dostała się do 
plennm Izby. To, CO Reichsrathscorresp. podaje 0 
ostatnicm posiedzeniu podkomitetu, czyta się jak  
żartobliwe jak ie  sprawozdanie fejletonowe. Pa 
nowie Niemcy słuchali pilnie wyjaśnień Zieraiał- 
k o w sk ieg o , i znajdowali je bardzo ciekawem i. 
W ielka to, w istocie, łaska z ich strony. Oka 
zawszy tyle grzeczności Ziem ialkowskiem u , mo­
gli potem z ozystem sumieniem „okazać w c a ­
łości i w ogóle niewielką przychylność dla ż ą ­
dań sejm u galicyjskiego." Dodajmy do tego , że 
rozpraw y były dopiero „informacyjne," i że gdy 
przyjdzie do czynu, to panowie Niemcy okazują 
się zwykle jeszcze skąpszymi w ustępstwach, niż 
byw ają inni w teorji — a  przyjdzie nam przy­
puszczać, że w końcn, tj. przy powzięciu nchwa- 
ły , okażą oprócz braku przychylności jeszcze i 
brak grzeczności, tego jedynego  m iłego przed­
miotu, którym  m ają się odznaczać dzisiaj.

W ogóle potrzeba więcej niż zw ykłego op­
tymizmu, by oczekiwać czegokolwiek tak  od dzi­
siejszego m inisterstw a, k tóre nawet w mniejszych 
sprawach okazuje się niechętnem dla kraju na­
w ago, i od dzisiejszej R ady p ań stw a , która od- 
rzuoiła w łaśnie popraw kę Sawozyńskiego do u 
ustawy szkolnej, zastrzegającą praw a galicyjskiej 
Rady szkolnej. Ministerstwo nie przedkłada do 
sankcji cesarskiej naw et takiob, przez sejm  nasz 
krajowy uchwalonych u s ta w , które bynajmniej 
Lie mają nic wspólnego z rozszerzeniem polity­
czne! autonomii krajowej i z uszczupleniem w pły­
w a Rady państwa na spraw y krajowe. Byle tyl- 
k n s t a w a  nszoznplala w yłącm ą przewagę żywio­
łu i iezyka uiemieckiego, a  ministerstwo odrzu­
ca i « J ak gdy by zamach ua konstytucję.

Tak się dzieje uaprzyklad z ustaw ą
0 ję*yk a  urzędowym, o zaprowadzeniu polskiego 
języku w wykładach na uniwersytecie i tp. U sta­
wy te nie wychodzą z poza szczupłego zakresu 
atrybncyj, przywianych sejmom krajowym w $. 12. 
ustaw y zasadciozej o reprezentacji państwa, ale 
mogą położyć kouiee wiecznym, choć bezowoonym 
usiłowaniom zniemczenia ziemi na wskróś pol­
skiej, i to wystarcza pp. ministrom do ich odrzn-
cenia. . . . . ... ,

Gabinet dzisiejszy ani na włos nie myśli od 
stąp ić  od gorm anizzcyjnych  trądycyj swoich po­
przedników; fakt ten jest aż nadto widocznym, i 
powinniśmy do niego zastosować nasze postępo­
wanie. A więc, nie wchodzić w żadne kompro- 
misa, nie dać się uwodzić próżnemi obietnicami, 
nie dad się wyprowadzać w pole ile razy mini- 
sterjnm  raczy to uczynić dla pozyskania głosów 
polskich w tej lab w owej sprawie, ale otwarcie
1 stanowczo być opozycją parlam entarną, sprzy­

m ierzać się z żywiołami prawdziwie liberalnemi, 
które prędzej czy później obalą, dz is ie jszy  niby - 
liberalny gabinet, a w najgorszym razie nie co­
fnąć się pr/.ed energiczną m anifesteją, któraby 
wobec kraju i wobec Enropy pokazała, że ngodn 
między nami a dzisiejszym rządem  przedlitaw 
skim sta ła  się niemożliwą. G alicja zrobiła jnż więcej 
niż dosyć, by umożliwić tę ugodę, i jeżeli dziś 
przyjdzie do stanowczego zerw ania, nikt winy 
n a m  nie przypisze.

Socjalistyczne i kom unistyczne reformy, k tó­
re rząd  moskiewski przeprow adza w ziemiach 
polskich, ja k  pod żadnym  w zględem  nie m ają 
uic wspólnego z eywilizowanemi wyobrażeniam i 
o postępie, tak  też i pod względem  przywilejów, 
przywiązanych do szlachectw a, pozostaw iły w szy­
stko in etatu quo. Ażeny pod panow aniem  mo- 
skiew^kiem  niebyć co do praw  obyw atelskich 
całkiem  na-rów ui z bydłem, potrzeba koniecznie 
być szlachcicem. Rząd carski nie znosi p rzyw i­
lejów szlachectwa, ale sta ra  się o to, ażeby w 
ziemiach polskich ja k  najmniej używało tych 
przywilejów, niezasłaniająoych zresztą nikogo od 
prześladowań i gw ałtów . W tym zam iarze w y­
dano teraz rozporządzenie, m cą którego w 
królestw ie Kongresowem licznej tam bardzo nie 
legitym ow anej szlachcie naznaczono dzień 1. Iip- 
ca r. b. ja k o  term in w ylegitym ow ania się z Szla­
chectwa. W iadomo, z jakiem i trudnościam i po­
łączone jest w yrobienie legitym acji szlachectw a 
dla Ind/.i niezam ożnych. Rozporządzenie pom ie- 
nione pozbawi tedy znaczną część szlachty  w 
K rólestw ie wszelkich praw  szlacheckich.

Przedlitawski budżet na rok 1 8 6 9 .
Dla Austrji potrzeba, aby rok miał ze 30  

miesięcy. Wtedy jedynie mogłyby wszystkie 
reprezentacje odbywać regularnie swe czynno 
ści. W  12 zaś miesiącach zwykłego roku Pań­
skiego niepodobna, aby sejmy krajowe, Rada 
państwa i delegacje wspólne mogły odbyć swe 
sesje jak należy. Jedno z tych ciał reprezen­
tacyjnych jako w najbliższym związku zostające 
z rządem, Rada państwa, zabiera obecnie cały 
rok prawie dla siebie, a na sejmową sesję nic 
prawie nie pozostaje. I tej więc szczupłej au­
tonomii, jaką ustaw? grudniowa pozostawiła 
krajom koronnym , niepodobna rozwinąć.

A pomimo iż Rada państwa pożera na 
swe obrady prawie rok cały, jednakowo jeszcze 
od r. 1861. ani razu się nie zdarzyło, aby budżet 
uchwaliła przed rozpoczęciem roku , jak to by 
dziać się powinno. W przeszłym roku zale­
dwie w czerwcu i lipcu przyszło do uchwale­
nia budżetu na rok 1868. W  obecnym roku

zaledwie po Wielkiej nocy gotowa będzie Izba 
z budżetem na rok 1869 A zawsze przy pro­
pozycjach zmian w budżecie, podnosi rząd oko­
liczność , że już roku część wielka ubiegła, 
więc niepodobna będzie zmian zaprowadzać, lub 
że zaprowadzono już nie wywołają skutku od­
powiedniego, z powodu opóźnienia się.

Co do budżetu na rok 1869  , gło»iły już 
dawniej półurzędowe dzienniki, łe  wypadnie 
bardzo pomyślnie —  bo zrównoważą się pra­
wie wydatki z przychodem. Jakoś to niepodo­
bne było do uwierzenia, leoz wreszcie i uwie­
rzono, rozumiejąc, że dwuletni pękój, pomyślne 
przeszłoroczne żniwa, większy ruch handlowy i 
przemysłowy, przyczyniły się zapewne do zró­
wnania wydatków z dochodem już w r. 1868, 
a w następnym roku, gdy pokój się u trzym a, 
to jeszcze pomyślniejszy może być rezultat.

I istostuie, gdy wniósł minister finansów 
budżet na rok 1869  do Izby, to w ostatecznym 
rachunku jego stało, że dochodu będzie 296*/10 
miiona, a wydatków 2 9 9  milionów —  niedobo­
ru  więc na rok 18 6 9  będzie 2 ł/ I# miliona je­
dynie !

Półurzędowe dzienniki podniosły wtedy o- 
krzyk tryum fu na rzecz nowej ery wolności, na 
chwałę burgerministrów i t. d. Nawet nieza­
wisłe uwierzyły tym wykazom, gdyż dr. Brestel 
znany jest j’ako wzór uczciwego człowieka.

Nie długo jednak trzeba było czekać, aby 
przyjść do innego przekonania. W  komisji fi­
nansowej, gdy rozebrano ściślej budżet, przedło­
żony przez ministra skarbu, pokazało się, ił nie 
S miliona, lecz przeszło 19 milionów będzie 
is jtu eg o  niedoboru, tylko że pokrycie 16*/10 
milionów złr. p. minister już obmyślił —  lecz 
nie z  dochodów z r. 1 8 6 9 .,  ale po wielkiej 
cr iści i  nowej sprzedaży majątku p ań stw a, 
dóbr skarbowych, z udziału, który przypadnie 
Przedlitawii po rozwiązaniu centralnej kasy pań­
stwa, i z nadzwyczajnych dochodów z r. 1868, 
t. j. z sprzedaży dóbr.

Jest i to zapewne postęp od budżetu na 
r. 1868, w którym niedobór wynosił 41 mi­
lionów. Niedobór ten zeszłoroczny zmniejszył 
się przez zniżenie budżetu wspólnego austrjacko 
węgierskiego o przeszło 13 milionów, i przez 
zniżenie wydatków na dług państwa o przeszło 
12 milionów. Uchwalona bowiem redukcja pro­
centów, w przeszłym roku mogła być tylko 
w części zastosowaną, tego zaś roku już zu­
pełnie weszła w życie.

Deficyt przeszłoroczny byłby jeszcze dale­
ko większy, gdyby nie podwyższenie dochodu z 
podatków bezpośrednich, mianowicie z podatku 
zarobkowego i dochodowego. Komisja finanso­
wa jednak nie bardzo ucieszyła się tem pod­
wyższeniem, przekonawszy się , iż zawdzięczyć 
je trzeb? organom finansowym, które dowolnie 
podwyższały podatkującym te dwa rodzaje po­
datków.

Na rok 1869  z wyjątkiem 2 ł/ |0  miliona 
byłby wprawdzie niedobór pokryty użyciem o- 
statuich zapasów i ostatnich prawie szczątków 
majątku państwa —  pokryty w>ęc w jeszcze fa­
talniejszy sposób jak przeszłoroczny. Ale cóż 
Się stanie w r. 1 8 7 0 ?  Zkąd weźmie się po­
krycie, gdy już wszystkie źródła do dna wy­
czerpane ?

Otóż jeden z specjalnych sprawozdawców 
komisji budżetowej najpewniejsze nadzieje przy­
wrócenia porządku w gospodarstwie finansowem 
Austrji pokłada —  w agitującym się obecnie 
w osobnej komisji p r o j e k c i e  r e f o r m y  
p o d a t k o w e j .  Ministerstwo *aos>ąc wnio­
sek reformy podatkowej, me Wypowiedziało te­
go wprawdzie, ale miało to pokrycie niedoboru 
przyszłego głównie na względzie. Dlatego to 
zapowiadana reforma podatkowa budzi taką nie­
chęć wszędzie, bo wszędzie pojęto, że ona niema 
głównie na celu sprawiedliwszego rozkładu 
podatków, ale pod pozorem sprawiedliwszego 
rozkładu sprowadzić ma istotne podwyższenie 
podatków. Ministerstwo nie mając odwagi za­
proponować wprost podwyższenia podatków, 
wiąże podwyższenie z reformą podatkową. Naj- 
mylmejszy jednak wybrało środek. Reformy 
bowiem podatkowej obawia się każdy jeszcze 
więcej, niż jawnego, ściśle oznaczonego podwyż­
szenia podatków. B o przy reformie podatkowej 
wie każdy, iż mu podwyższą podatek, ale nikt 
nie wie, do jakiej wysokości.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Belgrad d. 28. lutego.

( W .K . )  Powrotem  O srasna-baszj do B ośnii,
zajm uje się dziennikarstw o serbsk ie  do tąd  dość 
żywo. Jed en  z ostatnich num erów  Jedinstwa, pól- 
ur/,ędowego dziennika, pośw ięca mu w stępny a r ­
tyku ł. O skarżając go, że on t o , będąc komen­
dantem  Belgradu, był g łów ną przyczyną w szyst­
kich zatargów  między ludnością chrześciańską a  
tn re c k ą , k tóre się skończyły bom bardowaniem  
Belgradu; zarzucając ma, że niszcząc Bośnię roa-

Kronika lwowska.
(P. Biemark zaczyna nam robić trudności. Jene­

rał Jłum-bum i jego plany strategiczne. Milczeć, to zło­
to ; mówić, to srebro; a pisać —  to papier: dewiza 
naszej delegaci w  Wiedniu. Kto się obawia jawności ? 
Sprostowanie. O nosach brakujących i o nosach nadto 
ciekawych. Zgromadzenie ludowe.)

O Bisrnarku jeszcze nie słychać nic nowe­
go. Nie odstąpił on od sw ego szlachetnego za­
m iaru odbudowania idei federalistycznej, rozbitej 
w gruzy w skntek zmienionego zapatryw ania 
się  Gazety Narodowej ua zmienione stanow isko hr. 
Gołnchowskiego — nie, nie odstąp ił, ale stawia, 
jak  mówią, niektóre nowe warunki, nader u c ią ­
żliwo. I  tak , najprzód, ponieważ Moltke p o sta ­
rzał się, Falkeustein  zaś już w odstaw ce i 
Zw iązek północno niemiecki znajdnje się w tej 
chwili ogołoconym z geninszóv  strategicznych, 
wiec hr. Bism ark żąda nie mniej i nie więcej, 
iak tylko ażebyśm y ma odstąpili antora artykn 
łów o obronie Galicji" na szefa jeneralnego 
sztaba armii p ru sk ie j! Każdy pojmie, że byłaby 
to i  S a S  strony zbyt w ielka ofiara. Możemy 
sie obeiść bez dóbr koronnych, bez propinacji,

“ 0 łr yn.W £ Xszym razie ofiarować 5 złr. w. a. 
dla Schillervereinn — ale wym agać > y - 
my się pozbyli jedynego męża, który . %
przyjdą M oskale i na którym  punkci y
im  w ygarbow ać skórę, to  za wiele I Sam nscz - 
ny wódz arm ii w ielkiego księstw a ^ ero. 
nie m anewrował tak  znakomicie i z taką łatwo 
ścią, jak  nasz jen e ra ł Bum-bnm, narodowy i ae 
m okratyczny. Tam ten m awiał zawsze tylko o 
trzech korpusach, które miały posnwać się w pra 
wo i w lewo, spotkać nieprzyjaciela, pobić go, 
lub — w edług okoliczności, dać się pobić przez 
niego. Nasz zaś, rzuca po pięćdziesiąt korpusów 
naraz w Lubelskie, na Polesie, w Sandom ierskie, 
na W ołyń i na Podole, posuwa je naprzód, na 
prawo i oa lewo bez względu na to , czy istnieją 
jak ie  drogi, mosty i przewozy w tych rozmaitych 
kierunkach, stawia prócz tego jednę rezerwę po 
tej stronie Karpat, d rag ą  po tamtej, fortyfiknje 
Halicz i ztamtąd bez najmniejszej przeszkody ru- 
s ta  wprost do Kijowa. Rzecznatnralua, że p. Bis

m ark pogląda pożądliwem okiem  na ten nieo 
ceniony egzemplarz galicyjskiego H annibala — 
ale nie z tego nie będzie ! Natomiast m oglibyś­
my ma odstąpić niejeden inny skarb, któryby ma 
praw dziw ą przyjemność spraw ił. Jak i to u. p. 
nieoceniony Krautjunker byłby z pewnego Ga- 
licjanina, t. j. z tego, co to nie może odkryć ró ­
żnicy między swoimi parobkam i a urzędnikami 
Tow arzystw a kredytowego! H r. Bism ark Inbi nie­
zmiernie milczący parlam ent. Moglibyśmy mn od­
stąpić  nie powiem kogo, ale powiem, że na
mocy uchwały większości koła delegacji polskiej 
w Wieduin, delegaci nasi nietylko z w szelką so­
lidarnością obowiązani są  milczeć na posiedze­
niach Rady państwa, ale nakazano im milczeć 
nawet o tem, co się mówi i robi w kole. Miano 
wicie zaś niewolno żadnemu członkowi kola ko­
respondować do dzienników krajowych. Hr. Bis­
mark przepada za ludźmi, którzy nie korespon­

dują do dzienników i nie nadużywają umiejętno­
ści pisania, tak  niebezpiecznej ze względu auf 
den beschrdnkten Unterthanenverstand. Widzimy tedy, 
że moglibyśmy się pogodzić z Bismarkiem i po­
czynić sobie wzajem ne ustępstw a, dla obn stron 
korzystne.

Owa uchw ała większości ko ła  polskiego, za 
bram ająca delegatom  pisywać korespondencje, jest 
jednym  z najgenialniejszych pom ysłów politycz­
nych od czasn w ynalezienia sznpasów, cwangpa- 
sów i procesów prasow ych i innych tyra podo­
bnych w ydoskonaleń społeczeństw a Ind/, kiego. 
D e le g a t, który  przy głosowaniu pozostaje w 
mniejszości, nietylko mnsi w R adzie państwa mil­
czeniem swojem pochwalać to, co większość po­
stan o w iła , ale naw et wobec swoich wyborców 
mnsi jeszcze chcąc niechcąc przyjmować na sie­
bie odpowiedzialność tn eolidum za wszystko, co 
ta  większość robi bo nie wolno mn ani przed 
zapadnięciem uchwały w k o le , ani po ncbwale 
wyjawić publicznie, że z takich a tak ich  powo­
dów był innego zdania, niż większość, i że dopie­
ro po żywej dyskusji uległ uchwale większości- 
W istoc ie , patrjotyzm każdego delegata  i jego 
poczucie obowiązku i potrzeby solidarności, wy­
stawione są w skutek takiego teroryzmn na nie­
m a łą  p ró b ę !

Do niedawna Czas umieszczał koresponden­
cje, pisane przez członków delegacji naszej w

W iedniu, a  zaw ierające bardzo dłngie i bardzo 
Szerokie, choć nie zawsze bardzo głębokie w y­
wody, których celem było popierać i uzasadniać 
postępowanie większości koła polskiego. To nie 
raziło nikogo. Ale gdy w Gazecie Narodowej ode­
zwał się z W iednia jeden i drugi głos z przeci 
wnem zdaniem , powzięto ow ą uchwałę, nakazu­
jącą  milczenie — nchw&łę, k tó ra  w opinii publi­
cznej w ięcej zaszkodzić niż pomódz może posta ­
nowieniom i krokom większości. O pinia publicz- 
j*a» o ile jej nie w yrażąją  Malisa i jemu podo 
bni * n je w yrażają je j z pew nością— nie jest 
pozbawioną zdrow ego rozsądku i przypuszcza, t e  
ktoś może mieć takie a tak ie  zdanie w  polityce, 
Ł k toś dragi in n e , i że pomimo tej różnicy w 
zdaniach, pomimo naw et wynikających ztąd starć, 
nieraz gw ałtow nych, obydw aj m ają jak  najlepsze 
zam iary  i obydwaj szczerze chcą służyć sprawie 
publicznej. Ale kto lęka się św iatła dziennego, 
kto nnika jaw nej dysknsji i zmusza oponentów 
do milczenia, ten samochcąc podaje się w podej­
rzenie , że dla jak ichś nieczystych celów obraw ­
szy inną drogę, chce zaglnszyć opozycję, nie mo- 
gąc je j pobić w dyskusji. N iejeden człowiek, za ­
poznany przez współczesnych i przez potomność, 
najniesłuszniej w świecie postradał dobrą sławę 
dlatego tylko, że czynności swoje osłaniał m głą 
tajem niczości. W pewnych, wyjątkow ych w ypad­
kach, dyskrecja jest bezwątpienia potrzebną, ale 
w ypadki tak ie  w w alce parlam entarnej, jaw nej, 
w ydarzają się bardzo rzadko. Zostawm y fabry­
kow anie tajem nic staną gabinetom  i W ydziałom 
narodowo dem okratycznym , resursowym i t. p.l 

Oto jest, jako przykład i wzór godny naśla­
dowania, przyjaciel mój Żegota Korab. Ten — 
me obawia się dysknsji ani jawności. Zdarzyło 
się niedawno te m u , że podałem w „Kronice 
lwowskiej" wiadomość o akcie, nader chlnbnie 
św iadczącym  o niew ygasłych dotąd, naw et pad 
dem okratyczną sierm ięgą, uczuciach czci i usza- 

dla zasług, po dłngiej linii przodków 
odziedziczonych, o akcie, który dem okrację n a ­
rodową lwowską w osobie jednego z najświe­
tniejszych je j reprezentantów przedstawia z no­
wej i nader pięknej strony, jakkolw iek przedsta­
wia go tylko na kolausch przed kanapą, i z k ie­
liszkiem wina w dłoni. D la bratcu dokładnyeh 
inform acyj, i d la zbytniego pospieszenia się z

opowiadaniem tak  ciekaw ego i bndnjąeego faktn, 
dopuściłem się kilku niedokładności. I tak  poka­
zuje się n. p. teraz, śe  Ż. K., dem okrata  i lite­
rat, nie nkląkł w eale przed kanapą , a  to z tej 
nader ważnej i na  cały  ten fakt niepospolite św ia­
tło rzucającej przyczyny, i t  księżna nie siedziała 
na kanapie, lecz na  fotela. Niemniej też wynika 
a późniejszych doniesień aż nadto ugruntow ana 
wątpliwość oq do naczynia z winem, k tóre Ż. K. 
Przy f°J sposobności m iał w dłoni jedni tw ierdzą 
bowiem, że był to  kieliszek, a drudzy, te  lam p­
k a . Z a  te w szystkie i za n iektóre inne niedokła' 
auości Z ego ta  Korab p ociąga  mię teraz przed 
trybun -ł opinii publicznej, i strofuje mię w Iris z  tą , 
je j tylko w łaściw ą lekkością dowoipn i g łęboko­
ścią wywodów, k tó ra  znakom item u tem u organo 
wi pomoiogioznemn zyskała tak  powszechne uzna­
nie w kołach sadzących, pielęgnujących i sprze­
dających pietruszkę, tudzież selery  i kalafiory . 
Najhardziej zaś pognębia mię insynuacja .... nie,
in ic ja ty w a   a może zresztą  i insynuacja (muszę
się zapytać uczonych protektorów  Irydy, czy w tym  
w ypadku mówi się i n s y n u a c j a  czy i n i o j a t y -  
w a?) jakobym  ja , w cudzoziemskich prak tykach  w y­
chowany, nie w iedział, iż od niepam iętnych czasów 
b y ł) obyczajem  dem okracji na-oaow ej k lękać na 
widok książęcej m itry. Iris  krzywdzi mię niesłusznie, 
bo powyższy zwyczaj dem okratyczny je s t mi dosko­
nale znasy. Znany mi jest naw et organ dem okraty­
czny, k tórego najezerw ieńsza czerwoność blednie 
wobec karm azynow ego hlasku pewnego książę?*^0 
p ła szcza , i je s t poprostn pożyczana od Księei* 
czerwonością D aw n ie j, organ ten k lękał ty**® 
przed k sięc iem , ale  odkąd książę założył swój 
w łasny organ, dem okracja narodowa klęka naw et 
przed książęcym i paebołkami. Mimo wszelkich 
klęsk naszych, nie jesteśm y ani o włos mniej de­
mokratycznymi, ja k  za czasów ziotej, szlacheckiej 
wolności, i nie zapomnieliśmy tradycji, iż za „czap ­
l ą "  idzie „papka".....

Pewien mąż staną, nietylko pozbawiony we 
chn politycznego, ale nawet w najdosłowniejszenr 
znaczenia tego w yraża, pozbawiony nosa, spow o­
dował niedawno uchw ałę, k tó ra  zm ierza do tego, 
by dzienniki nie w ścibiały Swego nosa w niektó­
re spraw y parlam entarne. Uczynił on to z zawi­
ści, jak ów lis, k tóry  chciał anglezow ać w szystkie 
lisy, bo sam  był bez ogona. N ieszlachetna to po-



terjalnie i m o.alnie , U9ilaje j ą  zgnęb ić , paląc 
książki serbskie—kończy się ten artyku ł oświad- 
ozeniem : „Ludność ks. Serbskiego patrzała  ża- 
wsze z wielkiem niezadow oleniem , że podobny 
człowiek postawiony jest rządzcą w sąsiedniej 
krainie, słusznie się obaw iając, aby ztąd nie w y­
niknęły w sąsiednich stosunkach jak ie  przykre 
zajścia; tem słaszniej może się ich obaw iać dzi- 
8iaj> gdy Osman basza zostaje na swem m iejscu. 
Odpowiedzialność wszakże za w szystkie następ­
stw a, ja k ie  w ynikną w razie, gdyby nasze obawy 
spełn iły  się, spaść muszą nie na  kogo innego, 
ja k  na rządzcę bośniackiego wilajotu — 09m ana- 
baszę,u

Dziennik Vidovdan nie przestaje przemawiać 
do poturczonych Bośniaków, w zyw ając ich w 
im ię braterstw a do połączenia się z chrześciańską 
sw ą bracią, a nawet poprostn z Serbią, usiłnjsc 
im wytłum aczyć, że różność religii nie powinna 
ich zobojętniać dla spraw y narodu, którego są 
synami, i k tó ry  ich się nie wypiera, a przeciwnie 
przyrzekając całą swobodę religijnego w yznania, 
pragnie tylko, by zerwali z ciemięzcami ojczy­
zny, a przygarnęli s if  do jego  łona. W ostatnim  
zaś numeiZo porusza kwe„tję Zw ornika i Saba- 
ca, dwóch fortec, zostających dotąd  w ręku T ar- 
kow. R obiąc uwagę, że legalne żądania Serbów 
nie zawsze znajdują posłuch w Stam bule, ośw iad­
cza, że jeś li W ysoka P orta  dłużej jeszcze będzie 
się ociągać z opuszczeniem wymienionych fortec, 
to naród serbski sam potrafi zadośćuczynić sobie 
w  tem, co mu się z praw a należy.

9 w a  te oświadczenia w jednym  i tymże cza­
sie, acz przez różne zrobione organa, nosząc pe­
w ną cechę groźby i w yzyw ania , są ch a rak te ry ­
styczne i najwymowniej św iadczą o zm ianie, ja ­
k a  się dostrzega w sposobie przem aw iania tu tej­
szego dziennikarstw a i oceniania przezeń stosun­
ków K sięstw a do T urcji. Możnaby tw ierdzić, o ile 
to dozwolonem jest w granicach godziwego wnio­
skow ania , że albo Serbia, zagrożona w swych 
interesach niebezpiecznem współzawodnictwem ks. 
czarnogórskiego , silnego poparciem Moskwy i 
powszechnie zw racającą się ku niemu opinią, p ra ­
gnie tę ostatn ią zjednać sobie i tem uniemożli­
wić zgrabnie ułożoną in trygę Moskwy, albo po- 
p rostn , korzystając z trudnych okoliczaosci, w 

jak ich  T urcja znajduje się, zam ierza groźbą zmu 
sić ją  do pewnych ustępstw . P ow iad am : albo — 
albo, gdyż z pew nością trudno o tem coś powie­
dzieć jeszcze dzisiaj.

Podana przez Gazetę Narodową wiadomość z 
P etersburga  o tem , że car przyobiecał księciu 
ozarnogórskiem n serbski tron Obrenowiczów, po­
wtórzona jest także  przez Napredak, k tóry powo- 
w olnjąc się na niem ieckie gazety, jako na źró­
dło, z którego czerpał, robi od siebie nw agę na­
stęp u jącą : .Przypom inam y, że po zabiciu księ
cia M ichała , am basador m oskiewski zapytyw ał 
W ysoką Portę, jakby ona p rzy ję ła , gdyby ksią­
żę czarnogórski został wyDrany na tron serbski?14

Korespondent belgradzki do Corretpondance du 
Nord-Eet, pisze o te m , jakoby przybył do B el­
gradu  w oelach propagandy kupiec moskiewski 
z obrazami, który rozłożywszy się na ry n k a  m ia­
sta, porozw ieszał kaski, hajdaw ery, k u rtk i koza­
ckie, buty po kolana, jednem słowem , w szystkie 
przybory potrzebne dla tego, kto myśli wyrnszać 
w pole — i w końca porozkładał obrazy, kióre 
rozprzedając, umie stosownie przemawiać, maln 
ją c  wielkość Moskwy itd. (W iadomość tę podaliś­
my także w edług Correepondance du Nord-Ett; p. r.) 
O woż przyznać potrzeba, że ów ko resp o n d en t, 
wielki nieprzyjaciel Moskwy, jak  można sądzić z 
jeg o  korespondeucyj, opisyw ać m usiał rzecz, k tó ­
rej sam nie widział, o której mu chyba opow ia­
dano — z dodatkam i. W rzeczy sam ej było tn 
dwóch kacapów  z obrazam i malowanemi na drze 
wie, które sprzedawali na rynku m iasta,— żeby 
zaś rozwieszali na sprzedaż wszystkie owe przy­
bory wojenne, k tórychby nikt tu nie knpił, albo-
gmgsgggmm m gSB m SSB S ^
Dudka, a le  zawsze pobudka. O rgan zaś dem okra­
tyczny bez żadnego a żadaego powoda chciałby 
zabronić innym dziennikom — podawania pogło­
sek, krążących po mieście. Jużci, jeżeli jednem u 
wolno zaalarm ow ać Europę, Azję i Afrykę pioru­
nującą wieścią, iż w P aryża schwytano jen e ra ła  
„W inka11, to drugiem u nie powinno być zabro- 
nionem donieść, iż, „iak pow iadają14 autorem nie­
znanej jeszcze komeaji jest p. X . — Napisanie 
kom edji nie rzuca jeszcze tak  wielkiej plam y na 
charak ter uczciwego człowieka, by zbytek ostro­
żności był w takich razach potrzebnym. Gdyby 
zresztą utalentowanego pisarza posądzono pabli- 
cznie o napisanie jakiej znanej już  i uznanej 
liehoty, byłoby to czynem bardzo nielojalnym — 
ale póki możliwem jest przypuszczenie, że w mo­
wie będąca komedja jest arcydziełem, posądzenie 
takie nie krzywdzi nikogo.

Ale wszystko to są  fraszki, którem i niepo­
trzebnie nużę cierpliwość Szanownego czytelnika. 
N aw et stokroć ważniejsze rzeczy byłyby w tej 
chwili fraszkami, jest to bowiem chwila, stano­
w iąca epokę w historji m iasta i krajn . Dziś, w 
niedzielę, o godzinie 3. popołudnia, lud lwowski 
zgrom adza się w brow arze p. Domsa na pierwsze 
od stw orzenia świata , galicyjskie zgromadzenie 
Indowe. Będziemy radzić i uchwalimy, że podatki 
dotychczasowe, tak bezpośrednie, jako też pośre­
dnie, są  dla nas bardzo uciążliwe i nieznośne, i 
że wolelibyśmy, gdyby one na przyszłość były 
mniejsze. Niema m iędzy ludem lwowskim niko­
go, ktoby się na to nie zgodził; ale czy taka  sa­
ma zgoda okaże się co do formy, w której w y­
rażoną ma być ta  w ielka prawda, i co do sposo­
bu, w jaki mają być urzeczywistnione odnośne 
nasze życzenia — to inne pytanie. Na każdy spo­
sób, dyskusja publiczna jest pożądaną, i zgrom a­
dzenie się w  tym  celn ożywi udział ogółu w 
spraw ach, ogół ten obchodzących. Z obawy, aby 
kto zaczytawszy się, nie opuścił zgrom adzenia lu­
dowego — kończę czemprędzej dzisiejszą kronikę 
> za przykładem  organn dem okratycznego wzy­
wam cię najusilniej, o ladzie lw ow ski! porzuć na 
chwilę kaw iarnie i piwiarnie m iejskie, i idź się 
zgrom adzić w browarze p. Domsa !

GAZETA NARODOWA

wiem kraj, m ając wojsko regularne, o partyzant­
ce myśleć nie potrzebuje — tem u zaprzeczam y 
stanowczo Co się zaś tyczy sam ych Kupców, ba 
w iąeych się w p ro p ag an d ę , to po wiem o nich 
tylko ty le , te  ani jeden z nich nie mówił po 
serbsku, ale rodowitym  swym językiem  m oskiew ­
skim, którego Serbowie mało rozuraią, mniej je 
szcze będąc rozumiani sam i przez kupczących 
Moskali. Na dowód przytaczam , czego sam b y ­
łem  świadkiem , że kiedy jeden z Serbów, o g lą ­
dających obrazy, zaczął nad niemi robić uwagi. 
Moskal, nie rozum iejąc go wiele, ale dom yślając 
się niepochlebnej dla swego arcydzieła k ry ­
tyk i , odrzekł mu najczystszą m oskiew szczyzną : 
r Da nu bratiec, kupi, a poslia gowori, czto choczesz* 
(ej, bracib, kap p ie rw ej, a później gadaj, oo ci 
się podoba).

S tając w obronie praw dy, nie m yślę bronić 
Moskali, którzy dla osiągnienia zam ierzonego ce­
la nie w ahają się w wyborze środków, m ając 
za hasło, że bądźcobądź pokonać swego przeci­
wnika, jeżeli nie można od czoła, to z tyłu, z za 
węgła, zdradą i podstępem. Tego właśnie mam 
świeży dowód na sobie. Miałem nieszczęście 
zwrócić na siebie memi korespondencjam i uw a­
gę szlachetnego reprezentanta po lakożerców , 
Gołota, którem u nie podobały się one bardzo, a 
nie podobały się nie tak  dta samej treśc i, jak  że 
w B elgradzie są  pisane. Chrzcząc je mianem 
intrygi polskiej, z pewnem utyskiw aniem  notuje, 
że w Belgradzie jest dość Polaków . P ragną łby  on 
naturalnie ich ztąd w ykurzyć, a szczególniej te ­
go, k tóry  odważa się pisać bez cerem onii o Mo­
skw ie. Jakoś zdaje ma się, że znalazł doskona­
łą  po temu sposobność. W poprzednich num e­
rach um ieściła Gazeta Narodowa, pod rub ryką o- 
g ó ln ą : Wiadomości ze Wschodu — w yjątek  z ja k ie ­
goś listu, zapewne pis&uego z Konstantynopola; 
naprow adza przynajmniej na ten domysł frazes, 
zn&jdnjący się na końcu l is tu : „Tu w K onstan­
tynopolu", w którym  to liście powtórzone są w ia­
domości, podane przez peszteńskiego korespon­
denta, a także znajdujące się w la Presse, ja k  o 
tem dowiadnję się z sam ego Gołota. Szanowna 
redakcja Gołota, um ieszczając w swych szpaltach 
dosłowne tinmaczenie powyższego w yjąikn , za­
czyna go następnjącem i słow y: „Korespondent z 
Belgradu pisze do Gazety Narodowej co następuje." 
Pojm ujem y doniosłość tego m anew ra — i n a ­
zwanie go właściwem mu mianem, zostawiam y 
redakcji Gołota.

P etersb u rg  d. 27. lutego.
(*. 0.) Polska jakko lw iek  zgnieciona i upa­

dająca, zawsze jednak prowadzi walkę z najazdem; 
zm ienia się tylko pole, na którem  staczają  się 
bitwy, ale istota rzeczy się nie zmienia. Myliłby 
się mocno i błądził, ktoby pstrząc  na klęski k ra ­
ju, chciał wmawiać, że tam ju ż  nic nie żyje, nie 
rnsza s i ę , nie w alczy — słowem, że zapanowała 
cisza grobowa. T akie przypuszczenie byłoby 
bluźnierstwem przeciw własnem u n a ro d o w i; a 
wmawiać, że nikt nie w ierzy w siłę sw ą i jak  stal 
do owiec z ugiętem i kark i wszyscy i d ą , gdzie 
każe głos pastucha dzisiejszego — znaczyłoby, ogół 
przyzwyczajać do fatalistycznego zdania się na 
igraszkę losów. Zresztą w ręga tem nie uśpimy, 
a siebie zdemoralizujemy. Śmiało więc m ów ię , 
że w alka z najazdem  trw a dotąd i nie ustanie, 
dopokąd w jednej piersi gwałtowniej uderzy 
serce. Przedstaw iam  niektóre jej objawy spokoj­
ne, legalne.

Naprzód się wysuwa petersburgski konsystorz 
katolicki. Z łożony on z ludzi, oddanych całkiem  
rządowi, lub przynajm niej bardzo mn sp rzy ja ją ­
cych. Administratorem arcybiskupstw a je s t S te­
cewicz, dominikanin, sław ny z zaprowadzenia w y­
kładów religii katolickiej po moskiewska w kor­
pusach kadeckieb. Czego pod takimi ludźmi można 
się było spodziewać — tem bardziej, gdy papież 
bardzo względnie przyjmował ustanowienie mo- 
skiewskio - katolickiego kościo ła?  Jed n ak  duch 
narodowy w swej potędze i tara się objawił.

Rząd zażądał zaprowadzenia języka moskiew 
skiego w kościele katolickim . W tedyby łatw iej 
było wmawiać w Litwinów i Białorusinów, że 
oni 8% Moskalami. Robiono ciągle próby. Byli 
już i zwolennicy tej zasady, a znany ze swych 
ograniczonych zdolności i życia niepasterskiego 
bisknp m iński, W ojtkiew icz, w przystępie tchó­
rzostwa w ystąpił z projektem zaprow adzenia mo- 
skiewszczyzuy do kazań katolickich. K apelan m iń­
ski, Z ałnścińsk i, zmuszał nawet swych uczniów i 
uczennice do adresów w tym duebu. Kaufmann 
miał na  to w zględy, podwyższał podobnych bo­
haterów  w godności, dawał im probostwa i d e ­
kanaty . W ięc zdarzało się nawet, że w kościo­
łach księża katoliccy dowodzili wyższości p ra­
wosławia, lab, że niema nic złego w przejścia 
z katolicyzmu na praw osław ie Był to dowód 
więcej niż tolerancji religijnej. J a k i cel tego? Czy 
sądzono, że popi praw osław ni odwzajemnią się i 
tak  samo się odezwą o katolicyzm ie? — Dość, 
że tak było i naw et jest w niektórych miejsco­
wościach, tak robi n. p. lidzki proboszcz, w ynie­
siony na tę  posadę za donos na daw nego, dość 
pow ażanego dziekana.

Na gruncie, przygotowanym  odstępstwami i 
dem oralizacją księży niektórych , chciano oprzeć 
wieczne zniesienie polszczyzny na Litwie. Ale 
katolicki konsystorz petersbnrgski zawyrokował, 
że pod k a rą  k lątw y niemożna przyjąć języka mo­
skiew skiego do kazań kato lick ich , bo na to po- 
trzebaby zezwolenia papieża, a na obszarach Rze­
czypospolitej papież przyzwala do nabożeństw 
tylko język p o lsk i, łaciński i starosłowiański. 
Ten opór katolickiego konsystorza petersburg 
skiego wprawia we wściekłość Moskali; niem ogą 
mn zarzucić nielegalności, bo powołuje się na 
balie, zatwierdzone i ogłoszone dawniej przez sam 
rząd moskiewski. W ięc pow iada ją , że trzeba 
w ydać ukaz o języka moskiewskim i mimo kon­
systorza, a teu jako złożony z poddanych mo­
skiewskich, nkazn słuchać musi.

Do św ietnej w alki Indu unickiego, przyby­
wa jeszcze jedna k a rtk a  walki katolicyzmu , m ę­
czonego za mowę ojczystą w liturgii. Gdyby i ta 
przemoc najazdn wzięła górę, to zawsze pozosta­
ną nieprzedawnione praw a nasze.

z dnia 7. Marca 1869 .

Cesarski ukaz z d. 27. m aja si. st. 1864 r. 
powiada, że spraw ę w łościańską trzeba urządzić 
tak, „ażeby nie było najmniejszej obawy, iż kraj 
może kiedykolw iek stać się polskim 14 — a za o&- 
łe objaśnienie takiego rozporządzenia dodał; „by 
duchowieństwo prawosławne łącznie z lodem m o­
gło trw ale opierać się propagandzie". W idzie­
liśm y działania na Polesia z powodu tych m ą­
drych  rozporządzeń. Komisje w łościańskie oałej 
L itw y podobnie postępowały. To też przy spraw ­
dzania aktów  wykupnycL- podniosły się po­
wszechne narzekania na dawne komisje. U żala­
nia były bardzo słuszne. To też widząo nędzę 
powszechną, szerzącą się w zamożnych dawniej 
prowincjach, i pojąwszy, że winną je j je s t niesu- 
mienność w przeprow adzania ekonomicznych re ­
form, w ydał zarząd wiitńsKi następujące rozpo­
rządzenie : „Miejscowe zarządy  w spraw ie wło­
ściańskiej , ja k  zauważano przy rewizji k rajn , 
przy spraw dzania aktów, zwracanych z głównego 
w ykapnego zarządu i m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych, obaw iają się dotykać te punkta aktów  
wykupnycb i operacyj wykupnych, na k tó re  nie 
w skazyw ała wyższa instaacja, a które okazały  
się niedokładnemi, niesiU3znemi i nawet zupełnie 
nieprawdziwemi. Diatego głów ny zarząd krajn, 
w myśl S. 797. cz. I. tom II. Sw. zak. o guber. 
urządzeniach, przy zwróceniu aktów z głównego 
zarządn w ykapnego i z ministerstwa dla czą­
stkow ego sp raw d zen ia , postanowił, aby niekrę- 
powano się dokonanem sprawdzeniem i aby wszy­
stkie obzałowannyje (pokrzyw dzające' pnnkta zwró­
conych aktów, w razie w ykrycia w nich n iesłu­
szności, niedokładności lab nieprawdy, poprawiać 
i uk ładać  na ścisłych podstawach praw a i d a ­
nych wskazów kach praw ideł." Do tego urzędo­
wego zaświadczenia w ładzy o nieprawdziwości i 
niesumienności aktów  i sprawdzań nie potrzeba 
nic dodawać. T eraz m ossiew skie dzienniki z Kat- 
kowem na czele napadają na to snmienne w y­
znanie nadużyć i zw alają wszystko na Wiesi i na 
Polaków . Wiest dogodzi, że spraw a w łościańssa, 
prowadzona wedle myśli rządu centralnego, nie- 
powinua była przybrać cechy politycznej, Motk. 
Wied. tylko polityczną cechę jej nadały , „znaglały 
do zrobienia z niej oręża dla zmosŁwieeaia k ra ­
ją Zachodniego." Pod ich karczem nym  k u ła ­
kiem i prawie naciskiem „chociaż zarząd centralny 
na początko pow stania polecił w ładzy miejscowej 
w guberniach Zachodnich, zerwać pańszczyźniane 
stosanki włościan z w łaścicielam i przez obowiąz­
kow y wyknp na podstawie miejscowych posta­
nowień : miejscowe władze jed n ak  nadały  w yku­
powi cechy i atrybucje społecznego przewrotu 
rolniczego, o którym  aai prawodawca, ani zarząd 
centralny nie m yślał." Zaświadczenie to dzien­
nikarstw a moskiewskiego o panującej samowoli 
objaśui tę  c iąg łą  plątaninę spraw y w łościańskiej 
u nas. W wielo m ąjątkach dziś pozmieniano i ce­
nę wyknpu i sam wykup, w niektórych podnie­
siono cenę o 2 lab 3 s r o ć , a naw et wyżej. W 
tem  to przyczyna npadka rolnictwa ; zatem bra­
ku  zarobku a rzem ieślników, i tej nędzy, ja k a  się 
rozw ija po naatyah m iastach, k tórych handlow a 
ludność praw ie bez w yjątku złożona z staroza 
konnych.

Pisałem  jnż o nędzy między starozakonnym i 
w gnbernii kow ieńskiej. Urzędowy dziennik miej­
scowy podaje niektóre bardzo wymowne fakta, 
św iadczące o ogromie i powszechności tej n ę ­
dzy. Władze w Kownie mimo swego w strętu po­
zwoliły założyć komitat ze starozakouuych dla 
zaradzenia śmierci głodowej. Członkowie kom i­
tetu natychm iast złożyli 700 rubli i zobowiązali 
się do miesięcznych składek. Z a z obrane p ien ią­
dze outycnmiast otworzono bezpłatne obiady i 
wspólną kuchnię dla starozakouuych, i już p ierw ­
szego dnia trzeba było przeszło 200 nędzarzów 
żywić bezpłatnie. Dziś wedle St. P. Wied., liczba 
żywionych wzrosła ogrom nie; codziennie ja d a  
tam  2.000 osób. T ak a  przerażająca nędza tak  
wielkiej m asy ludzi w y k a z a ła , że środki są  nic 
nieznaczące w porównania do p o trzeb ; kom itet 
odwołał się do swych współwyznawców w in­
nych miastach. Kupiec petersburgski Bloch z pa­
rą  innym i zebra! w ciągu dwóch dni 6.000 rabli. 
T a  skrzętność naszej braci starozakonnoj jest go­
dna naśladow ania. Tysiące żyw ią się, dzięki u 
silnym staraniom  kilku czynnych osób , bez za ­
pomóg rządowych, bez nadzwyczajnych poborów, 
korzystając tylko z tego, że rząd najezdniczy nie 
tam uje ich działalności. Ten żywy p rzy k k d  Czyż 
nie powinien nauczyć rząd , że wszystkie jego  
komisje i zapom ogi, kierow ane przez czyuowni- 
ków, są tylko protegow iniem  złodziejstwa a p ra­
wdziwej korzyści nie przynoszą wcaie? Jedynie 
osobista inicjatywa może ząradzić potrzebom  mas. 
Ale trzeba dać choćby tyle swobody tej ini­
cjatywie, by mogła się sama rozwijać.

Dla nędzy ludności katolickiej i protestan­
ckiej tej inicjatyw y niema. To też Estowie muszą 
uchodzić z siedzib ojczystych. W końcu lutego 
przyjechało Petersburga 270 Estów. W yrobili 
sobie pozwolenie do przeniesienia się na moskiew 
skie pustkow ia. Już uprzednio tak a  partja  włó 
ezyła się po carskiej stolicy. Sztiglitz umieścił 
ich w swoich fab rykach , bo m iał tańszego w y­
robnika od innych m iejsk ich , znających cenę 
pracy. I tych więc do czasu przyjął do swych 
fabryk ten głów ny bankier państw a. Czemu by 
nie korzystać z chamskiego potu Estów, pracują­
cych za kaw ałek cbleba razowego i nędzne m ie ­
szkanie ?

Zamiast polepszyć rolniczy stosunek w g u ­
berniach N adbałtyckich , rząd zakłada tam b ra­
ctwa praw osław ne. W Rydze ju t jedno zaprow a­
dzono , a z Rygi m ają iść filie po innych miej­
scach. Dziwny to prąd tych bractw . Ci co w ściekają 
się na  wzmiankę o bractw ach łacińskich i uni­
ckich, choćby różańcowych lub szkaplerzowych, 
z całym zapałem  i gorliw ością fanatyków popie­
ra ją  bractwa praw osław ne. Zam iast pracy ja ­
kiejkolw iek k o rzy stn e j, zam iast spółek przem y­
słowych, handlowych lub stowarzyszeń rolniczych 
zarzncają Litwę i Ruś fanatycznem i bractw am i 
religijnemi. Nienawidzący fanatyzmu średniowie 
cznego, zaszczepiają go w 19. w ieka! Opór naszej 
ludności przeciwko zapisyw ania do cerkiewnych 
bractw, również uważają za walkę w ytrw ałą  o 
przyszłość narodow ą.

Bójki i noieczki z powoda u ra n u  ao dziś 
trw ają. Dnia 10. lutego w Kowieńskiem w Mej- 
mach wzięto w rekru ty  Klemensa Kuczyńdkiego, 
ud daw na się ukryw ającego, i kazano poborcy 
Kowalewskiemu i wójtowi jednodworców, Jusz- 
kiewiczowi odwieźć go do Kowna. Kuczyński o- 
bydwóch ranił i um knął. Znowu go szukają. P o ­
dobne wypadki są liczne w stronach, bliższych 
granicy. W ostateczności biedni ci um ysają  za 
koraon i albo do Francji lub do A m eryki uno­
szą swe siły  m uszkularne , by utonąć w masie 
obcych bez wspom nienia nawet śród swoich. T a  
walka ludn z poborem najazdu kiedyś będzie 
może iskrą  nowego życia, różnego od tego, jak ie  
dziś w arstw ą czynowniczą pokryw a całą  ps- 
w ierzchoię zepsuciem. T ak  n. p. kaznaczej k o ­
wieński skradł 2.500 -ubli, oddany d. 20. lutego 
pod sąd; pułkownik Elwing, naczelaik wojskowy 
na W ołyniu, szlachetny bohater sebastopo lsk ', o- 
kradłszy kasę rządow ą, wiesza się ua sznurka 
własnego szlafroka w Żytom ierza.

Czynności Rady państwa.
169. p osiedzen ie Izby p o se lsk ie j z dnia 4. 

m arca.
Posiedzenie otw iera prezydent K a i s e r -  

f e l d  o godzinie 11. Obecni m inistrowie : Ha- 
sner, Berger, Herbst i Potocki.

Przyjęto protokół z ostatniego posiedzenia. 
Minister spraw  wewnętrznych przysyła pro jek t 
ustaw y o p retensjach  za pięlegnow anie w pu­
blicznych szpitalach powszechnych. Między pe­
tycjam i znajdują się także dwie o bezpośrednie 
wybory, a K u  r a n d a  jako oddaw ca jed n e j z 
nich wnosi, ażeby je  oddano W ydziałowi konsty­
tucyjnem u do jak  najrychlejszego zdania z nich 
sprawy, a przy tej sposobności w prow adzenia do 
Izby sam ego przedm iotu. Na dotyczącą in te rp e ­
lację rząd nie odpow iedział je sz c z e ; mówca u- 
prasza zatem, ażeby konstytucyjny W ydział wziął 
tę spraw ę w swoj9 ręce, by można w iedzieć, 
jak ie  należy zająć  stanow isko, i czego się sp o ­
dziew ać

P r a t o b e r e r a  odpow iada w im ienia W y ­
działu, że tenże najgorliw iej zajmuje się spraw ą 
bezpośrednich wyborów.

Przystąpiono do porządku dziennego, k tó ­
rego pierw szym  przedm iotem  je s t wybór se k re ­
tarzy . Po oddania głosów, skratyniam  ma być 
przedsięw zięte przez bióro po skończeniu po­
siedzenia.

N astępuje odczytanie przedłożenia rządow e 
go dotyczącego projektu  nstaw y o udzielenie po­
zwolenia m iasta S tanisław ow i na przedsięw zięcie 
pożyczki loteryjnej. B a  r e w i e  z staw ia wnio­
sek, ażeby przedm iot teu oddać W ydziałowi fi­
nansowemu z poleceniem  zdania z niego nstnej 
spraw y na jednem  z najbliższych posiedzeń z 
obejściem przepisów regulam inow anych. Wnio 
sek  ten przyjęto.

D a ln y m  przedm iotem  porządku  dziennego 
jest pierwsze czytanie projektu nstawy, w edług 
której ustanow ić się m ają zasady nauki w szko­
łach ludowych. H e r r t u a n n  wnosi, ażeby p rzed ­
miot ten odesłano do nmyślnie w tym cela zło­
żonego W ydziału, co jednak przew odniczący u- 
waż? za niezgodne z regulam inem  D i e t r i c h  
wnosi oddanie go W ydziałow i wyznaniowemu, 
co też przy glosow aniu przyjęto, po poprzeduiem  
odrzucenia w niosku H errm auna.

N astępuje potem drugie czytanie przedłoże­
nia rządow ego, dotyczącego projektu ustawy o 
urządzeniu sądów  przem ysłow ych. F e t z  zdaje 
spraw ę i wnosi przyjęcie projektu ustaw y, za ­
w ierającej 81 paragrafów . W jeneraluej debacie 
nie zabiera n ikt glosa. W debacie szczegóło­
wej przyjęto bez zmiany §S. 1 —16. P rsy  jj. 17., 
norm njącym  w ybieralność, s taw ia  T i n t i  po­
praw kę stylistyczną, k tóra  zostaje  z paragrafem  
tym przyjętą. Resztę paragrafów  przyjęto bez 
rozpraw y, poczem i całą ustaw ę w trzeciem  czy­
tan ia .

P o rządek  dzienny w yczerpany. P rzyszłe po ­
siedzenie w poniedziałek, 8. b. m., a na porząd­
ku dziennym  tego posiedzenia postawiono bud­
żet na rok  1869.

N a ostatniem posiedzeaiu W ydziała budżeto­
wego referow ał V a n  d e r  S t r a s s  o projekcie 
tu ta  wy, dotyczącej zmian w stosunkach star 
szeństw a i dochodów urzędu ków i 9ług try b u n a­
łów sądow ych, i postaw ił wniosek, ażeby wejść 
w obrady nad tą  nstaw ą, ja k  oteż przyjąć ją  
niezm ienioną w edlng przedłożenia rząd iw ego. 
Wnosi także rezo ln c ję , k tóra przy jętą zostaje 
według stylizacji P 1 1 r i n y : „Ponieważ przez 
tę  nstaw ę "wszystkie kategorje urzędników  i słng 
sądowych otrzym ały popraw ienie swoich docho­
dów, wzywa się rząd, ażeby fandnszn zapom ogo­
wego budżetu sprawiedliwości używał tylko dla 
kancelistów ."

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . W iedeńska Bórttn-Ztg. 

donosi o istniejącym  projekcie nowej organizacji 
arm ii W edług dawniej projektowanej orgauiza- 
zacji m iał się sk ładać każdy pułk piechoty w 
czasie pokoju z dwóch części, m ianowicie z pnł- 
kn liniowego (o 3 batalionach, kom paaia po 80 
ludzi) i z pałka rezerwowego (o 2 bat., kom pa­
nia po 20 lodzi). K adry pułków rezerwowych i 
korpusn depozytowego miały być tylko częścio­
wo obsadzone oficerami. Liczba szeregowców 
pułku Pniowego na stopie pokojowej w ynosiłaby 
więc 960 ludzi, a pułku rezerwowego 160 ludzi, 
całego zatem pułkn piechoty na stopie pokojowej 
1120 ładzi. Otóż zam ierzają w edług najnowsze­
go projektu nie rozdzielać pułku, ale chcą pier­
wszy batalion nżywać do służby w obcych garn i­
zonach. Batalion ten otrzym ałby w takim  razie 
siię wojenną 720 ludzi. Reszta batalionów o 
pełnych kadrach, lecz na bardzo niskiej stopią 
(20 —30 ładzi) stałaby w swoich okręgach rek ru ta­
cyjnym: połączona, pod kom endą pułkow nika. Ba-
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taliony te m iałyby głównie na cela wyćw iczenie 
rezerwistów. Pułkow nik przywodziłby zatem p a ł­
kowi tylko pod względem adm inistracyjnym . B a ta ­
liony takie składałyby się z 320 ładzi, licząc 
kom panię po 20, a pułk liczyłby 1.040 ludzi. 
W obec pierwotnego projektu oszczędziłoby się za­
tem w czasach pokoju około 8 0 ludzi na pułku.

W edług tegoż dziennika m iała się odbyć d. 
2. b. m. konferencja stronnictw a czeskiego, k tó­
rej obrad głównym przedmiotem była  kw estja o- 
besłania przyszłego sejm a. Przed konferencją tak 
S ta ra  ja k  i Młoda Czecbia była przeciwną obe­
słaniu sejmu — na co się zgodzono na konfe­
rencji ? niewiadomo jeszcze.

K r o n i k a .

— D ziś o godzicie 3ciej popołudniu zgromadzenie 
lodowe w salach browaru R> Romsa.

O 6tej godz. wieczorem wykład p. Ł, Tatomira w 
aali ratuszowej.

W teatrze Gfwiasda Syberji, Leopolaa hr. Starzeń- 
akiego.

— Z Ż ółk iew skiego  p rzedm ieścia  aonoszą nam, 
ża kacap Daniro, któremu p. HCdl, dyrektor bodowy 
kolei lwowsho-brodzkiej, poroczył byt wywóz jednej 
partji ziemi zbytecznej z pod dworca tejże kolei, nie 
skończywszy roboty, usiłował przedwczoraj odesłać taj­
nie na Bukowinę swoje wózki jedookonne, i nie zaspo­
koiwszy przedmieszczau lwowskich za dostarczane fury, 
bez których nie byłby uskutecznił ani % części oddanej 
sobie roboty, chciał się wynieść cichaczem z t Lwowa. 
Przedmieszczanij tutejsi w grudniu jeszcze ostrzegali 
p. dyrektora, i prosili, aby im dał robotę osobno od 
kacapów, gdy ż na sumienność człowieka obcego, żadną 
kaucję niezwiązanego, nie mogę się spuśoić ze swoją 
pracę- Gdy zaś przedstawienia te uie odniosły żadnego 
skatku, więc mieli się na ostrożności, i zmiarkowawszy 
plan rzeczonego kacapa, przytrzymali go. Twierdził, 
że „ne majet broszy*, ale za interwencję policji i inży­
nierów konsorcjum powypłacał wreszcie zaległośoi.

— W  SucnoBtnwach pod Czortkowem, kilka dni 
temu, znaleziono zabitych Abrahama Szappera z troj­
giem dzieci.

-■ P .  (zastaw  F ry m a n , skrzypek, ziomek z Koro­
ny. który  przed dwoma laty w niezwyozajnym stopniu 
zajął w i n  stsUeę, przybędzie w tych aniach do naa i 
zamierza występie pablio.oie.

— D rug i k o n c e r t w  sa li szk o ły  m uzycznej p. 
K ozłow skiego był niemniej zajmnjęoy od pierwszego. 
Nnmert były następujące: Kwintet MendeLobna w B dur-, 
— solo na wiolonczeli, Trauuhomma pieśń irlandzka z 
waijacjami (p- Fenchtinger): — kwartet Donta na 4 
skrzypce u>P- Kozłowski, Lang i pp. Sand**); -  śpiew.- 
arja * opery Franc. Mireckiego .Zygm unt księże litew­
ski* słowa Aleks. Fredry (p. Gustaw Cytwiński); -  i 
kwartet fortepianowy Beethorena Et dur (p. Skibiński). 
Wszystkie numera wielkie były z precyzję, werwę i 
przedziwną jednolitością wykonane; skrzypce p. K0- 
słowskiego i fortepian p. Skibińskiego budziły niepo­
spolity zapał. W p- Feuchtingerze poznaliśmy młodego 
wiolonczelistę, który do najpiękniejszych uprawnia na­
dziei; gra jego było istotn* niespodziankę, jak i śpiew 
młodziutkiego Cytwińakiego, którego głos, bariton, się- 
gajęoy daleko w drugi tenor, z rozwinięciem się piersi, 
do aiły widocznej otrzyma kręgłość nieodzowną. Dla­
czegóż koncert, który nie ustępuje w wykonaniu innym 
tutejszym, ogłoszono dopioro na kilka godziD przed roz­
poczęciem?...

— Z Izby  sądow ej (Dokończenie.)
P r o k u r a t o r  zreasumował do wody, dr. Nurko W-

skiego I mówi, Mam czyn, któryby wobcC trzeźwego nie 
był podstępnym, jest tu podstępnym. Pan B. mówi, iż 
go woięgnięto do gry, i Lindner mówi, że Pysz. po ru­
sku wezwał Bielskiego: No, zagrajmy sobie, i B. za­
siadł. — B. wypytywał, płacił, rozdawał pieniądze na go­
dzinę przed g rę; kartę pamięta tylko raz, i mógł mieć lu- 
ńda inttrtalla. Pan B. wyraźnie potwierdzi! tu protokół, 
według ę. 269 lit. y. Według dr. Nurkowskiego zezna­
nie pana B. jest nieprawdziwe, bo po jednej szkianoe 
eaaju niepodobna stracić przytomności. Ależ p. B. spro-
Btował owe .n a r a z *  przytom ność stracił powoli i nie
wie ozy więcej wypił. _  Jakaż presja? W opowiada­
niach i zeznaniach pana B. mamy dowód, iż on nic nie 
zataił, nic uie wypu*0i |( coj,y mogło wypaść na jego 
niekorzyść. Co pamięta, t0 opowiedział. Zupełne pijań­
stwo pana B. jest cietyiko przez niego, ale i muzykan­
tów udowodnione. Więc obstaję przy wniosku. — Co 
do okoliczności łagodzących, prawo (g. 246.) przypu­
szcza tylko wiek niżej 20 lat. p y8 ł. prayŁI1ał się do­
piero w końcu śledztwa, wobec poszlak, oo znaleziono 
przy nim pieniądze. U niego niema akruoby. On zna­
leźć nie mógł. Co do kary, dr. Nurk. przesłyszał mój 
wniosek, iż trzeba zastosować gg. 34. i 203.

Dr. Beriiner zaprzecza istoty ezyna, — ja odwołuję 
się d i  powyższe okoliczności. Dodaję, że istotnie dzia­
łano podstępnie, wciągano, bo Pysz. przyznał, że fał- 
saywie grano, karty zaś spalono. Dr. Rulfowi nie od­
powiadam co do raszty współoskarżonych, bo skoro 
gg. 287 i 288 są ustaw* z d.15. list. iab7 zn|esione, dla 
mnie wszystko jedno, jak kto uznany aa biewinuego. 
Potem stara się prok. zbić wywód dr. iiulfa co do Do­
browolskiej. — Dr- Schaffowi odpowiada co do Pozn., 
że istnieje prócz owych dekret nadworny t  d - 16. pażdz. 
1840, który stawia zasadę, i i  każda gra jest h.zardo- 
»ną, która nie od zręczności, ale od wypadku zależy,
* dalej wylicza niektóre gry.

Dr. N u r k o  we k i :  Prawo nie zna różnicy między trze­
źwym a nietrzeźwym. Pana B. nie wzywano, więc mo 
*na było korzystać z niego, skoro nie korzystano po 
żtępnie. Okoliczność rozpoznawania szlagerów, świado­
mość iż pTzegrał, dopytywanie o należytość za czaj, 
sprawa z pierścieniem — dowodzę, iż p. B* był świa­
domy, więc nie było podstępu. Pan B. potwierdził pro­
tokół, — ale jeśli mógł taki protokół zeznać, to przy 
tak ważnym dlań wypadku , niewiem dlaczegoby go 
nam tu nie mógł był powtórzyć. On zeznawał pod pre- 
®ią— bo dla czegóż żądał tu rozprawy tajnej? Powołany 
Paragraf wymienia tylko taxative wiek niżej lat 20; 
Pysz. ma lat 26, więc jest młody. On się faktycznie 
Przyznał, inaczej nie byłoby przeciw niemu dowodu. 
Jeśli mówi, że zdklazł, to niema kontrdowodn, aby nie 
zuąlazł. Za nim przemawia jeszcze długi areszt śledczy, 
i że ci^n był spowodowany pracz niedbałość Bielskie­
go. Obstaję za karę według g. 178. Tu niema konku- 
tencjl, bo istoty czynu oszustwa niema, więc 9> 34. nie 
może być zastosowany. Pysz. tylko z braku funduszów 
Wpadł w ile  (owarsystwo, więc | .  64.

Dr. B e r i i n e r :  Rzecz jest dostateoznie wyjaśnio­
na. Polegam ns sadzie

Dr. R u l f :  Słuchałem i rozprawy i mowy^p proku­
ratora w języku polskim; spodziewałem się, że mi od­
powie po niemiecku, gdyż nawet sejm w uchwale swo­
jej zeszłorocznej, jeszcze niesankcjonowanej, pozwala 
według woli obiałowanego prowadzić obronę i odpowia­
dać w języgu niemieckim. (Przystępuje potem do spra­
wy Dobrowolskiej).

Dr. S c h a f f :  Nowy kodeks karny wyszedł w roku 
1852, zstetn dekret z r. 1840 niema wobec niego wagi, 
ale te dekreta, które ja  wymieniłem.

P y s z y t s k i ;  Wykazuje się, że ja pieniądzś wy­
grałem nie od p. Bielskiego, ale od Markiewicza, tak 
wszyjcy zeznaję, i to powodowało mnie do brania Kart.

M a r k i e w i c z : Ja  siedzę 15. miesiąc, ja  jestem 
zrozpaczony, mam familię, ja nie z rozkoszy wszedłem 
był do kawiarni. Byłem tylko raz odstawiany, bo jest 
więcej Ignacych Markiewiczów.

G l i n k a :  Proszę o wyjaśnienie na wieczną rzeczy 
pamiątkę • Policja w nocie awej u ó a i o mnie, że jestem 
Fultchtehpitler, Oauner. C z y  i  m o ż n a  to m ó w i ć  o 
c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  a n i  r a z u  n i e  b y ł  k a r a n y ?  
(Oświadczenie to słuszne poruszyło mocno obecnych).

Po długiej naradzie sąd wydał w y r o k :  Pyszynski 
winny zbrodni oazustwa i kradzieży i przestępstwa z g. 
522, i skazuje się na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z 
postem raz co tydzień; Mark. winien zbrodni oszustwa, 
i z g. 522, i skazuje się na 2 lata ciężkiego więzienia z 
postem raz co tydzień, Mark. i Pysz. winni, bo p. B. 
okazawszy chęć rozrzutnośoi dał aię przyciągnąć do gry, 
sami się przyznali i udowodniony jest zły zamiar (g. 
201, 6 ); P. tylko co do 5u złr-, M. do 400 złr. Na P. 
spada kara za oszustwo 6 mios. do 1 roku, za kradzież 
od 1—5 lat; jest konkurencja, więo musi być karany 
według kradzieży, g. 178. Za Pysz. przemawia przyzna­
nie się, nie był karany, korzystał z okazji, siedzi 
długo i obiecuje poprawę. Kara ca M. spada od 5—10 
lat, ale on nie był karany; z jednego faktu wypływa­
ją zbrodnia i przestępstwo; zdarzyła się okazja i obie­
cuje poprawę, więo tylko na 2 lata.— Poznański przy­
znał się db gry w łupki (UBt. z d. 27. czerwca 1857), 
kara przypada od 10—900 zir.; » gdy za nim przema­
wiają oKoliczcości łagodzące i jest ubogi, więc skazu­
je aię go ua 2 dui aresztu. — Dobrowolska skazana na 
karę 160 złr. — Resztę obżałowanycb uwolniono od za­
skarżenia, ale akazano tak, jak U. i P. ca zwrócenie 
szkody, i o ile który wziął od M. z wygranej, i z zaora­
nych pieniędzy ma to być wzięte; zresztą odsyła się ca 
drogę prawa.

Pyszyński przyjął wyrok; Markiewioz proaił o czai 
do namysłn, a dr. Rulf imieuiem Dobr. zapowiedział 
rekura-

Zchrz; ł się w czasie rozprawy wypadek z F rą- 
czkiewiczem, że aeazłego doiajemu się kara skońozyła, 
więc powmieo był być już całkiem ca wolności, ale za­
trzymał go dozoroa więzienny w więzieniu, dlatego, że 
miał oyć stawiany jako świadek w rozprawie niniejszej 
i w innej jezzeze sprawie. J a k i e m  p r a w e m  t r z y ­
m a n o  F r ą c z k i e w i c z a  w w i ę z i e n i a  t e n  
d z i e ń ;  c z y  i s t D i e j e  j a k i  w y r o k  s ą d u  p o  
t e m a ?  bo przecież tylko ca mocy wyroku można od­
bierać wolność osobistą. Ten taki i oświadczenie Glinki 
powinny być w odpowiedniem miejscu poruszone.

— ( V.) C zern iow ee d. 3. marca. Myśl „Stowarty 
Stenia ku niesieniu pomocy podupadłym, na Bukowinie 
przebywającym Polakom* podjęta i przeprowadzona 
przez Wielebn. ks. Stefana Dębińekiego, była wynikiem 
konieczności zapobieżenia nadużyciom w tym kierunku, 
w Czerniowcach od lat k ilku , a mianowicie od czasów 
ostatniego powstania mocne zakorzenionym.

Nomina tunt odioea— w ogólności zatem tylko wspo­
mnę, że nie zawsze na cele powyższe „z arkuszem* po­
bierane składki dochodziły w całości do rąk potrzebnych  
i nie zawsze pobierano składki d li prawdziwie po­
trzebnych.

Tym niedogodnościom, spodziewamy się, położono 
obecnie koniec. Statuta Towarzystwa rząd krajowy jnż 
przyjął do wiadomości, a dnia I. marca w myśl posta­
nowień przecbodowych ukonstytuowała się prowizory- 
cznie dyrekcja, składająca się z pp. Morgenbessera, ks. 
kanonika Kornieckiego, Aut. br. Gostkowskiego, Bro- 
narskiego i ks. Dębińskiego. Przewodnicząoym obrano 
p. Morgenbessera, sekretarzem i ora* skarbnikiem ks. 
Dębińskiego. Równocześnie zamianowano delegatów tak 
dla miasta jak i na prowincję, którzy w najkrótszym 
czasie winni wygotować .listę do przystąpienia wezwać 
się mających członków, którą przedtem dyrekcja przej­
rzeć sobie zarezerwowała.

Tak więo w imię boże Towarzystwo zacznie swe 
czynności,— z uauzej strony m o ż e m y  tylko serdecznem 
życzeniem powodzenia i najżywszem uznaniem potrzeby 
takiego Towarzystwa wezwać niniejszem prawy ch oby­
wateli Polaków Bukowiny, by na wezwanie delegatów 
chętnie i rychło do ustalenia tegoż ze swej strony się 
przyczynili. Nie możemy w końcu pominąć uwagi, że 
przedewszystkiem należy się wdzięczność ks. Dębińskie­
mu za podjęty trud w przeprowadzeniu wszystkich do 
ustalenia Towarzystwa potrzebnych kroków, i tern sa­
mem pierwszy podał myśl skupienia się rozrzuconych 
po kraju rodaków.

— „Nowin* wyszedł nr. 5. i 6, z ryciną („Losowa­
nie* A, Grottgera) i zawiera Pogadanki literackie IV.
Z podróży, przez J , Gordona. Biała narzeczona, przez 
J .  Trzeciaka. Solowjówka, powieść z czasów ostatnie­
go powstania na Ukrainie (ciąg dalszy). Koresponden­
cja z Paryża. Recenzje. Rozmaitości.

— M rów ki nr. 1. zaw iera: światła, wiersz Alfa; 
ChCą przejść do potomnośoi, powieść Teofila Szum­
skiego (ciąg dalszy); Najnowsza doba w politycznym 
bycie i życiu miast jak i mieszczan polskich, przez Ws- 
cłnws Aleksandra Maciejowskiego; List z Belgradu, Wł. 
Kozłowskiego; Ze świata sztuki; Słowiańskie typy lo­
dowe; Przegląd piśmiennictwa ludowego, przez Z. Żmo- 
gusa; Rozbiory; Kronika aagranioznt; Poezje: Moja 
miłość, M. Akiełewicza; z Heinego, P, Z.; Odpowiedź 
Nowinom-, Rozmaitości; Bibliografia polska, podawana 
przez księgarnię Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

G ospodarstw o, p r iem ya l I handel*
K olej Iw o w sko-b rodzka  dopiero w majn będzie 

mogła być oddaną do użytku publicznego. Wprawdzie 
wszystkie roboty Ważne i budowle niezbędne już pokoń­
czone, także od stycznia już maszyna parowa zlowrami 
kursuje na oalej przestrzeni, ale mosty, liczące więcej 
nad 15 sążni długości, są tylko prowizoryczne- P iczą

tkowo miały one być zbudowane systemem Schiffkorna, 
i konstrukcje dotyozące zamówiono we fabrykach. Do- 
,/iero w trakcie roboty pojawił się znany zakaz używa­
nia systemu Schiffkorna przy móśtsfch więkazyob! U  
skutek tego więo musiano oofnąó zamówienia, a polecić 
budowę konstrukcji Hermana (tunele ie laanej. Otóż 
właśnie to opóźnia otwarcie łioii. Czekać bowiem trze­
ba na dostawę tycb konstiukcyj hermańowsklch. P cane 
dzienniki wiedeńskie (jak Neue fr, Prute) inśtygowały 
mocne na konsorcjum polskie, dlaczego umówionej ta  
zwłokę kary nie piąci, skoro kolej miała być otwartą 
jeszcze dnia 1. października z. r. Powyższa okoliczność 
-przekona, jak  nieuzasadnioną była ioh napaść. Przed­
siębiorstwo budowy mimo trudności, jakie nieprzewi­
dzianym sposobem napotKało przy robotach ziemnycb, 
głównie pode Lwowem, zdołało je zwalozyć w stosun­
kowo krótkim czasie- Na przestrzeni za Kortumówką 

.przy głęboki-u przekopie wyżyny, natrafiło ną wielkie 
pokłady twardego piitośw ca. Nie rydłem i dinganem, 
ale prochem i dłutem musiało aobie torować drogę. Pod 
Wysokim Zamkiem ca Żółkiewakiem przedmieściu po­
przecinane żyły wody zalewały robotę koło dworca. 
Musiano tedy budować cysterny, by wodę sprowadzić do 
warstw przepuszczalnych. Nadto w tern miejscu łozie- 
gły i na parę eązni gruby pokład opoki utrudniał 
roboty, tak że literalnie łupaniem okruszyn wrzynano 
się w ziemię, by uzyskać stosowny profil pod szyny i 
pod budynki dworcowe. Obecnie roboty wykończające, 
jak o to : szkarpowanie, biankietowaaie, darniowanie, □- 
przątnięcie kilku tysięoy sążni ziemi zbytecznej, objął 
ns całej prawie przestrzeni z ramienia głównej spółki 
p. Ferdynand Szpulkę, człowiek fachowy, mający k il­
kunastoletnią zaszczytną praktykę w takich robotacb na 
różnych liniacb, ukończywszy jeszcze w patdziernikii 
poruczony sobie los szósty koło Krasnego, wiodący po 
uzęści przez wielkie błota Robota przeważnie odbywa 
się pode Lwowem trzema lokomotywami ze stosowną li­
czbą wózków.

Eitmbahn-ZentrcUblaU donosi, że otwarcie kolei lwow- 
sko-brodzkiej nastąpi do lipoa. Wersja ta nie sprzeoi- 
wia się powyższej wzmiance, że kolej ta  gotową będzie 
w maju. Wszystkie roboty bowiem prawdopodobnie do 
tego czasu będą ukończone- Ten sam dziennik donosi 
także, że wiadomość o zawalenia się sufitu w jednej 
sali budynku dworcowego w Brodach, redukuje się po 
prostu do tego, iż ns żądanie sam egoi konsorcjum 
przedsiębiorca musiał rozebrać i na nowo wybudować 
mur za słabo postawiony. Sprostowanie to podali już w 
zeszłym tygodniu korespondenci Wanderera, Debatą, i 
my chętnie prostujemy doniesienie nsszego korespon­
denta.

K olej eze rn io w ieck o -saczaw sk o  ma być otwartą 
dnia i- lipca br. Przestrzeń ta  wynosi jak wiadomo 12 
mii. Ponieważ jednak do tego ezasn most stały m. Se- 
reoie pod Szerepkowcami nie będzie gotowy, przetc na 
razie będzie postawiony most tymczasowy z drzewa.

L w ów  d. 4. marca. (Sprawoedanie tygodniowe O m  ty 
Lwowekitj/ ) Po cieple wlosennem z przymrozkami w no­
cy, mieliśmy działaj zrsna desacr a potem zamieć śnie­
żną. śnieg padał na całej przestrzeni aż do Krakowa. 
Drogi popsuły się znowu, zatem i ceny frachtu poszły 
w górę.

Handel towarowy ożywił się ookolwiek w tygodnia 
ubiegłym i nadeszły znaczne posyłki manafastow ? to­
warów lnianych z fabryk morawskich, austrjacKicb i 
szlązkicb. Najwięcej nadchodzi towarów wiosennych, 
modnyou. Dowieziono tu  znaozniejszą ilość spirytusu i 
wysłano *tąd do Wiednia, Berna i Pragi 3000 oetnnrów. 
Nadto wysłano 400 cetn. do nizin podkarpackich, po 
większej części ku Dukli. W  całej Galicji był w tygo­
dniu ubiegłym ożywiony odbyt na spirytus, zwłaszcza w 
Przemyślu, Dębicy i Tarnowie. Lnu, konopi i pakuł, 
po większej części z Moskwy i powiatu tarnopolskiego, 
wysłano ztąd 800 ctn. do Bielska, Wrocławia, Falken- 
dorfu i Pardubitz. Z Gródka wywieziono tych artyku­
łów tylko 100 ctn., ponieważ nie było gotowego towa­
ru. W ełny nadeszło tu z Brodów 150 ctn. i cały teu 
transport posłano do Morawy. Grochu wywieziono do 
Prus 450 oetn., w skutek czego ożywił się popyt na ten 
artykuł. Zmniejszył się natomiast odbyt na wyroby mą- 
czne, zakapowano je tylko na konsumeję w krajn, je­
dnak z młynów parowych w zachodnich powiatach wy­
wieziono znaozniejszą ilość otrąb do Prus. Z Wiednia 
nadeszło do Brodów 703 cetn. kos styryjskich i zostały 
wysłane do Moskwy. Jako osobliwość wspomnieć tu 
winniśmy, że był znaczny popyt na cćbałę do .Abóleatwa 
Polskiego; 200 cetn. cebuli posłano kółeją ie lsaoą z 
Tarnowa do Warszawy. Popyt nś maiło nstał zupełnie, 
ponieważ na targowicach zagranicznych spadły ceny tego 
artykułu. Właściciel browaru w Okocimie zaknpił bro­
war w Krakowie i wyrabia w nim 10.000 wiader piwa 
rocznie, przy znacznym odbyoie w Krakowie i najbliż­
szej okolicy. Nowem tern przedsiębiorstwem kiernją pp. 
Beran i B. Lowler, z Których ostatni był do niedawna 
dyrektorem wielkiego browaru w Żywcu. Piwo krako­
wskie, którego wiadro kosztuje 6 z łr. 60 c., jest jako 
wyborne, bardzo poszukiwane.

Handel z b o ż o w y  w tygodnia nbiegłym ożywił sie
ookolwiek. Najwięcej wywieziono z Jarosławia, bo 2000
cetn. pszenicy i jęczmienia do Warszawy, a drugie tyle 
do Prus. Ze Lwowa wysłano 1900 cetn. pszenicy do 
Wrocławia i Mysłowic, jak się zdaje na próbę, bo do­
wóz zmniejszył się znowu w ostatnich dniach. Ceny me 
zmieniły się i ciągle jeszcze największy jest odbyt na 
owies. Loco Lwów płacono pszenicę 170 fnt. 7.70, żyto 
160 fnt. 5.80, jęczmień 142 fnt 4.80, owies 100 frrt.
2 złr. 80 do 90 c.

Wywóz b y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  był w 
tygodnia ubiegłym znaczniejszy. Koleją lwowako-czer- 
niowiecką dowieziono tu 1405 wołów i zostały posłane 
óo Oświęcima. Z tutejszej targowioy oddano na kolej
210 wołów.

(Afr.) W ro c ła w  4. marca. Pszenica biała 68 — 81, 
żółta 69—76, żyto 57—61, jęczmień 63 -6 5 , owies 31— 39, 
groch 63—70 sgr. za szefel (14 garncy polskich); rze­
pak zimowy 172-190, letni 164—178, lnianka 154—170 
za 150 fantów cłowych brutto.

słano moskiewskiego kom isarza policji, Janiszew ­
skiego, aby iukoguito śledził, c z j  jakiej dat nie 
w ykryje, Którędy administrator uciekał, i które 
osoby pomagały mu do ucieczki.

ScnUtitche Ztg donosi * W ilna, t e  n a  Litwie 
ma nastąpić zm iana systemu rządow ego. Rząd 
niema żadnych dochodów i stracił juŁ 9 m ilio­

mów a  nic nie osiągnął, ja k  tylko zupełne zubo­
żenie krajn, głód powszechny. (Patrz korespon­
dencję z Petersburga). Lud ginie tysiącami śm ier­
cią głodową.

Z B akareszta dnia 1. m arca wywieziono 
D anina przemocą pod s trażą  dorobańców. Roda­
cy i żone odprowadzali go za  miasto. Zawieziono 
go do D źurdiew a, zkąd przez bana^ przeprawio­
no go na  brzeg turecki do Ruszczuka. Tym cza­
sem, gdy przedstawienia konznla francuskiego nie 
skutkow ały  n rumuńskiego rządu, konzul telegra­
fował do P aryża . Francuski minister zagraniczny 
w ysłał do Bukaresztu energiczną n. t ę , którą 
konzni w ręczył p. Kogomiczanowi. Ja k i był sku ­
tek francuskiego protestu, dotąd niewierny. P an  
KogolnickAuo zw ołał był do Biebie wszystkich 
m ieszkającycn w Bukareszcie Polakow. Dzisiaj 
zapewne otrzym am y wiadomość, w ja k i*  ceł® tu 
uczynił.

We czw artek objął w Washingtonie urząd 
jen . Grant, z porządku 18. prezydent Stanów ^ je ­
dnoczonych. W tym  dniu odbyło się te i pier­
wsze posiedzenie nowego kongresu. Senat wyra­
ził swoje sympatje dła liberalnych dążeń Hiszpa­
nii, oświadczy jednak uiemDiejszą sym patję dla 
nsiłowań Kuby wyswobodzenia się od zależności 
°d  Hiszpanii, i upoważnił prezydenta do uznania 
sam oistności Koby, skoro tam  otworzy się rze­
czywiście jakiś rząd.

Prezydent Stanów Z jednoczonych, jeuerał 
Grant, w swoim mesażu gorąco zaleca płacenie 
dłngn publicznego z ło tem , ponowne otworzenie 
w ypłat gotow ką i system atyczną politykę oszczę­
dności. W yraża nadzieję, te  oały dług w 25 la; 
tach zostanie umorzony. O Bprawie ^Alabamy* i 
o Kubie niema w mesażn wzmian&i

Telegramy „§asety
Berlin, d o ia  6. m arca  (wieczór). 

Bismark zamknął dziś obie Izby sejmu pru-

Ostatnie w &domości.
Bretlauer-Zeitung donosi w kurespun- meji od 

granicy polskiej, że w Lublinie wytoczono śledź 
two z powodu ucieczki ks. Sosnow skiego. Od 
pryw atnych osób dowiadujemy się, iż głównie 
przesłuchują kanoników, podejrzyw ająoich, iż byli 
w po iznmieniu z ks. adm inistratorem  Sosnow- 

. skirrr Bmlauer-Zńtung donosi, że do Lwowa wy-

P a r y i  d o i a  T. m a r c a .  L agueronaiere, 
poseł francuski, w raca dziś do Brukseli.

M a d r y t  d .  1 .  m a r c a .  Kortezy prze­
kazały osoLnej komisji wniosek Orensego wzglę­
dem zniesienia monopolu solnego i tytoniowego.

P e t e r s b u r g  d .  O . m a r c u  Journal 
de St. Pełersbourg ogłasza protokoły konferen­
cji paryzkiej i liczne dokumeota, dotyczące spo­
ru grecko-tureckiego.
a— ... ■ ■ .7.̂ —rr—■ : * i
K u r s a  z dnia 6 . m arca 1 8 6 9 ,  godz. 2.

nim. 15  popołudniu.
W iad ań . Akcje kredytowe węg. 114. '? )  Akcje 

banku ąnglo-anstr, 296.—. Anglo-węg. 122.75. Akcje 
Karola Ludwika 221.50. Kolej siedmiogrodzka 169.60.
Kolej południowa 234.40. Kolej stfOldzsa 163.50. Kolej
- .  istwowa 828.—. Kolej hrowsko-eaeniiowieck* 186.—• 
Kolej w. półn.-wsch. 150.75. Kolej północna 232245. Kolei 
Rudolfa 159.50. Kolej Franoiazka Jóaafa 174.—. Gali- 
cyjakie oblig. indemnTsaoyjiie 72.—. Losy 1864 r. 127.30. 
Nap<deoi.dor 9.85. Pruski kurant — . Uspoaohiwłia 
mdł*.
K u r s a  z dnlt 6. marca 1&69. fodz. 6- 

min. 4 0  popołudniu,
W iedeń . Potyoskr bezpodotkowa 64.60. jWtol* 

kredytowe 300.80. Akoje banku anglo-auatr. 299*5. 
Jdtcje zakładu zastawniczego 149.25. Akcje Kaj-ola Lu­
dwika 2 2 2 .- . Kolej połmdalowa 284.20. Kotej « n f-  
kiroh. — . Kolej państwowa 396.50. Kplffl Bodul»

, Loay 18S0 roku 104—  . /  •"
Franko-atutr. 142*50- Akoje banku haadl. 101a2v». Akcje 
banku jener. 16‘/. .  Uaposobienie batutt w akc. kredyt. 

P ary ż . Renta 3% 71.—.
Berlin. Huikiewskie banknoty —. Akcje kre­

dytowe I22‘/,. L.ombard> 129. Galioyjsra kolćj 91'/*. 
Kolej państwowi. 180'/,- Na Wiedeń 82'/,. żyro 50. Owiei 
30’/,.  Usposobienie dodć sta łe .,

W ro e taw . Pszenica 80. Zyto 61, Owies 39. Rz«- 
pak zimowy 208. Koniczyna stale.

S cez tc łn . Pszenica — .

CENNIK G IE Ł D ).
we Lwowie dnia 6. marca.

I A k tje  aa  s s tn k ą .
Kolej gol. K u .  L u d w .......................
Kolo Lwow. G zern .-Jaasy .................. ,
BaakH łiyp. gal* . „ ***** 40% . '  
Papierni c z e r l a ń s k i e j ......................

I I . L is ty  aa s ta w n e  a a  100 s ir .
Tow. kred. gal. m. V.) A . . . ,
Tów. kred. gad. w. a . J C Ł -  • • .
Banku hypot galic. I £  . . . .
Galie, zakłada kredyt, włościańskiego

III . O blig l »a 100 a lr .
Indemnizacyjne galic......................... ...

dtto. W k, krakow. . . . •
dtto. Ks. bukowiń..................

Fożyoaki giodow. z r. 1Ę66 . . . .
Pierw. koT. gal. K- L. I. om...............
dtto dtto d tto I I .o m ..  . . .
Otto dtto Lw. Csem. I. emisji
dtto dtto dtto H. dtto . . . .

IV. Monety.
Dukat hoieaderaki ....................
Dukat cesa rsk i......................................
Napoleona'or ......................................
Półimperjał roayjakf ......................
Rubel arebrny ro sy jsk i......................
dtto papierowy ditte ......................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . .
Talar pruski s re b rn y ...........................
Pruskie bilety k a s o w e ......................
Srebro . . . . . . . . . .

Spnedano: Akcje kolei galic. Kar 
25 cnt.

PłWMl Żądają
łf a. w h.

sft. ct. ct.

221 00 122 00
18* 25 185 25
& (00 85 00
m *&> 190 00

81 25 81 75
77 40 78 03
90 10 90 60
00 CO 00 00

71 90 72 40
00 00 00 00
oc 00 0" 00

100 75 101 75
700 00 ( 0 OO
03 00 00|30
00 00 00,00
00 00 00 00

5 68 5 75
5 73 5 80
9 80 9 90
9 82 9 91
1 te 1 93
1 64/, 1 66%

00 00 00 00
00 00 00 00

1 827. 1 84
'20 5G (121 50
Lud. po 221 z ł .

ęo r n i . ___________________ _________ —
" p o d ą g n t o i e P ż e K S ^ K a r o i ^ i i M
Odchodzą ze L w o w a .  . . o  god. 5 minut 10 

. . .  o *  “
„ z K r a k o w a  • • u 
• » • • * o

Przychodzą do L a o w a . o
9 * • o „
„ do K r a k o w a . o  ,

 ;__________ » _  • o ,

N adesłane.
.P U B łT A S * . M ydło do ust, patrz czwartą ko*

lumnę.

«
10
8
8
8
2
6

20

40



i GAZETA NARODOWA * dnia 7. Marca 1869.

I \ f a r i l p £ n i p 7 V  *"y is»ym  rządowymi.* d t l  i t r o l l i  v «  j  es^zUioaino ît oraz go- 
Obetrą i bud.-wni«zy do wodnych, jak i 
lodowych bud >wli,  mogący się wykazać 
chwalebne mi smiadectw ami kilknnastule- 
tniej praktyki w tym zzwodzit, poszu- 
koje odpowiedniej posady. — Bliższej wia- 
dumości odzieli nraad pocztowy w Łopw- 
3473______________ty nie. 2 - 2

W  Targowicy poczta Borodenka, ao 
sprzedania *o ozna ilość nasien ia  
b u ra k ó w  pastew nych , czerwunych, 

żółtych i Fuhia; wszysikie na powierzchni 
sitm . rosn*ce; korzec za pobraniem pocz- 
towem wraz z opakowaniem po 10 z łr.

Dobra Gumniska —  Fox
*/, mili od kolei zelaznej w Dębicy poło­
żone przeszło 600 morgów gran tu— między 
temi przeszło 200 morgów grunta ornego— 
2 .0  morgów łasa obejmujące, s propinacją 
rocznie 300 złr. przynosząc? — wraz pro- 
messą banku hipoteczoego na 10,000 złr. są 
zaraz do sprzedania.— Bliższej wiadumośoi 

ndzieli nutarjusz Trzecieski w Dębicy.

■ipa mogąca wykazać się najchln-
j_ / , - v - w |Q  bniejszemi świadectwami, po­
l n i  f l i r t )  8łUhn-ie umieszczenia do pie- 

-Ł^ v-/ -ł -ł - lygnowania dzieci; mogłaby 
także trudnić •*? doglądaniem domu i sług. 
Ot, by życzące sobie mieć tzką osobę, rz­
e z . się zgłosić na Chorążczyznę do ka­
mienicy Rawskiego Nr. 401 pierwsze piątro 
pod literą F  T. 1476 2—2

Otworzywszy z dniem 6 .  m a r c a
r. b. na mocy upow ażnienia W. Rady 

szkolnej krajow ej

Żeński zakład naukowy
u rzą d zan y  w  sposób  d la  szkó ł g łó ­

w nych  p rze p isan y , 
poleczą go uwzględnieniu Szanownych ro­

dziców i  opiekunów.
Lwów dnia 28. lutego 1869.

1490 2—8 Filipina Czemeryńska
przy ulicy Sykatuskiej pod 1. 118’/ , .

Nakładem Księgarni
i Wydawnictwa dzieł katolickich
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO

w K rakow ie , 
wyszły następujące nowe dzieła :

P io t r  S k a rg a  1 je g o  w ie k , przezM .I. A. 
Ryohcickiego. (Maurycego nr. Dzieduszy- 
ckiego), z 3ma rycinami, wydanie dru­
gie przejrzane i znacznie powiększone, 2 
tomy 8 złr.

L o sy  poczciw ej ro d z in y , zdarzenie praw ­
dziwe przez Wincentego Pola 1 złr. 

dto ns papierze zwyczajnym 75 cent.
R a d y  d la  dzieci, przez ks. Biskupa Sćgur, 

12 cent. . . .
S ledm  grzechów  g łó w n y ch , oapiaał ks 

F. Gondek. ,1. PycLa‘ 40 oent.

T a i Księgarnia otrzymała na skład
główny:

P rz ^ a z ty  so b ó r  p o w szechny  przea ks.
biskupa Dupanloup, 45 cent. 

R o z m y śla n ia  d la  osób  duchow nych  na 
wsaystkie dnie roku, z listów i ewange- 
lij, które aię każdej niedzieli na Mszy 
iw . czytają, wyjęte w celu ożwiecenla 
aię w obowiązkach swego stanu, oraz 
podania gruntownej nauki ludowi chrze- 
żciaóskiemu, przez ks. J .  Benisławskie-

Ro 3 tomy, 6 złr. 70 ct. 
adza  P ap ieża  w  śred n ich  w iekaeh , 

przez ks. Gossolana, tom 1 złr. 1.
Bf. C zep lń sk i I K. Lange. Powszechne 

Ogridnictwo, 3 tomy — z rycinami,
6 złr. 70 cent.

E n e y k l o p e d j a  P o w szech n a  w 28 toniach. 
Wydanie Orgelbranda, po cenie zniżonej,

r fT "  Wydawca P o s ty ll  w iększe j ka.
J . W njka , Szanownych Prennmerantów za­
wiadamia, »i dotychczas wyszło 20zeszytów.

Dzieła na nkortoaeniu druku nakładem

Sowyiszego Wydawnictwa: 
iwa) Jn lin sze . 1831 i 1863. Kartki z o- 
atatnich doi ich żywota , zebrał Łucjan 
Siemieóski.

Ks. F . Gondka S ledm  grzechów  g łó w ­
nych . II. Łakomstwo. 1411 3-3

W  k sięgarn iach

J. MIL1K0WSKIEG0
w e L w ow ie 1 S tan is ław o w ie , je s t  do 
1417 3 - 3  n ab y c ia :

Geographisch-statistische Uber- 
sicht Galiziens u. der Bukowina
nach amtlichen Quellen besrbeitet mit 1 

Kartę ausgesU ttet. 8vo. Len.be rg 1367. 
C ena 1 z łr . 20 cnt.

( l h p l * 7 £ i  w Bursztynie z zajaz-
y j u c l  h a  dem i gościnnemi stancjami 

jest od 15. sierpnia L. r. do w y n ajęc ia . 
Zgłosić się osobiście lub przez listy fran­
kowane do Zarządu dóbr w miejscu. 3-11

Obwieszczenie.
Dla miasteczka Bukowska w powiecie 

Sanockim poszukuje się chirurga. Bliższe wa­
runki dotyczące remuńeraeji i obowiązków, 
ndzieli Zwierchność ua każde zapytanie.

Bukowsko 24. lutego 1869. 1460 3-3

J e c i u j a  l a l a r  a r o  o m y  z a j e d l a n  z j r
fnrjttj pnoi c.t, uujd Cluwj w cenie 30.000 ta la ró w  p ru s . K ur. p łó tn a  b le le fe ld z - 
JłJLo i  puteceuia kuumarza iaK»aeyjaegu *■& 30.000 x.Łx:. w al. ausfer. pujedjuczu lub tanie

p a r t j u u j i  w

ces. k ró l. w y łąc zn ie  u p rzy w ile jo w an y m

S K Ł A D Z I E  aJaOZYSTYOH PŁÓ CIEN
J35o 4—j.ii u  o ld s c h a u e i ly a s te  j \ r .  3  im  JSeuen  B a z a r

dobrowolnie wyprzedane!
W e b a  p i o c i e u ł l b  b i e l e f e i d z k a  i u a c i  i > o r l i i i a i t . , >(ł i u a c i  w i c i .  z a m .  'JO l a l .  t y l k o  2 0  z l r .  w .  a .

o a ru z u c ie u k .il w eb ą  pioc. b ie ieietd . ju ijzci wien.. z a m i a s t  ^ 4  L a t. t y l k o  U  z l r .  w .  a .

i i m t i Z O  C l C U K a  w e l i n  m  J u k c i  b e r i . ,  5U l u k .  w i e t l .  z a m i a s t  i i i  t a l .  t , \ A k O  2 2  2 J r .

- tą jcieusza bielelelO . w ebą b a ty st. -M lumi wici, zamiast :r> ui. ty lk o  3a z(r. w. a.
VI1 CD$ i i u c i  Ł i t f f l . ,  GO i u n . c t  w i e d . ,  z a m i a s t  i-i t a l -  ty lk o  l-» z ł r .  w.
W e b a  z m e a p r e t u r .  cięzk. p ł ó t n a  d o m ,  „ u  i u t Ł i w , 0 , .  ,  l u  t a i ,  t y l k o  10 z f r  w  a .

1 J  a z t u c  b i e t e i c i d .  p l O C i e i m y C l i  c h u s t e k  d a  u u » a ,  z a m i a n  3  l a l ,  t y l k d  3  z ń .  w .  a .

U  s z t U i  bardzo  cieuk. c h ust. <|U nui,a Z f i a t .  p ł u c ,  z  p i c z .  b r z e g . ,  z a m .  ,j  t a l .  1 5  s g r .  tylkfc 5.50 z l r .

U  s z t u z  u a j c i e u .  p l O C .  b a l .  c h u s t .  U u n o s a  z  b r z e g .  a t f a s . ,  z a m .  O, 1 i  U t a i .  t y l k o  d ,  3  i  9  z ł r  

O a n u t u r y _ s t o i o w e  p ł o c .  n a  o  o s o b ,  z a m .  .)  i .  n  s g r . ,  u ,  i  i  8  t a l .  t y l k o  & 5 0 ,  ó ,  2  i  H  Z l. w .  a .

k i l k a  t y s i ę c y  C h u s t .  Z  b a t ,  l  i a i r  i  L i U O f l  z  p r z e s / j c z -  b a ł t -  r ę c z . ,  s z t u k a  p o  4 0 ?  G O  i  b O  c n t .

C U i l i s k i e  c h u s t k i  j e d w a b n e  z  b r z e g - w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e  ^ i t t t  t i t t n i  s z t u k a  n a  s z t u k ę  H O  c n t

Wszystkie płótna, “ ^ r ^ k T e 0 1 utzc,w,<!
« ih^ >  Ł^a I t a z i l e j  s z t u c e  o z n a c z o n a  j e s t  a o i t ł a d n i e  l i c z b a  ł o k c i  i  c e n a .

m usztr być b ezw arun ko *

KOSZllIa b a rd zo  d o b ra  płócienna? z u p e t u i e  o d p o w i e d n i a  k a ż d e m u  w z r o s t o w i  m ę ż c z y z n y  —  n a l e ż y  

p o d a ć  m i a r ę  w  s z y i ,  z a m .  i  t a l .  1 5  s g r  , J  t a l .  1,5 s g r .  i  3  t a l .  ty lk o  1.50, ZjO |  3 2)r w a ________________

B ardzo cieuk. k o szu le  z^p ió tua bieieteid ., n a j i e p .  r u b o i y  z p i ę t .  pólkoszuik. 3 ,  
i 4 tal. 15 sgr. ty lk o  2.80, 3.Ó0 i 4.50 zir w. a _____

3  t a l .  1 3  s g r .

Bardzo cieuk. koszule Z płótna bieieteid. Z ż a b u t a m i  w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e  l u b  s t o j ą c y m  p o i -

z o s z u l k i e i n ,  z a m i a s t  4 t a l .  1 3  s g r . ,  5  i D t a l .  tylkO 4, 4,5li i 5 z l r .  w . a. ______________
K aleso n y  m ęzkie p tó c . z  I i i e a p r e t u r o w a u e g u  p i ó t u a  d o m o w e g o  z l r  1 . 5 0 ,  1 .8 0 ,  2  d o  J . 3 0  z l r .

S h irty n g o w e k o szn le  m ęzk ie  Z p i ę k n y m  p ó i k o s z u l k i e m ,  n a j p i c k a i e j s z y m  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  k r o j e m  

w s z e l k i e j  w y m a g a n e j  w i e l k o ś c i ,  z a m i a s t  a ,  J  t a l .  1 3  s g r .  i  3  t a l  ty lk o  2, 2.50 I 3 z| r. w
B ardzo p i ę t  kol. k o szu le  baw et. W n a j u o w  k r o j a c h  , z a m i a s t  1 U l .  1 5  agr., 2  i  2  U l  1 5  s g r .  
ty lk o  1.50, 2 i 2.50 z ł r .  w .  a .

P łócienne k o szu le  dam sk ie  r ó ż n e g o  l a s o n u  w s z e l k i e j  w y m a g a n e j  w i e l k o ś c i ,  dzienne 
w s z y m  f a s o n i e ,  z a m .  1 t a i .  1 5  s g r .  2  t a l .  1 3  s g r  , 3  t a l ,  ty lk o  1.50, 2, 2.50, 3 z i r . w. a.

n a j o o -

4/ien. kosz, ploc. z  b a f t .  r ę c z ,  i p r a w d ,  k o r ,  z a m .  3  t  15 s g . ,  4 t .  15 s g . ,   ̂ U l  ty lk o  3.50, 4.50, O z i r

D am sk ie  koszu le  nocne z c i e n k i e g o  p ł ó t n a  z a m i a s t  6 - 3  t a l  ty tk o  5—7 z ł r  w. a.
M ajtk i dam sk ie  z p r z e d n i e g o  batyatu lub u a j c i e n s z e g o  p t o t n a  1.50, 2, 2.50 zfr z  U d . i i e  h a f t o w a  

wanemi wstawkami i k o r o n k a m i ,  b a r d z o  e l e g a n c k o  z r o b i o n e  2.80—3 z i r .  w. a.w a n e m i  w a t a w k a m i  i k o r o n k a m i ,  b a r d z o  e l e g a n c k o  z r o b i o n e  2.80—3 z i r .  w .  a.
D am sk ie  g o rse ty  nocne e l e g a n c k i e g o  k r o j u  , b a r d z o  p r z y s t o j n e ,  z  k o ł n i e r z a m i  s t o j ą c e m i  i w y k ł a d a

n e m l  ■ z a m .  I  t a l .  15  s g r , .  2  l a l .  1 5  s g r  i  3  t a l  ty lk o  1.50, 2.50—3 z f r .  w .  a .  __

Cłors. Z haft, t ko r, n a j n o w a z .  k r o j u ,  z a m .  4  t a l .  1 5  s g r . .  6 .  10  t a l  ty lk o  3.50, 4.50, 7.50 z l r .    —___  w      ł ——-ya, a«"»ij -
? ? | ? <* ? « | I )  I  , a k  k r ó t k i e ,  k o s t i u m o w e ,  j a k „  t e ż  d t u g i e  z  o g o n a m i  b a r d z o  ł a d n i e  z r o b i o n e  p o
" 5 “  4 50. 5.50 z f r . ,  b a r d z o  e l e g a n c k o  h a f t o w a n e  7.50—8  z l r .

£ e| rirłi dI k*if ^ o ta? ‘kł w ełn lane  1 kalesony m ę z k i e  i d a m s k ..lam. 2 t. 15sg.. 3  t. f5 sg. i  4 U l
J _20zl- £  ẑ f- 1 Dajpr̂ edgiojflzej wetoy.________

iOaOOO łokc i /g szerok. bielefeld. p łó tn a  g przędzy bielonej, ł o k i e ć  wied. ty lko  35 c n t .
9n tuta IkL.i -  i i ~c~, i -----------------------------------———s—--------------------  ——— , , i   r- * pi aęuzj u Jc i Ui itij * tu gici
ito.ooo ło k c i p rzedn iego  sh lrty n g n , łokieć wind „o 23. 28—30 Cnt
Rozsyłki za przekazem  P a to w y m  du wszystkich m iast aa prowincji cafej m onarchii Auatrjackiej. Przy za- 

kupnach za 3 0  złr. d o k q o a . a  w l ę  6  s z t u k  c h u s t e k  b e z p ł a t n i e .

An die k. k. osti*. u. k ung. L einea- u. W asch-N iedoclage ia  W ien,
G o X d » o h i n l e d g t w i s »  3 . .  i m .  W  © u  e n  B o i > r .

Adres:
Z a p ro to k o to w a n a  m ark a  
o ch ro n y  w kolorze zielonym 

9  i złotym.
J P  w  &  S  T  A  8 ,

c . k . p a te n to w a n e  s p e c y f ic z n e

M Y D Ł O  do U S T
Jedyny ten racjonalny środek tak do

czyszczenia ,  jako też utrzymania zębA^
używą się z wielkim skutkiem zamiast różuoro'’ 

podobnego rodzaju.
Cena dozy w ystarczającej na 6 miesięcy, 1

Do każdej dozy tego mydła dodana jest br 
pouczająca o użyeiu, napisana przez dr. C. 91. F a l  ie- 
karta  przybocznego ś- p. cesarza Meksykn, pad ty tu łem ,
„ Anleitung zur rationellen Pjiege der Zahne u. det Mundet.u 

I f f  Dostać można w niżej pomienionyoh składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i h a n d la c h  galanter.: we LWOWIE w apt. p. J .  Z arzyckiego  i A. B er­
lin e m , w Krakowie u J . J a  lin a ,  w Stanisławowie w apt. F e r d .  S t e c h e r a ,  w 
Czerniowcach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J  ó z e f a  K r a u s :  
i w baudlu galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a n d r o ­
w i c z a .  —

L. K l in g e r  e t  C o m p . Wien, N aglergasse. Nr. 1.
Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyśoi. 1051 11—i

OBWIESZCZENIE.
Pierwsze Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów c. k. uprz. gal. akcyjnego Ban­

ku Hipotecznego odbędzie się we Czwartek dnia 15. kwietnia 1869 o 11. godzinie przed południem 
we Lwowie w sali ratuszowej.

B * v z e « l j n i o t y  r o x p i * a w $
1. Sprawozdanie z obrotów Banku do końca roku 1868.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z zamknięcia rachunków i powzięcie codo ty chże uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy po koniec 1868 roku,
P. T. Akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia, 

zechcą w myśl §. 63. statutów złożyć swoje akcje, względnie kwity tymczasowe, najdalej do dnia 
I b marca 1869:

we Lwowie w głównej kasie Towarzystwa,

w  c l e m t o w c a c h  }  w e  P i l i , c h  T ° ™ * ł » t w a
na które oprócz pokwitowania otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na Walne 

Zgromadzenie.
Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W razie zastępstwa ma być 

pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawcę własno­
ręcznie wypełnione i podpisane.

Lwów dnia 1. marca 1869.

R a d a  Nadzorcza. 
Wyciąg ze statutów:

§. 65. Każdy akcjonarjuBz ma prawo do ty lu  głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żadert 
jednak akcjonarjusz, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden 
pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak 
osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza, mającego prawo głosowania. Wyjąt­
kowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego 
kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich 
stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych 
przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszami. >

^ Z prawa do głosowania wykazać si$ potrzeba najmniej na 8 dni orzed Walnem Zgroma-
1477 2 - 3

LU D W IK A M A R K A

P O R T E P I  A . N Ó  W
we Lwowie, przy ulicy  S zero k ie j pod i. 10 '/t

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n  i n
z fabryk zaszczytnie znanych.

N O W Y  T R A N S P O R T :
S tre ic h e r : Fortepiany koncertowe, mechanika angielska; szeroka metalowa płyta. 

„ „ „ meebanika w iedeńska; szeroka metalowa płyta.
. „ zwykłe, z szeroką deka dźwięczną, najnowszy system.

B ó sen d o rfe r: Fortepiany koncertowe a drzewa mahoniowego, szarnirowane.
„ „ « z drzewa orzechowego, szarnirowane.

S chw eigL ofer: Foitepiany koncertowe z drzewa orzechowego.
Fimint, palisandrowe eleganckie.

Fortepiany: Hofbauera — Uzapai — Kerna i sztućce Frytza, Bergera etc. etć. 
G w aran c ja  za trw a ło ść  i dosk o n a ło ść . 

f / F  Ceny nader nmiarauwane. — Z powodu rychłego odbytu umożliwione 
upuszczenie Ib, 1S do 2d procentu z cen fabrycznych podług oryginalnych ceaników. 

F i th a r m o n ik i  w ie d e ń s k ie  i  z a g r a n ic z n e .
S z a f y  i  k o u o d y  g r a  J t ^ o e .

Zamówienia listowne pod gwarancją uskuteczniają się. 1392 3—t

a jle p sze m  m ie jscem  do  za k u p yw a n ia  n a jta ń s zy c h  
a  najlepszych zegarów jest

SK ŁA D ZEGARKÓW  F IL IP A  FROMMA
w  W IE D IN ild , H o h e r  M arfct N r. 11. ( (> a Iv a g n ih o l)  2. p i ą t r o .

Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hartownej sprzedaży.
Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną s u m ie n n ą  

g w a ra n c ją  trzy le tn ią .
Największy skład z doborem najgustowniejszym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. z upuszcz. 5®/0 rab . 
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 Ziote nr. 3 zeg-dam. ua 8rub. od złr. 25—30

z zi. obw. o d sk a k  
" o szkle kryształ. 

Srebrne ankry na 15 rub

złr. 10 
od złr. 13 do 14

o podw. kopercie na
15 rabin..........................

,  u podw. kap. Ze szkł.
kryszt. i 16 rubin. Ł 

„ o podw. kop. wojskowe, 
„ remontosry z szkłem 

krysztąłowem . . „
Chronometry n' 
Remonto-- 
Zło-

W ueikio"'

15
15

19

18
2z‘

18
19

23

25
98

emailowane . 
z djamentami . . 
w podwójnej kop. 
ankry na 15 rab- 
ankry w zł'*' 
w pod-

.oGO

31—36 
» 4 6 -4 6
,  46—48
„ 3 5 -4 #
„ 4 0 -6 0
.  M -6 0

„ 65-100 
,  70—100
„ 100-2CO

.  30, 50, 80. luO—300.
-ulowych dostarcza taalej u li gdzieindziej. 

..ozki do ze g a rk o w i
, ,  o, 6, 8. 10 -  din«ie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.

, , zk! do zegarków  r  14karat z to te :
. lI, 20, 25, 30, 40, 5) — d ł u g i e  po złr. 24, 30, 40, 50, 60.

... krótkie po złr. 25, 30 , 40, 50, 100; długie po zlr. 80, 40, 50, 6J do 100.
Ula odprzedających wszelkie ułatwienia.

Jedyny w A ustrji skład prawdziwych angielskich chronom e­
trów, chronom ełrów-rem outoarów . chronografów , tudzież 
nnkrów-rem oiitoarów m ezkich i dam skich, z fabryki E. et E,
Emanuel, 1, Burlingtoc Gardens in London nadw orneąo liw e-  
rauta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces. Mości Napoleona  
III., Jego ces. Mości sułtana, Jego król. Mości króla portu­

galsk iego i Jego król. W ysokości księcia W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letnią 

gwarancję.
D la panów  fabrykantów , lekarzy, duchownych, 

m yśliwych, w ogóle dla w szystkich, zniewolonych 
do rychłego w staw ania

D O S K O N A Ł Y  Z E G A R  z B U D Z IK IE M .
3 0  godzin idący, » przy budzeniu zspsląjący ?d razu 
światło, po 9 z ir . ; takiż zegar niezapalająry światła, po 
7 z lr.; budzik i bezp ieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w y strza ło w y m , odraza robiące swiatio, p° 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje
z 14 i I8karatow *go  z ło ta  

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampili? urzędu cymeutniczego i wszystkie robioną
według m o d e l i  p a r y z k i e b .

N a jp ię k n ie j s z e g o  i  n a jm o d n ie js z e g o  fa s o n u  
P ie rśc io n k i po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 1U, 15, K rzy ży k i po ct. 50, złr. 2, 3, 6, 8, 12, 18.

20, 30. ,
G u z ic z k i  do kołnierzyK ow  dam skich  

pars po złr. 1.20, 3, ó, 6, 10.
G uziczki do m ansze tów  duże, para po 

złr. 1.50, 3, o, 8. 12, 15, -20.
G uziczki do ko tn ie rzó w  po cnt. 60, zir. 1, 

2, 3, 4.
M edalioniki po złn l.80 , 3, 6, 9, 12, 18, 24.

D o w ia d o m o ś c i  i

S eraubzka (do otwierania) po złr. 2.50 4 
6, 10. 18. ’ ’

K ólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B roszk i po złr. 4.50, 6, 9, 15, 20, 30. 
G arn itu ry , b ro sze  f ko lczy k i krągłe, po 

złr. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
. B ranzo le ty  po złr. 3.50- 6, 12, 18, 24, 30.

  ja k o  p r z e s t r o g a : " V li
Taksa ane słoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem 1 niema prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano urzęduwnie fabrykacji słota Nr 1. i Nr. 2. i wolno 
iPl'»edwać jeszcze t y l k o w y r o b ó w  tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1860 
nie mozila zstem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. ’ 

Za moje wyroby biżoteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 *jr , w ie.  
dnvm łucie w towarach z 14k»rat. złota, a 22 złr w jednym łucie 18karat. złota.

A - t e l i ©  r o p a r a c y j L  o :
W s z e l k i e g o  ro d za ju  ze g ary  n a p ra w ia ją  się ja k  n a j d o k ł a d n i e j  i sum ienn ie , a  s ta re  
zejrarv, n ie ra z  d rog ie  rodzinne pam ią tk i, na now o re s ta u ru ją  się j a k  na jlep ie j.

C eny  re p a ra c ji z 2 le łu ią  g w a ra n c ją  * tr. I. I aO, 2, 3. 4, 5.
Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem - ~RNi 

N ł żądanie rozsyłam zeg ark i i b iżu te rje  za pob ran iem  pocztow em  d4» w y b o ru  
1 zw racam  o d w ro tn ą  p o cz tą  p ien iądze za n ieza trzy m an e p rzedm io ty . Polecenia 
wypełniam  ścisłe zs przysłaniem nsleżytości lub za przekazem , i upewniam każdego z 
Danów zamawiających o najsumienniejszej i mc do życzenia niepozostawiającej usłudze.

S ta re  ze g a rk i, z ło to  i s re b ro  przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 
kupnje także za gotówkę. ,

'0 § -  Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńozo.

Utrzvmująo stosunki z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i gencwskiemi, i w 
skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak  tn uznano , najtańsze ze­
garki lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie 1 ro b o ty  sum iennej. 

Wszelkie przedmioty edemnie są wyrobami oryglnalneml, nie aasladowalctwem- 
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających W iedeń, upraszam 

najuprzejmiej o wstąpienie du mego handlu. 1400 2—12

P Ł i l i p p  F i * o m m ,
Uhren- und Goldwaaren Fabrikant.

W ie n , H o h e r  M a rk t  I I ,  G a lv a g n ih o f , 2. S to c k .
Porto od przesyłek aż do wysokośef 1 fnnU, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 et. 
Życzących sobie zamieniać zeg ark i s ta re  na nowe upraszam o udawanie się do mnie*
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K . s i ę g a r * n i a

SEYFtRTHt i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie w Synku pod I. 50 

otrzymała na główny skład

Zbrodniarz obraz dramat w 3 aktach. 
przez D. Abr&lu m ow icza.

(Cały dochód przeznaczony na korzyść 
szkoły p dsk ei na Batignullet w Paryżu.)

Kościół św Jana chrzciciela
we Lwowie, 

przez K. W id m a n n a ,
wiadomość historyczna, z fotografia T. S zsr 
noka uwieńczonego na międzynarodowej 
wystawie fotograficznej w Hamburgu me­

dalem.
Cały dochód przeznaczony r.a; rzecz; re- 

stauracji kościoła św .lana. 1472

l i o  s p r z e d a n i a
z  w o ln e j  ręk i

woły', krowy, jałownik, konie robocze, ^wo-
zv oliieri• młynki, sieczkarnia, 

y’ P g inne sprzęty gospodarcze
W  Ż y d a t y c z a c h  

1436 ^ mile Lwowa. * *•
Bliższa wiad >mość u właściciela na 

miej sen. —

Z aDraszam na dzień 1.3. marca o godzini- 
nie 10- przed południem na posiedzeuie 
ogólne Rady powiatowej wszystkich 
Szanownych członków Rady Czortkow- 

Skiei. 11C4 2-2 Walerjan Podlewki
Prezes Rady powiatowej Czortkowskie;.

dobrach kapituły ł»ć. lwowskiej, m ia­
nowicie w Zimnowódce pode Lwo- 

■ wem, jest obszai dworski 84 morgów 
mtu ornego od 1. kwietnia l8 ® d o  wy-

8Na tym obszarze znajduję się: dom
»szkalny, stodoła, stajnia i studnia.

życzący sobie te gm utą zadzierzaw.c, 
hca zgłosić sic Jo tancelarji kapitulnej 
I I 28 m na L piętrzę o ofic ynie. ____

Dr. Leon Rappaport,
adwokat krajowy

isknteoznia pożyczki b an k o w e na dobra 
Inb realności miejskiej — usposabiane za 
ra z e m  ku temu stan ciężarów w laanem  s ta ­
raniem  — pod warunkami n ą jp rz y stę p -
1466 n lą jsaym l. 1— 1

Listy uprasza się j adresować do' ł.w o- 
wa p0d I. 299 m. uiića M alicka, dom p.
i Żylińskiego.________ ________________

Nakładem
wyszły i 30

E Ł o x i l Ł V i x - s .
, j  i Uaiir nuwintowej Liskiej roz-

" * P ? t* d5 k“, Bady powiatowej w Liskn, z

imyślalęcy5*ubiegać się o tę posadę 
s w o j e  podauia, z dowodami potrze- 

u z d o ln ie n ia ,  wnieść do tutejszego 
iału powiatowego najdalej do dnia20. 
1869. 1444 o—o

' W ydziału Rady powiatowej. 
isko dnia 22. lutego 1369-

Karola Wilda we Lwowie
do nabycia we wszystkich 
księgarniach

KAROLA SZAJNOCHY
Szkice historyczne

T o r o  I V .
z a w i e r a j ą c y :  Domna Rozanda -  Hieronim 
i Elżbieta Radziejow.scy. — Jak  Rus pol- 
szczała. — R ozb ió r  k r y ty c z n y  dzieła: Boh- 
d 40 Chm ie ln icki ,  u tw ór K o s to m aro w a .  — 
świętowit. — Starożytna Sfinga z napisem 
słowiańskim. — Obyczaje pierwotnych Sło­
wian. — Siostra Kazimierza Wielkiego we 
Włoszech. — Djabeł W e n e c k i . - -  Szlachcic 
chodaczkowy. — Staropolskie wyobrażenia 
o kobietach ,  281 str. w 8 c e . — Cena  2 złr. 

20 CDt w. a.

KALICKI BEKNARD
Dnieje Polaki

(i1° , c*yt»“i* ?  ch a tach  i szkó łkach  w ie j­
sk ic h , krótko ułożone. Wydanie drugie 

mniejsze IV. 1 96 s tr ;  w 8ce. 
C e n a  t y l k o  3 2  c n t .  
Powyższa księgarnia otrzymała także 

w komis broszurkę :

Der flntrafl Des oâ ifcOen Canbtaaes
gegenUber dem Interessc der Ojterreichisch- 
uagarisi hcn Monarchie. Erórti rungen von

Joseph Szujski.
Cena 2 er *. %v- a. 1345 6 - j;

HEMOROIDY.
nawet zatnrzałe. można bardzo prędko wy 
leczyć pr*ez użycie pomudy j>. ROYER 
mającej własność roztwarzanla i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.
PAPIER ELEKTRO - fflAGNHTYCZNY
P ROYEK leczy reum atyam y, b o le śc i 
k r z v ż ń w .  s p a r a l i ż o w a n i e ,  jak  rów nież® 5>u n— ”«3s;4"r.

sYud ł l l w . r  W Paryio przy ulicy
ce p. P io tra  M ikolascbą, w ę
w składzie materjałów aptecznych P* 
lego, w Wilnie w aptece p- Chroseickieg •

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczą szybko i nieoehybnie rze- 
żączk i n a ju p o rczy w sze  i za sta rza łe . A- 
pteka Grimault et Cie. dla lekarzy, którzy 
mają zwyęząj zapisywać balsam Kopajwy, 
za pomocą kiejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencji Matiko i balsamu Kopajwy.

Pigułki te nietylko że zawsze skutku­
ją w najkrótszym czasie, ale nawet niemają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpi­
łem Grimault et Cie. 1024 9—16

v Dostać można: w Krakowie w aptekach 
P. Brunona Mictyruktego; we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i  Piotra 
Mikolaua, W Brodach w aptece p. Frantota: 
W Wiednia w składach materjałów apte­
cznych pp- Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w akładaie 
•<-aterjalnym aptecznym n p. Yueteozky.

- c ' r.i^CrZW"-I-,* T^
lt,99 D r .  K u . *  v _ o J t_  58—t
leczy s łab o śc i w eneryczne  i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2 - 4  
godziny, w domu p. Hausnera pod 1, 3f) 
m., przy ulicy D ługie1, obok techniki 
(Także > listownie ood scisłu dyskrecją.j

W księgarni J -  K. Ż u p a ń s k i e j O  wy­
szły następujące książki i są do nabycia we 

wszystkich księgarniacli:
1) O brazy  C zerw onej B u s i, przez Wł.

Zawadzkiesrn, z rycinami J, Ko s s a -  
k a in 4to. 3 fal.

2) P am iętn ik i p an a  K an ie rtona. przez
L. P. 3 tomy. >/, tn|. '

3) B ya h is to ry c z n y  k am p an ii r. I8W9,
prowadzonej w k sie /t« ie  Warszawskiem 
pod dowództwem księcia Józefa Ponia­

tow sk iego , 2 ta:. * 1405 6—3
4) Z ycie S tan . Ja b ło n o w sk ieg o , wielkie- 

•5°- ke^mana koronnego 4 tomiki, 3 tal.
5) D ziadunio  przez B o l e s ł a w i t ę ,  2 tal.

Dobra tania porcelana.
S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

złr. 8’/,. 10, 11.
S erw is  s to ło w y  na 6 osób, w modnym 

gatunku — złr. 12, 13, 14.
Serw l6 s to ło w y  fasonu franeuzkiego i an­

gielskiego — złr. 15, 16. 18. 20, 25. 
S erw is  s to ło w y  na 12 osób, złr. 20, 24, 

40, 100.
S erw is  h e rb a c ia n y  i kawowy na 6 osób, 

złr. 3V„ 4, 5 6, 20, 30.
S erw is  h e rb ac ian y  i kawowy na 12 osób 

złr. 5, (>, 8. i0. 20, 50.
Ł ad n e  a r ty k u ły  na podarki weselne i 

świąteczne‘od ct. 20, 40, 80 do zł. 20. 
D o sk o n a ły  k it porcelanowy 25 cn t., n a j­

lepszy proszek do czyszczenia 10 ot.

J- POI. •“ ; »  w Wiedniu.
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa­

kowanie jak najtańsze. 1272 7—12

K a r o l  B e e r m a n n  w Berlinie
Unter denLind< n 8 , fabryka vor dem Sehle- 

sischen Thore, poleca

maszyny do siekania mięsa
w 5 r o z m  a r a c h  b a r d z o  d o s k o n a ł e j  

k o n s t r u k c j i ,

Bióro reprezentacji lwowskiej

Austr. Banku dla kredytu i zaliczek hipot.
(Oesterr. H ypothecai- Credit- und Yorschussbank)

z n a jd u je  s ie  w i l o m U  P -  H a u s n e r a  pod 1. 39 na. na p la c u  t. z. € a -  
strum . o H o l s  Z a K ł a d u  t e c ł m l c z n e g o .

U w a g a .  U p r a s z a  s ię  z w a ż a ć  d o k ła d n ie  n a  a d r e s  d la  u n ik n ie n ia  o m y łe k .

l)la przedsiębiorców budowy kolei zelazuej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski Por Ilu ud- Cement 
Grodzicki Porlland- Cement

po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udziela się r e L i ty & t t .
S k ła d  g łó w n y  u

Augusta ScheUenberga

po 6 tal. nr. 1. dla kuchni familijnej, 
po 8 tal. nr. 2.) dla restauracyj" idw o- 
po 10 tal. nr. 3.) rów wiejskich, 
po 18 tal. nr. 4. dla wielkich rzeźni, 
po 36 tal. nr. 5, dla luielkiuh fabryk 

kiełbas.
Amerykańskie maszyny do napychania 

kiełbas po 8 tal., większe po 12 tal.
Opakowanie wchodzi w cenę. Rozsyłka 

na wszystkie strony. 3311 2—5
Odbiorcy hurtowni otrzymają wielki 

rabat.

Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadom ości, ie  

p o c z ą w s z y  o d  d n t f r  1 .  l i s t o p a d a  1 9 0 9

4 1  1 S T G N A T Y  K A SO W I
z u śm iod n iow em  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

l i ł t t

1121 25-26

Atrament Anilinowy,
dr. Jaknbśona.

za k tó ry  to  w y n a lazek  otrzyma! na  wy- 
sta ' ie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi­
sane schnie natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomuuą prasy nie blednie, aie za­
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
błękitny, wydajacy B|ę  przy świetle mocno 
czarnym.

Poleca się szczególniej do użytku po 
zakład'*ch bankowych jak nie mniej biurach, 
urzędach i t. p., a jest do nabycia w han­
dlu ' materjałów P ie tr a  Itlikolnscha we
Lwowie. 1283 5 —8

z dniem  p o w y ż s z y m  4 %  z o ś m i o d n i o w e m u  wypowiedzeniem liczy.

Zarząd fabryki Starosielskiej

LIKIERÓW, ROZOLISÓW i ARAKU
w połąe-oniu z wyrobnią spirytusów w Hl,h twicacli Wielkich, poleca znaczne i wy. 
stałe znpasy po eeuaeli zniżonych i rabat 21/ 0 dla większych’ zamówień a przy go­

towej zapłscie.

Ceny lo co  fabryka
, ) I. Gdańskil.ik w o r ) u  ri-)int>s., s ,nakll .

> I. Litewka i Sl iwó^ka 
H ozolie) II. różnego <maku 

) III. propinacyjny
•starka . . . -
Kontnszówka, Piotujiówka i Żytnia

Rum i Arak )
IV. 20 Z,"

Wiadro Garniec ^  * M 
złr. cnt. złr- cnt. złr. cnt

a k a
pół 

złr. cnt,

k ra jo w y >

— — — — 1 lf> —
— — — — — 5f> -

— — — ,58 —
33 — 2 20 — 65 -
18 60 1 24 — — _
24 — 1 60 — 33 -
18 60 l 24 — 33 —

___ — — ___ 45 —
20 10 1 34 —

14 10 — 94 — — _

Zamówienia przyjmuje Zarząd fabryki w Hlibowieaek Wielkich poczia Stare- 
siolo — lub też Jan G óriki aient* i zawiadowca Składu glównero w trohów krajo ­
wych Alfreda hr. Potockiego we Lwowie prze placu Mnrjackim nr. 19. yąg) ^ 6

S1NGEHA
i i  o  w  a  f a m i l i j n a

MASZYNA do SZYCIA
z tkackiem czółenkiem

{ w c a l e  n i e  h a c z y k o w a  M a s z y n a . )  
w y n a la z e k  S ii i ję e ra  M a n u f a c tu r i i ig  r< um p . wN a jn o w s z y  

N o w y m  J o r k u .
^1^^ M aszyna ta zaleca s ię  znacznie w iększą ła tw o śc ią  w u ży ­

ciu  an iżeli w szy s tk ie  w sp ó łza w o d n iczą ce  m aszyny do szy c ia  bez  
w yjątku .

    1346 9—20Główny skład :
® wc“ 1  ■ ■  t£ .

Skład główny dla Galicji we Lwowia, ulica Sykstuska I. 131.’ !
S ch e rz  4* F rie d la n d er .

d i  t  M

m & s s r -'

R ^ e c z n a j ś w i e ż s z a ! ^  P re cz  z  b ie l id ła m i!
. Od c. k. rządu + ^ 5  najw. uprzyw.

Pulcheryn,
sprarWa. żft f l tó r a  U...  a..w

środek  do 
up iększen ia  

pici,
! f ”  ?e,.akóra Przybiera barwę n a tu ra ln ą , ży w ą I zdro  

7 J9 rtawn,) tr a c iła  była, osuwa wszelkie obrzy- 
Nawet n' ,lra,zyst08cl naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
n r , v „ . , , ,  I, ' p ,z -z naniedban:e awiędni-iłej t mepokażnej, 
doćtana bezzwłocznie ezystoić naturalną i świeżość mło-

F I,k o i o ry .in l liy  wrą, zir ie p iłim  u i y . , 0i ,  , ,yr_ 5„  ct- ,  y ,,, ,, .  0,  prńke

E tom ioa isn c jtO łtw k s i i«  ust jr j .T J if t tr S Ł iB L S lK
G łów n y  skład c. k. w y łą czn ie  uprzyw . fabryki P u lch ery n u  

w  W iedniu, S ładt. iła llg a sse  Hr. 4. (obok  H nohensteingasse).
iVe LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA R U C K E R t i w t-audlach galan­
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  i I g n a c a  H e r c o k i ;  «  Koiomyji w apte­

ce Ma k s .  N o  K i c k i e  go.
D ziałania oparte na podstawie najnowszych badań  naukow ych .

Biuro informacyjne Kom isowe Krakowskie

A. Crąsiorowsklego
h o t e l  S a s k i  a  1 i o a S ł a w k o  W e k *

zyskawszy sobie rzetelnem postępowaniem względy u Paiów  obywateli, poleca aię na­
dal Ich łaskawej pamięci — szczególniej w transportowaniu parobirów. dziew oi, narzę­
dzi rolniczych; sprzedaży dóbr, realności, jakoteż stręczeniu oficjalistów, nauczycieli, gu ­
wernantek i siużącycb. 1407 3 —5

Szczegółowe opisy (kosztorysy) dóbr na sprzedaż będących, nadsyłać obecnie na­
leży — gdyż pora wiosenna dla kupicieli zbliża się.

Radicale Ergfinzung der Zeugungskrftfte
durch den

>lannbarkf;its-E\trakl
Eme aus Yegetabilien und Mineralieu (fiir Scuwachlinge Im poteete und syfll. 

K )conval3scenten ohne Unterschied desAltera und Geschlechtes) gewonuene Substana 
w -Icbe die G esch lech tssch w ach t bekampft, in den meistea FSIIen die rerlorenen 
Krnfte eraetzt uud srh ju  nach einigem Gebrauch die a c h reck llch s tea  F c lg td  doi 
Siłbstbefleckung, Aussthweifang und A usteckuD g beseitigt.

y t r  beziehen gegen Einsendung des Betrages (am billigsten recommandirt) 
un te r s tren g a te r D isc re tion  durch Dr. K ransrkiew iez, Wien, Wallnerstrasge 7. Der 
i- iacon i  fi. tts terr. W S br. n eb st G eb raucheanw eisung . 1339 4—6

B r i i d e p  F r a n k i  i n  F r a ^ ,
cnipfebleu sich zum Bezuge von 

(ichłen Wagdeburger und yuodliiłburger Zuckei - und 
łMitlerriiben-Samen, rolhen (Hrab»nter und steieri- 
scłien), woissen Kleesamen, Melilołenklee, Iranz. bu 
żerne, Timothee, Pernauer und Rigaer Kron-Sie-Leia- 
samen. araerikan Pferdezahn-Mais, Ikukurulz. Lupi- 
nen, Wicken, Buchweizea, Esparsette, Raigraaern, 
Honiggras, Wienfuchsachwanz. (ieratochlea austrahs, 
\cker* uud Riesen-Sporgel. Seradella, chine9- Oclret- 
lig, angl. Turnipssamen, Klee- und Gras-Miacuungen, 

uberhaupt von allen Arlen 
Klee-, ti-raa-, Fatterpfianzen-, Ruakelrtben-, 

Oekonomie- und Gemuse-Samen,
n l l r r  fo istw IrtbecbaR R chen  Snm en,

iusbesondere Kiełero-, Fichteri- und l.ercheasamen, 
sowie S e tz l in g e n  von Laub- und Nadelhiilzern, 

ferner vou
Portlaod Cenienł. Sleiukolilen-Tlięer. Leię. Wagenfett, 
Braupecu, Fichtenpefb, Futterwicken. naps Sueben.

ełlectuiren Auftrige auf di© vorz(lglicb bowibrlan. 
bis 35faches Ertragoiss liefernden

1888 Prw bm elei 
S aa(zers(e  n a d  S ad th a re r,

iu plombirten Originalsacken von circa *2»/t Met/en,
e n K lis c h .  S a a t g e t r e i d e ,

(Gerste, Hafer, Winter- und Sonunorweisen)
in Sacken i  nngefahr ii/, n. ust. Slot zen,

f r a n s O s .  S o n i m e r w e i x e n
in Sacken a ISO Wund, 

und  andere bewdhrte Saatgetreide.
welche mit U 10 Angibe per l Sack versehen sind, r#n 
rebr an: sowie mit eiuer \Qgabe voq fl. 5 pr Cento«r 
versebene .\ultrage auf ecbte Origiaal* cngl, am«rik. 

Heiligenstadter und aodere
S aat-K arto ffe ln ,

im Friilijahre bei frostfreiam Weller,
N e u a e e l a n d e r  S o m m e r r a p s ,

1318 4 - 9

stets innerhalb 14 Ttgeu.
Besorgen anch im Jn d isch e  śśa a tg e tre id e ,

kauren jederzeit Klee und jeden inderen Samei -  Kchtbeit und Keimfabickeit e.rantirl 
l.iefern ali Resitzer der Generaligentur und Depot fur die ó«tx -urinr Honi.rhi, ..nie. i-.. o (iebalt. und Controle einer lobl ORriculturcherai»ohen Station Frag: 8 ““ler b*r,Dtl* der

K a l i  & M a g n e s i d d u n g p r i p a r i i t e
aus der kónigl- Freuss Fatent-Kalirabrik Dr. .V Frank , Sussiurt,

B a c U r g u a n o  & 4 m i t a « a i a i i g u p e r p h u s p h a ( e
aus der Superpbosphalfabrik hoethen und Schippau, Freiberg,

K n o c l i e n m e h l e  & S u p e r p h o s p h a t e
aus der chemischcn Fabrik Adlerhutte Gebrtider Cłauss

a u f g e s c h l o s s e n e m  & R o h - P e r u * G a a n o ,  D fln e e rK iD S .
Samon- und Diingercataloge sowie Bericbłe gratis nnd franco. ^

F r o d u l n t a  i  w y r o t o y

P A R M A C E U T Y C Z N E  p.  L E P E R D R I E
w  . feJK ^  »  M J

Ste GroLx de la Bretonnerie, £4rue
TOILE VE8 lL'ANTE,pl itno

ciągające
boleści.

wezykatorje
ezerw jne, na- 
szybko i bez

PLASTER z TAPSIA dra. Iłeboullean, p re­
parat wyborny, leczy katary uporczy­
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy itd.

K 1TAJKA i PAPIER E PISPA SriQ U E, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje.

K1TAJKA ODŚWIEŻAJAUA i ELASTY­
CZNE GALECZKI ułatwiająoe ropienie

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nioprzj'jemnych 
lekarstw.

TROCINY z DRZEWAQUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dla utrzymania 
ropienia ran.

SERRE-BRA5 elastyczne, udoskonalone,

FONCZOOHY ELASTYCZNE prteeiw V 
RICES, dwa rodzaje tkanin, jedna ■«' 
euo śc iek a jąca , druga łagodna. Poi 
czochy te we Francji »ą w wielkie 
wzięciu .

PYROFOSFAT ŻELAZA musujący.
SOLE musujące UAJtBONATE I CITRAT j 

LITHINY, przeciw podagrze i kam u 
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN,
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw p 

d ig rze .
APTECZKI KIESZONKOWE p. Mar i nb 

zawierające w małej objętości środ 
lekarskie i instrumenct chirurgiczi 
najpotrzebniejsze. 8

E IT A JK 1 yU LSER A lR E MARINIER ł 
czące bez zostawienia śladów oparz 
lizny, zadraśuienia, skaleczenia itd.

Dostać można we Lwowie w aptece_PIOTIVA 311X0 ASZ \ i :oa 2



<s GaZETA NARODOWA z fbia 7. Maren 1SR9.

Do Sławetnej Administracji Dziennika 
iwoietlL'rjo o ig . dem.

M i l o  m i  — zawezwać Administra­
cje Dziennika lwowskiego, by r ry L̂ i sję moją 
w 'kwocie a i ^ W  * Ł r .  2 0  o t ,  a. w. 
i r swoim czasie wyszczególnić się mając;, 
w drodze ugody lab też eądu polubownego 
do dni uOciu — od dnia niżej wyrażonego 
rachując, tem pewaiej_ umorzyła, ile że w 
przeciwnym razie kroki do procesu pisom 
nego okaża się jako nieuchronne.

Lwów dnia 5. marca 186).
1513 1—1 Zarem ba.

Do sprzedania r f S W S
wraz z pizynajętemi na 10 lat 15 morgami, 
45 morgów dobrego ornego grunta; nie­

mniej 1500 1—3

poszukuje się dzierżawy
mniej wiecej 200—60') morgów ziemi. 
Bliższych dotyczącyoh szczegółów u- 

dziela przez grzeczność adwokat dr. Wła­
dysław Majewski we L w o w i e  w kamienicy 
Romasskana przy uUpy Jezuickiej pod 1. 
196*/,, gdzie i n t e r e s o w a n i  zgłosić się raczą 
najdalej do 1. maja b. r.

Do sprzedania lub wydzierżawienia
we Lwowie z wolnej ręki folwark Zielona 

rogatka zwany, objętości 53 morgów, pomie­
szkanie z 15 pokoi, budynki gospodarskie, 
cegielnia, kamieniołom, sad owocowy, la­
sek na własny opał. Wiadomość w miejsca 
a właściciela. 1502 1—3

Konkurs.
W celu prowizorycznego 

posady lekarza miejskiego w 
płacą 20) złr. w. a. rocznie, 
nimejszem konkurs.

Podania świadectwami 
przyjmuje Zwierzchność gminy 
rejsoli do dnia 31. marca 1869.

obsadzenia 
S tarejsoli z 
otwiera się

zaopatrzone 
Miasta Sta- 

1503 1-3

Cierpiącym syfllistycznie, na genita­
lia i na rapturę

udziela ustnie lub l i s t o w n i e  rady już od 24 lat 
lekarz specjalny. D r .  A V .  G o l l m a n n ,  w 
W i e d n i u ,  Tuchltuben Nr. 18., u ktorego ró ­
wnież nabyć można 14. wydanie jego „Poradnika 
we wszystkich słabościach płciowych* za nadesła­

niem 2 z Ir. .*>() ent- 1282 7—12

Ekstrakt m ięsny Liebiga
(E itra c tu m  carn is L ieb ig)

W /rób towarzystwa w Ameryoe poiuduiowe 
Liebig't E ztract of M tat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dia słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowyc-b. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fantów 
mięta wołowego.

Tego ekstrakta nadszedł św ieży  
transport w puszkach kamiennych po 
1/i> V* i ’/» fonta do aptek i pod  
„G wiazdą* 1091 19—?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

1042

S ikaw ki o g a io -^ W  Fabryka urządzona 
w e .  Jg ro d j“,e. ^ r  w r. 1823. Gwa- 
kiszki, pon.pj, J  rantuje. Ilu-

w™.
;"‘’"‘"XKIVAUST> K bezpł*-1

tnie,
w  W ied n iu

l.eojiolrislailt, Mie5l)«chga»Be 
1 5  gegeiiiiber dom Augarten.

Wysokie c. k. m inisterjum  wojny, r e ­
skryptem z dn.a a. lntego r. b. do Nr. 2j1 
uprzywilejowało Wydawnictwu Czytelnią lu­
dowej w Krakowie do przetłumaczenia i 
wydrukowania:

Regulaminu piechoty c. k. armii.
Dziełko to niezmiernie ważne,Jprzy o- 

bowiązującej obecnie Ustawie o powsze­
chnej służbie wojskowej, dla młodzieży 
wstępującej na ooho.nika i branej do woj­
ska i  liepoiiadajacej wyb rnie języka nie­
mieckiego, oszczędzi jej wiele trudów i pra­
cy na nauczenie się dokładnie służby woj­
skowej. Tłumaczenie bowiem polskie od­
znaczać się będzie jasnością i łatwością 
języka, a każda rzecz pojmuje się łatwiej 
w mowie ojczystej.

20 arkuszy druku ścisłego, z lioznemi 
drzeworytami w tesscie, a zachowaniem 
wyrazów komendy niemieckiej, objaśnionej 
tyiko tłumaczeniem, złoży tę książkę, a 
oena jej na prenumeratę, nićpraktykowaną 
w wydawnictwie polakiem , ustanawia się 
tylko 1 złr. 25 ceni w. a. za egzi ~ipl arz 
z oprawą trwałą. 1457 2 —2

Zapraszając do prenumeraty, którą 
wszystkie księgarnie przyjmować będą, Wy- 
dawnjctwe Czytelni ludowej przychodzi z 
tem jeszcze ułatwieniem, że przyjmować 
będzie u siebie w biurze przy ulicy Grodz­
kiej Nr. 67 połowę należytości to jest 62% 
centów z góry za kwitem, za okazaniem 
potem którego i złożeniem drugiej połowy 
ceny, egzemplarz po wydrukowaniu opra­
wiony wyda.

PILULES jrgatwes mm
T K A M A ,  55, U O U LEY A H T DE SE B A S T O P O L  W  P A R T iu .  

Je łt t o  n i e o c e n i o n y  k r o d e k  c i y s i c i » o y  i  p r i w i j . i -  

.jto y  CZYSTO ROŚLINNY, £
ż y c i a ,  a  n i e z a w o d n y  p r z e c i w  Z A  rWARDZK , 
iju p o ro ry w szy m  N E W R A L G JO M , Z O Ł C I, F  K- 
M IE Ż O Ł ^D tfA . . , t
P ig u łk i G a ')v in’a r a  n iezaw o d n e j sk iiteczn o iC l p r  o 
w Z A P A L E N IU  K IS Z E K , Z A M U L E N IU  ŻO ŁĄ D K A , 
10HK NO .M , A STM  JE , K A T A R O M , L IS Z A JO M , 
O ŚĆ C O W I i PO D A G R Z E .
Z alety  ty c h  p ig u łek  d a ją  się  strefceić w  paru w y ra -  

i c h  -■ PRZY W RACAJĄ f UTRZY M U JĄ  Z D T tO W II.
P rz y  ich  użyciu  n ie  p o trz e b a  zaehowywai djBty 

,k co d o  p o k a rm ó w  ja k  i n a p o i;  jeż e li  iaz ie  o otrzy-_ 
itn ie  ro zw o ln ien ia , u ży w a  s ię  j e  p rzy  je d z e n iu , jateli 
łodzi o przeczy szczen ie , b ie rze  się  j a  kładąc się 
)a ć .
Dostać można we Lwowie w aptekach: p. p. Piotra 

I i k o l a c *  i  B i r l i n e r a ;  w  Krakowie w aptekach: 
. p. B r u n o n a  M t c z Y Ś n u r a o  i R s d y s a  ;  w P o z n a n i u  
/  n - l o b a c h  p. p. D r .  M a n k e w i c z a  i  E l s n e r a ;  w  B r o -  
" . w  aptece p. P r a n z o s ;  w  R z e s z o w i e  w  apteca . s/ ,i i taa*

RoiłJOJrsrechniony p.zez praktycznego dentystę pana J . O. **OPPA w  W ie ­
dn iu  (S fad t B ognerganse Nr. 2) i znany w handlu pod nazwą A u n te ry n o w a w o ­
da do  u st śrudea leozniczy. m ia łam  w posobuość od daw nego  czasu  w  m oje j p ra ­
k tyce zasto so w y w ać , i o siąga łem  zapo inocą  tegoż b ardzo  pom yślue , często  
n aw e t zdum iew ające sk u tk i.

Szczególnie okazał się skutecznym wzmiankowany środek, który pod żadnym 
wz°.ędem niezawiera w sobie materyj zdrowiu szkodliwych, przy s trz y k a n iu  w  zę­
bach, bolu  tychże, tw o rzen iu  się  w innego  kam ienia i g u ic ij  u s t, gdyż c ie rp ie ­
n ia usuw ał często  w b i.idzo  k ró tk im  cząsie. Pizjdewszystkiem zaś ten sam śro­
dek leczniczy zastosowywałem w wielu wypadkach przy cuchnącym oddechu, które t i  
cierpienie niemiłe jest i choremu a jeszcze więcej jego otoczeniu, i przeciw któremu 
ciż sami chorzy już przedtem licznych środków próbowali; wskutek czego po 4 do 8 
tygodniowem użyciu tego wyrobu, jako wody de płukania ust, po kilka razy na dzień, 
cierpienie to ustąpiło.

Powyżej przytoczone fakta poświadczam panu J .  G. Popp na zasadzie robio­
nych przezemnie doświadczeń.

Loslau dnia 9. stycznia 1869.
D r. S tn rk ,

dymis. królewski lekarz stabowy.
S K Ł A D Y

tych artykułów, z powodu swojej przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu­
żone uznanie nawet i w Niem czech, S zw ąjcn rji, T u rc ji. A nglii, A m eryce, H olnn 
dji, w e W łoszech , w  R osji, w schodn ich  i zachodnich  iud jach , w jakości pra­

wdziwej i świeżej:
W e L w o w ie : apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolascha, A 
Berlinera. Ebenbergera, i Zy (munU Ruckera, handel p, Kleina wdowy, ip . Bonifacego 
Stillera. W  K ra k o w ie : pp. Górocki, J .Ja h n , L. Feintuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, 

N. Kedyk aptek., Siedlecni aptekarz.
W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. J  Iz Knaus, w Bielsku r . Stańko ap t., w Bóbr- 

ce p. Czarnik apt., te Bochni p, Niedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. F r. Gomoliił- 
ski apt.,to Brzeżaruch p. Źminkowski apt. i p. B. Fadenheeht, to Buczaczu p. Kerdel, 
to Chrsai._v.ie p. Sporysz apt., to Czerniotocach p. Alth syn apt. p. to ż a d s łi i p. Rintzin- 
ger to Dobromilu y A. Grotowski ap t., to Dolinie p. J .  Traunfellner apt.. to Drohobyczy 
pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., u> Dynowie p. M. Koniecki, to Frysstaku p. N. Lfl w, 
to Grybowie p. Muszyński, to Jaworowie p. Lacliowiez apt., to Jarosławiu p. Bogusz apt., 
to Jjtłowcu p. J .  E. Wilczek apt., to Kimpolungu B. Sominar, w Kołomyi p. Różański i p. 
Sidorowicz apt., to Krynicy p. M. N itnbitt apt., to Lutowiskach p. .d. K oniecki ,  to 
Lipniku p - Sommerfeld apt., to Manasterzyskach p Lipschiitz, to Nowym Targu p. S. Laur, 
to Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wilowa, to Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., 
to Prti.myilu p. Gajdeczka i Syn, p. K ozłtwski i p. Machulski to Przeworsku p. Jan i­
szewski apt., to Radowcach p. B. reichmanu i p. F. Zink apt., to Rozwadowie p. Mare­
cki, to Rzeszowie B J. Schaiter i Syn, to Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt.. 
p. A Kramer i p. Rosenheim, to Sanoku p. J  Jaklicza yiłiwa, i p. R, Bartb, to Sere 
de p. I. Sommer i J . Dempniak, to Stanisławowie p. F . Stechor >pt., p A. Beil apt. i 
p. C. Kopacz, to Stryju p. B. Kornherger apt. i p. J .  D- Nussenblatt, to Suczawie d 
E. Botezat apt., to Tarnopolu p. A. M irawetz, p. W. Siachiewicz i >. L. Karmin, to 
lamowie p. VV. T. A. W aligórski, w lurce p. A Czyruiański, ,to Wadowicach p. Foltin 
to Zaleszczykach p. Kodrębsai, to Złoczowie p .0 . Fadenchecht,te Żółkwi p. Krzyżanowski,

J .  G .  P o p p ,
prakt. dentysta i właściciel przywileju 
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/  W Y P R Z E D A Ż  \
A r  ^

M.t6 7i  wi i^si iyth i l a t : n s e z o n u
Angielski bareż niciany po 25 30 ent łokieć;

Francuzkie J a co o a s , muszliny i perkaliny po 28, 35 i 40
ent. łokieć;

Francuzka A lp a ca  Instre gładka i w deseń, dawniej po 
1 złr. łokieć, teraz 50  i 6 0  ent.;

Czarna suknia z lyońskiego jedwabiu

§
§
§
§
§
§
§

p o d  z a r ę o i c e n l e m

Atlasy kolorowe t a f f e t a s  r o y ś  po znacznie zniżonych cenach
.  w  s k ł a d z i e
t .  „zum Krunprinzen ron ósterreich“

y . E c k e  d e r  B o g n e r g a r  ae. A
D ia m a n ł e t  M u lle r . /

Wzory na żądanie bezpłf.tnie. 1230 8—12
-/« rss. 'ćr* ~ss> -ss. s s . -SŚ- //^ V/; ■//. ■//: ■//, yy. •rr'. tp t »Ot s s . -ss- tm ;

J. Blnmenteld et Comp.
d o m  w e b s l u r s k i  i  k o m i s o w y

we Lwowie, ulica Halicka nr. 20—21 m. 
założyw szy d. 15. lis to p ad a  z r. F i l i ę  pod tą  sam ą firm ą w e Wie­
dniu JjfopoldduJt Lilienbrunn-Gaste Nr. 10. i m a ją c  przezto m ożność u- 
sk u teczn ian ia  j a k  n a jry c h le jsze g o  i n a jak u ra tn ie jszeg o  w szelk ich  trau z ak - 
cyj kom isy j w o b lig ac jach  i losach  państw ow ych  . p ry w atu y ch , lis tach  za ­
staw nych , akc jach , m onetach , słow em , w szystk ich  efek tach  g ie łdow ych , 
p o leca ją  s ię  w zględom  Szan . Publiczności, k tó rej zaw sze p rędko  i rze­
te ln ie  słnżyć s ą  go tow i. 1203 8—?

Dr, Leon Madejski
otw orzył

kancelarję adwokacką
w  B r z e ż a n a c h .1482 2 - 3

GIPSU NAWOZOWEGO
jak najdokładniej mielonego, z p ie rw szej 
fab ry k i lw o w sk ie j J .  F r s a z i ,  utrzymuje 
się stale przy młynie parowym w Opulsau, 
po cenie 1 złr. 10 c. za 1 cetnar wagi wied.

Najtańsza w świ; ie księgarnia!
Zniżenie cen y  k s ią ż e k !!

Zajmujące dziefa i pisma!
mwm  m - s  r t a « y t y  S T

Dzieta klasyczne, romanse, beiletrystyka, książki dla rozrywki itd. 
d la  każdego  m iło śn ik a  k iią że k  i  d la  k a ż d e j  b ib lio te k i  

p o  b e z p r z y k ł a d n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h !
P n  r o p T o n i o  za nowc, poprawae i kompletne egzemplarze pomimo cen, tak zLa- 
4 U ię , i /Ó C U l C  cznie zniżonych.

aC o n v ersa tio n s-L ex ik o n , neuestes grosses des gesammten menzchlichen Wissens, 
vollstandig von A—Z. in starken Octavbiinden. gr89stes Lezikon-Format iy(i8, elegant, 
nur b n. ii. yy.l — D a, beriihm te D ttsseldorrer K iinstle i-A lbum , grosses Pracht-Ku- 
pferwerk eraten Ranges, mit T est und den vielen Kunstblatter" der deatschen Diissel- 
dorier Kiinstler, in pomposen Original-Prncht-Einbanden, mit Golds^hnitt, Quart, nnr 6 fl.l 
—■ B®*1 'Lioitens) auserwahlte illustr. Werke, heste esistirrinde deutsche P rnch t-A usgnbe , 
2;‘ Bde., grosses Format, mit circa 100 Kupfertafeln, eleg., nur 8 fl.l — 1) Schil-
łe r ’s Bii.nmtl. Werke, die yollstiindige illustirte Cotta’jche Onginal-Pracht-Ausgabe,
mit der benińmten KnulbAch’scheu Stahistieh-Gsllerie, 2) B ib lio tuek  der berttLmtesten 
C om pou isten , Biographien eto. 21 Theilc mit 18 fo rtia its , in feinen Stahlst., 3) F rie ­
d rich  d e r  (jirosse, mit 24 Stahlst., Qaer-Octav, gebdn,, BJL- *0e 3 Werke zus. nur 6 fl.l
— W a lte r  S c o tt’j  ausgewahlte Rjm ane. die seh8ne deutsche Ausg., in 7 giossen Octav- 
biinden, statt 17 fl. nur 4% fl.l — A udersen 's  Romanę, schdne deutsche Ocf avausgabe, 
8 Theile, nur 2% fl,! — Psyrhe, nach Raphael, 16 Kunstbliitter, Quart, 4 fl.l — I llu s f r lr tc  
N nturgeschichte aller Reiche, in 8 Bdn., gross OcUv mit flber 1000 Abbndungen, nur
Vla  ~  Di^  l'*love ,,en  ^e ltu n g , gr. Quart, mit 74 lllustrationen v. S o n d erlan d , eleg. 

gebdn., mit Deckenvergoldung, nur 2 fl.! — 36 der oehobtesteu Tanze fflr Glavier. nur 
neue^ zus. 2 fl.! — 1) H u m b o ld fs  Reisen die valldt. Originalausg. in 6 B aer., 2) Hum- 
boldts Ansichtcii der Natur, 2 Bde., eleg. gebd., 3) L)as '-:ben der Blnoidn, naturbisto- 
nsches Fracht werk, Oetav-Ausgabe, Vellnpapier, reichvergoIdeter Prachtbanc1 mit Gold- 
schnttt, sile 3 Weriie zns. nur 8 fl.! — Das i l lu s tr łr te  T h łe rre ich , Kupferwerk in
gross Quarto mit 430 Abbilden., fein geb., mit Deckenvergoldung, Quart, nur 3 '/, 11.! —
1) P o lize ł-uehe im u isse , S Bde,, Oct., 2) D er Je su it, 2 Bue., Oct. (sehr pikantund span- 
nend) beidc Werke zus. 3 f l.l— D ie K unstschd tze  Y enedigs, Gallerie der Meisterwerke 
venetianischer Kunst und Malerei, mit den sch8nsten Pracht-Stahlstichen, Kunstbliitter 
vom Osterreichischen Lloyd in Triest, (jedes Blat^ ein Meisterwerk), T est von Pecht, 
brilłantes Pracht-Kupferwerk ersten Ranges, gn  ss Qu„rt, eleg., nur 12 fl.! — F ly g a re  
C nrle ir 's  beliebte 9 Romanę in 59 Bdn , nur 6 fl.! — Schw arz', Marie Sophie, beliebte 
Romanę, hubsehe deutsche Ausg., 118 Theile, nur 8 fl.i _ U egeFs ausgewShlte W erkr, 
4 Bde., grSjstes Octav, statt 12 fl. nur 3V» n.! — 1) L esslng ’s Werke, sehr eleg. gebd.,
2) Billfon s N aturgeechich tc der Saugetbiere und Vd»el, 2 Bde., mit lOOter Kupfe.n, 
beide Werke zus. nur 2% fl.! — D eutsche L ite ra tu rgeech ich łe  der m uerer Zeit (Heine, 
Borne, Gutz&ow, Geibel etc.) in Biograpbien. P r ben etc., 30 Bfiude mit 58 Portra^s, 
feinste Stahlst., sta tt 26% 6- eleg., nur S fl.! — C o o p e r’s ausgew. Romanc, 12 bde 
deutsche Octavausg., statt z4 fl. nur 4% fl.! — Dichter-Album (Pajtheon) elegantester 
Prachtband mit Deckenvergold. n. Goldschoitt, nur 2% 6-! — t  h ina, Lanr, Volk und 
Reisen, gr. Pr.-Kupferwerk, in Quart, mit 35 feinen Stahlst., geb., statt 12 fl. nur 3% p j
— Y eneuig  und Nieapel, gioss Octav, 48 Stahlst. von Poppel u. Kurz, nur 3 fl.l — By- 
r o n ’s compłst Works, 6 Bde. (engliscb), mit Stahlst., nur 3‘/« AJ — W a lte r  S»:otris 
Romano, eaglisoh, lOOctavbde., 5 fl.! — 1) B y ro n ’s sammtl. Werke, 12 Bde., mit feinen 
Stahlst., 2) K Ciu r ’s sammtl. Werke, 2 Bde., eleg. gebd., beide Werke zus. nur 4 fl.!— 
C ap ita in  D la rry a fs  beliebte Romanę, die eleg. deulsohb Ausg., 32 Theile gr. Oct., s ta tt 
22 fl. nur 4 fl.! —  Dna W e lła ll, das beriihmte, naturhist. Kupferwerk von Dr. Zimmer- 
mann, mit lOOten Illustr., gr. Format, statt 8 fl. nur 2% fl.! — Deurscne Jugendzeitung, 
die grosse, von Dr. Fabricius, statt 5‘/» 0. nur 2 fl.!! — P a u l dc K ock ’s humorist. R o­
manę, illustr. Pracht-Ausgabe, 50 Theile, mit 50 KupferE»feln, nur 11 fl.' — Die 
geheime Hiilfe von Dr. Heinrich (versiegelt), 2 fl.l — D e ln h a rd ts te ln ’s Werke, die 
Pracht-Ausg. i_ 7 grossen Octavbdn., eleg., siatt 24 fl. nui 3% fl.! - Iliustrirte Mytho- 
log ie aller V81ker, 10 Bde., mit vielen Knpfertafein, 21/ ,  fl.! — D r. M enzel. D ie K unst- 
w erk e  des A lte rthum s, enthaltend die W erke der Malerei, Bauknnst, Bildhauerei etc., 
in versehiedenen Perioden U"1 Schulen aer Kunst, gr. Pracnt Kupferwerk in Quart, mit 
M -  99 grossen feinen Stahlst., eleg. geb-, nur 5 fl.! — L am artin e 's  Werke, 45 Bde., 
(Jlassitfer-Format, _ur 7 fl.! — A lbum  voc 200 Stalte-Ansiuhten, ihrer Kircben Monu- 
mente etc., 20 Kupfertafeln (feine Stahlst.) Quart, in sehr eleg. mit Gold vei'Ł Mappe. 
nur 2 fl.! — L an d w irth sch aft, Allgemeine,Grosse, oeu bearbeitet, voa Schmidlin, voll- 
stiiodig ip 2 starken Bdn., gr. Format, mit 600 Abbild. u. Kupfertafe u. eleg. statt 15 fl. 
nar 3% fl.!— F elerstunden , Prachtknp. trw irk mit den schCnotez >3 i F ar “ druck 
bildi rn, 3 >1 cohnitteu etc.. Debat Text der baliebtesteo Schriftsteller der Neaseit. a  Bd>. 
hoch Quart-Format, nur 3% fl.l! — L aube 's NoYellen, 10 Bde.. nur 2’/ ,  fl.l — A lexander 
D um as Romanę, hflbsche Deutsche KabinetHUSgabe. l i d  Theile, nur 0 fl.! — Gedichte 
nach Greeourts, 2 Bde, gr. Octav, 4 fl.!! — E ugen  S ue’s Romanę, hiibsche deutsobe Ka- 
binetsausgabe, 188 Theilb, nur 9 fl.! — Die Geheimmsse des Theaters, 10 Bfinde mit — 
Knpfertafein — nur 6 fl.! — U o g n rth 's  sammt!. Werke, 98 Kupfertafeln, vollstalnu ge 
Ausgabe, nebst T est von Lichtenberg, Qa»rt. nur 7V, fl.! — R nm berg , Homer’s Ilias, 
:n 21 Kunstbiattern des beruhmten RambergJErklarnng von Rietscbel, grOsstes Quer-F^lio, 
Pracbtbd mit Goldsnhn., nnr 5 fl ! — C h ev a lie r F abu lns, die vollsf. d -ntsche Pr.-Ausg. 
in 12 Bdn., gr8sstes Oct. 5 fl.! — F n ab ln s  Aaswahl, 3 Bde., 2 fl.! — B occacclo’s Deka- 
meron mit 12 fein ausgefuhrten Kupfertafeln, 6 fl.!! — C n san o v a 's  Memoiren. die bejtc 
deutsche iliu s tr ir te  Pracht-Anseabe, gross Octav, in 17 Bdn., mit Ę0F" uen vieien Ku­
pfertafeln, nur 16 fl.! — B ib lio thek  deuracher Classiker, 60 Bandohen, mit vielen 
Portraits iu Stahlstichen, zusammen nur 2 fl. 8. W'.!
R p 7 f l l i i ł n i p  załączaj; się przy zamówieniach na kwotę 10 złr. znaesne dodatki, pr^y 

4  .  większych zamówieniach także m ied z io ry ty , dzie ła  k lasyczne itd.
_  p r z e d a l ę b l c  i  w t w n  O V  <tażde zlecenie wyko­

nywa : ię bezwłocznie i rzetelnie, jak to się dzieje od lat przeszło dwudziestu. Szanow­
ną publiczność jakoteż szanownych naszych znajomych upraszamy zlecenia swe znowu 
nadsyłać do

J .  P o l l a ] £ ’ s c ł i e
E i p o r t - B u c h h a n d l u n g  in Ha mb u r g  B a * a r 6 / 8  

K siążki są  w szęd z ie  w o ln e  od c ła  i podatku. " D t
Ponieważ zaliczka pocztowa do c. k. Ans!rjackie^o par'°twa nie jeai tu dozwolona, 

prze;o uprasza się o ła>kawe dołączenie do zamówienia estej kwoty w notach bankowym

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze um ieszczenie kapitału
n a s t r ę c z a j ą  c .  k. u p r z .  gal.

1. L isty  te oprocentow ują się po 6  o d  s t a  rocznie, kupony odsetkowe n i ©  p o d l e g a j ą  o p o d a t k o w a n i u  i wy 
płacane będą co pół roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  w  5 0 %  czystego zysku Z akładu .
8. Ściągnięcie takow ych za w ypłatą  nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t u  l a t a c l l  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach pnbliczuycb m ogą one być użyte w obrocie handlowym  i służyć jak o  kaucje, a kupony tych listów w y p ła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a l t ż o  i  w ©  W l © d . l l u  W  ©■ I ł  U p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( Ferewwńanifc.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. m ają  praw o głosow ania na walnem  zgrom adzenit Z akładu.
6 . Z a dokładne oprocentowanie, pnnktualuą w ypła tę  dywic endy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów , p o r ę c z e  Z akład  całym

swym m ajątk iem  łącznie z funduszem rezerwowym, do którego w pływ ają oprócz w kładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekow anych albo zastawem  zabezpieczonych kapitałów .

7. Kwoty, na k tó re  obligacje o p iek a ją , użyte zostały na pożyczki dia g o s p ° d a rs tw  gruntow ych, a  mianowicie jak o  pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy w artości grnntu (budynków nie w liczając), przyczem przyjęto w arto  £  gospodarstw a według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku grantow ego z pominięciem dodatkn.

8. Przed w ystawieniem  tych obligacyj w ykazano pod kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem  sądownie praw em  zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstw ie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobow iązania Z akładu, względem osób trzecich przyjęte, co najm niej d z i e s i ą t ®  C Z ^ ś ó  wszystkich 
ndzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający  się o pożyczkę uiścili go tów ką do m ąjątku zakładowego tytułem  -iKsadek udziałowych.

10. Nadto poręczojij " W z a j e m n i ©  i  s o l i d a r n i e  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za w szelkie w tym  
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Z ak ład  niziela pożyczki za przyzwolonemi temnż I2procentowem i odsetkam i; dalej, że Właścicielom m niejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanow ią i tyleż ziemi zajm ują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia k ap i­
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak  znacznej potrzebie kapitałów  dla gospodarstw  w obydwóch tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, którem i Zakład rozporządza, c iąg łe znajdą spożytkowanie; zważyw szy nareszcie, że Z akład  od wszelkich strat wielostronnie jest za- 
W.izpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnośeią znacznej dywidendy.

Listy zastawne c. k uprz. galic. Z akładu kredytow ego w łościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takow e z jednej strony jak o  listy zastaw ne nastręczają umieszczenie kapitału  korzystne i pewne, zabezpieczone m ajątkiem  ziemskim i 
s o l i d a r n ą  p o r * ^ » l t ą  w l o l u .  t y s i ^ o y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one w ła ­
ścicielom wszelkie praw a i korzyści, k tóre  nzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstw ach a l Ł C y j n y c l i .  1369 8—24

Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa k an to r _  m _
J .  d .  U a n f i o a n n  ł  S p ó ł k a ,

nliea K arola L udw iga pod 1. 4.

Wydawca: Witalis W. Smochowaki. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Druk Korn tla Pillera.



1869. DODATEK do Air. 54. „GAZETY ALAftODOWE
L w ó w  d. 7. marca.

(Budżet, rezolucja i zamknięcie Rady państwa. — 
Agitacje moskiewskie a Polacy i rzęd. — Rozporządze­
nie rzędu węgierskiego dla ubezpieczenia wolności wy- 
borów.j

Dzień 8. maja oznaczają pólurzędowe dziea- 
niki jako dzień zamknięcia Rady państwa. P o ­
trąciw szy najmniej dwa tygodnie św iąteczne ła ­
cińskiego obrządku i chociażby tydzień greck ie­
go, to posiedzenia R ady państwa potrwać mają 
pięć tygodni jeszcze. Już  aziaiąj na porządku 
dziennym  stanął budżet na rok 1869. Widocznie 
więc nic iuuego jnż przed zamknięciem Izby prócz 
budżetn nie przyjdzie pod rozprawy, bo zwykle 
4 do 5 tygodni przy największym pospiechu po­
trzeba było do rozpraw i wszystkich uchwał finan­
sowych. Zresztą wnioskom rządow ym  ustąpić 
m uszą pierwszeństwa wnioski innego początku. 
W ięc gdy raz  się rozpoczną budżetowe rozprawy, 
to  już  aż do ich ukończenia nic innego wnieść 
nie można.

Łatw o przewidzieć co sic stanie z rezolncią 
galicyjską, jeśliby istotnie 8 . amja za .ikn ięto  R a­
dę państwa. Rzecz ta jod ik i t  jest jeszcze pe­
wną. Z w  kle grozi pręGiiem  zamknięciem 
Izby, c wniesie budże* Pod p resją konie­
czności pospiechu, jak o ś zawsze gładziej zapada* 
ją  uchwały. Nie ulega jeanait wątpliwości p ra ­
wic, iż w m inisterstw ie i w podkomitecie ty czą  
Bobie, by w tej sesji spraw a rezolucji galicyj­
skiej nie przyszła pod rozstrzygnięcie.

W takiem  położeniu rzeczy trzeba nam roz­
patrzyć otw arcie i szczerze całe położenie kraju 
i delegacji wobec ministerstwa obecnego, aby 
z*%d wywnioskować, ja k ą  drogę postępow ania o- 
braćby należało. Uczynimy to jutro w osobnym 
a rtykule- Dzisiaj przechodzimy d.o innych spraw.

U w agę dziennikarstwa zwróciło na siebie 
żebranie stowarzyszeń słowiańskich w Wiedniu. 
Tow arzystw o Russkich galicy jsk icn , po większej 
częśei studentów, istniejące w Wiedniu pod na­
zw ą: „O s n o w a -  wpadło na myśl urządzić zgro­
madzenie wszystkich 8 słow iańskich stow arzy­
szeń  /.apytali „O gniska," S tow arzyszenia polskie­
go, ozy weźmie udział. Członkowie „Ogniska" od-

Eo wiedzieli, że wezmą, jeśli zebranie w niezem nie 
ędzie miało cechy moskiowsko-paLslawistycznej. 

W  zaproszeniach jednak na samem czele umie­
szczono napis moskiewski wielkiemi czcionkami 
jak o  symbol, jak  się przyznali autorowie, iż na­
ród tym językiem  mówiący, ma być łącznikiem  
wszystkich Słowian. Tem zrażone Towarzystwo 
„O gniska14 nie wzięło udziału w zgromadzeniu sto­
warzyszeń słowiańskich. Jak iś  Kroat ostre ztąd 
wyrzuty czynił Polakom  w og ó le , nazwał ich 
zakałą, zdrajcam i Słowiańszczyzny, k tóra  w ze ­
spoleniu się z Moskwą widzi jedyne swe zba 
wienie. Niemców uderzy ło , że w zgromadzeniu 
łłrali czynny udział nietylko austrjaccy Moska 
lofilo ale i Moskale istotni , i ża na cele Tow a­
rzystwa „Osnowy,11 które to zgromadzenie wy wo­
łało , jeden  z tych uczestników m oskiewskich, ks. 
Galieyn, dal 1000 złr.

Ale pomimo tak jaskraw ego zmanifestowania 
się moskiewsko - panslawistyeznych agitacyj w 
Austrji, Niemcy, chociaż pochwalają stanow isko, 
wobec panslawizmn zajęte przez Poloków, to je­
dnak wszystko czynią, aby ich z tego stanow iska 
zepchnąć. Rezolucja galicyjska dąży do umożli­
wienia Polakom  w Galicji organizacji, któraby 
wstrzymała m oskiewsko-panslawistyczne zapędy. 
Niemcy boją się tych zapędó w, ale Polakom odej 
mują możność walczenia przeciw nim. I dzisiej 
sze ministerstwo zdaje się być tego śmiesznego 
p rzekonan ia , co Schmerling. Gdy wszechwła­
dnemu ministrowi, panu Sehmerlingowi, przedsta 
wiano kierunek panslawistyczno-moskiewski ulu­
bieńców jego galicyjskich, rzekł on z uśmiechem: 
„Potrzebuję kilka słów n ap isać , a nietylko Mo- 
skalofilów, ale i ruskiej narodowości w ogóle nie 
będzie w Galicji, gdyz przybiorą oni kierunek, j a ­
ki im w skażę."

Przy agitacji wyborczej w W ęgrzech powta­
rzają się coraz częściej zaciete bójki, przychodzi 
do wyraźuych utarczek, padają ludzie od strza­
łów pistoletowych i z strzelb. Przy roznamię-
tnieniu stronnictw nie było sposobn zwyklemi
środkami utrzymać porządek. Ministerstwo więc 
w ęgierskie w całym swym kom plecie wydało 
prowizoryczne rozporządzenie, moc tymczasowej 
ustawy m a ją c e , którem  bardzo kategorycznie i 
ostro zaprowadza pospieszne postępowanie przeciw 
wszelkiemu naruszeniu osobistej wolności podczas 
wyborezej agitacji lub podczas wyborów. Przed
przyszłym  sejmem ministerstwo będzie się uspra­
wiedliwiało z tego kroku.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 5. m arca.

A  W polityce stagnacja zupełna. Niemcy już 
laprzestali agitacji, mającej zmu A  h 
N ad łożen ia  projektu do praw a o wyborach 
‘ezpońrednich. Skoro się dowiedzieli, że mini 
'terjum nie myśli iść za tą  a g ita c ją , hiier y 
'ajcharatowi zrezygnowali z swych plan . 
taJe im w tym  momencie przedmiotu do pertra- 
N c ji  parlam entarnej. Kiedy prezydent Izby chciał 
tył oznaczyć dzień następnego posiedzenia na so- 
J°fę, tj. d. 6., i zamierzał postaw ić na p o r z ą d k u  
iziennym budżet F rzed litaw ii, świeżo rozdany 
^ s ło m , zaprotestowali niektórzy, że się jeszcze 
®ie rozpatrzyli należycie w labiryncie cyfr, i nie 
raogli sobie co do pojedynczych pozycyj uro- 

należytego zdania. W tedy prezydent oś^ iad- 
szył, że w takim  razie nie może być posiedzenie 
w sobotę, ponieważ niem a przedmiotu innego do 
Pertraktacji ja k  budżet.

Niechcąco prezydent Izby istotę parlam en­
taryzmu tutejszego dobrze zdefiniował. Główna 
rzeoz: uchwalić budżet, zr.wotować pokrycie i roz­
jechać się.

Niedawno na jednem  posiedzeniu, dr. Reeh- 
bauer w ystępując przeciw ministrowi oświecenia, 
obstawał zą autonom ią krajów . „U w ażam , po­
wiada ten istotnie liberalny poseł, sam orząd pra­
wdziwy krajów  za przedmurze wolności."

Na to prawdziwe i niewinne razem wypowie­
dzenie posła ze Styrji, pow stały dzienniki wie­
deńskie, Które uchodzą za liberalne. N iesłychauą 
to dla nich rzeczą, by Niemiec , a więc jeden  z 
ich koterji, bronił autonomii krajowej. U nich li­
beralizm koncentruje się w Radzie państwa, z 
w iększością niem iecką. Je s t to pod pewnym  
względem ch arak te ry s ty czn e , bo jak się miałem 
sposobność przekonać, oni sami w to nie wierzą, 
śmieją się w pryw atnem  kole z całego przyrządu 
P rzed litaw ii, aie bronią go, bo im z nim dobrze 
było i jest.

Z rezolucją galicyjską subkomitetowi obchodzą 
się bardzo delikatnie. Rozprawiali już nieco, za ­
bierali się do trntynow ania trzech pierwszych 
punktów, ale do rezultatu nie przyszło. C i , co 
z większością kom itetową są w powinowactwie 
duebowem, a z pojedynczymi członkami są w 
przyjaźni, powiadają, że większość nie jest przy- 
ebylna rezolucji galicyjskiej.

Cesarz za parę dni wyjedzie do Kroacji. 
Sejm kroacki otwarty, i prezydent Izby odczytał 
pismo b a n a , w k tórej tenże urzędownie za ­
w iadam ia Iz b ę , że NajjaŚGie.si Państw o przy 
będą do Zagrzebia dnia b. m arca wieczorem. 
Prezes W akanowicz w yraża w imieniu Izby 
wdzięczność za łaskę m onarszą i upatruje w niej 
zatwierdzenie i pochwałę polityki sejmu i narodu 
kroackiego, jak o  i homagialoej wierności K roacji 
do tronu. W szyscy zawołali Żiwio. Je s t to to s a ­
mo, eo niedawno O. N . o różnicy traktow ania 
Galicji a Kroacji pow iedziała:

„Tu łaska  za dokonanie te g o , co u nas do­
piero nchwalonem było, a  za  eo — jak  mówią — 
miała nastąpić n iełaska d la nas.11

Nie pisałem nigdy o tylu różnorodnych ta  
c iągle pow stających bankach i rozmaitych insty ­
tutach, bo nie sądziłem , żeby dla kra ju  naszego 
ja k a  ztąd w yrosła korzySC. Dziś wszystko in flo- 
ribut, g iełda nie pyta się, co i jak  będzie, tylko za 
wszystko płaci zwyżkę. Przyjdzie zapewne — ja k  
już nieraz było — czas pokuty, i wtedy dziwić 
się znowu będziemy, jak się można było zapatry­
wać na położenie ogólne różowo.

Między tylu pow stałem i bankami wyróżnia 
się jednak jeden in sty tu t, t. j. bank francuzbo- 
austrjacki, nie tem jednak, że dobre czy korzystne 
robi interesa, bo to jego rzecz, i tych oceniać nie 
umiem i niecbcę. Jeden  bank drugiem u wyra- 
wa z pod nosa interesa, taki zdaje się być am ­
baras de ńchesse, i dotychczas historja wszystkich 
tych nowonarodzonych wielkości koncentruje się 
w tem francuzkim Ote toi, que je n y  mettez, więc 
o tem by i wspommać nie warto.

Ale różnica, o której mówię, jest ta, że p o d ­
czas kiedy inne banKi, i t e r a z  zakładane, zw ra­
cają  oczy na prowincje w m yśli zakładania tam 
poprostu kantorów, filij i daw nej się trzym ają ru­
tyny centralizacji — jeden czy dw a z nowych insty- 
tntów założyły już filię w Krakowie — bank ten, o 
itórym  mówię, postanowił w większych krajach 
toronnych zakładać a raczej pom agać do zak ła ­
dania banków krajow ych. W razie, jeśli się k ra ­
jowcy ułożą, umówią, zgodzą na w arunki i ze­
chcą wejść w pertrak tację  — w tedy założyoiele 
wezmą udział w połowie lub części z kapitałem , 
wejdą z bankiem takim  w stosunki bezpośrednie, 
wpływem swoim wspierać b ę d ą , je ś li będzie po 
trzeba, i operacje finansowe na zagranicznych 
targach — słowem, zidentyfikują się z krajem  i 
bankiem krajowym, nic absorbując korzyści (jak 
to przy filiach się dzieje) na rzecz centralnego 
instytntu w W iedniu. Nie wiem, czy się w k ra­
ju znajdzie pojęcie korzyści, jakie z zespolenia 
sił krajow ych z inuemi, pozakrajowem i (ale w in­
teresie kraju) w yniknąć by m ogły, ale to pewna, 
że teraźniejszy ruch finansowy nie powinienby 
przeminąć bez pozostaw ienia u nas śladu.

Biorąc choć w przybliżeniu m iarę z tego, co 
się przy subskrypcjaeb na akcje  dzieje w W ie­
dniu, Peszcie i mniejszych naw et m iastach, mo­
żna być pewnym, że szersza publiczność subskry­
bowałaby u nas k ilka milionów effektyw nyoh, 
to jest nie liczb idealnych , obraehowanych na 
wielka redukcję. Tyle słyszałem, i tem zakończę, 
że jeden z założycieli, E., ma dom bankowy w 
Paryża i Frankfurcie, a co finansiści wyżei ce ­
n ią , ma mieć wielkie zdolności i doświadczę
nie w tym  zawodzie. .

Zapomniałem, cora powinien był wyżej p 
w iedzieć, że ten bank czy jego założyciele o 
pomogli w Bernie do założenia krajowego bana , 
który teraz ma zam iar zlać się z tamtejszym 
instytutem eskontowyra.

B e r l in  d. 5. marca- 
(H ) Wczoraj zagaił król Wilhem mową tro- 

nową parlam ent północno-niem ieckiego Związku, 
której osnowę przyniosą wam dzisiejsze dzienniki- 
Niema w niej nic szczególnego— powiem więcej, 
ani jednego zwrotu, zasługującego na baczniejszą 
uwagę. S łow a króla są  na wskróś pokojowe. 
Gdzieniegdzie przemawia on tonem podniesionym, 
kładąc nacisk na siłę półnoenego Z w iązku, lecz 
ton ten nie jest do tego stopnia groźnym, żeby 
aż mógł przestraszyć zazdrośnyeh sąsiadów . Hr. 
Bismark, który przed parą dniami, gdy w sejmie 
miano zająć się interpelacją L o ew eg o , tyczącą 
się konwencji kartelow ej z Moskwą, doniósł pre­
zydentowi, że z powodu choroby nie może przyjść 
na posiedzenie, był wczoraj w pełnym  ubiorze, i 
sam wręczył królowi jak o  kanclerz północnego 
Związku w zm iankow aną mowę trouow ą. Że zaś 
choroby nie zwykły trw ać tak  krótko u pana 
hrabiego, więc z w szelką słusznością możemy 
twierdzić, że rad był zwlec interpelację L oew e­
go aż do zam knięcia sejmu. W odpowiedzi na 
interpelację musiałby bodaj ogólnikowo dotknąć 
stanowiska Prus do Moskwy, co w obeeuej chwi­

li wcale nie jest mu na rękę S tanąw szy po s tro ­
nie Moskwy, mógł był rozdrażnić F rancję, a w y­
sław iając się znów o niej obojętnie, m ógłby się 
narazić peterskurgskim  ministrom.

Po odczytaniu mowy tronowej miało się od­
być pierwsze posiedzenie parlam entu , lecz t a t o ­
we się rozeszło dla brakn kompletu.

W tutejszych kołach urzędowych m ówią dziś 
bardzo wiele o odwołaniu hr. I Meooma z F lo ren ­
cji. Inspirowane dzienniki zachow ają się tak o- 
ględnie, że z nmh trudno się dowiedzieć, jakie 
powody mogły skłonić hr. Bisraarka Go tak  s ta ­
nowczego kroku. Przypominacie sobie depeszę 
rządu pruskiesro, wystosowaną pod dnienc 13. 
czerwca r. 1866 do hr. U stdom a we Florencji, w 
której hr. Hismark domagał się od Lam arm ory 
rozbicia A ustrji, co mogłoby było nastąpić w tedy, 
gdyby Włosi pominąwszy czworobok, w targnęli 
do W ęgier. Najważniejszy ustęp z tej depeszy 
ogłosiła by ła  tego roku pierwsza Correzp. du Nord- 
Ezt, w skutek czego nastąpiło jeszcze w iększe o- 
ziębienie stosunków między Prusam i a Austrją. 
Otóż dziś twierdzą niektórzy, że właśnie ogłosze­
nie tej depeszy spowodowało dym isję hr. Use- 
doma. Rzeczona depesza była mu przesłana p ry ­
watnie — to też nie powinien je j był kom uni­
kować Lam arm orze w aosłownem Drzmieniu, lecz 
obowiązkiem jego  było robić w duchu tejże no­
ty przedstawienia włoskiemu rządowi. Gdyby La- 
marmora jej ,,e m ią ł. Europa nie byłaby się o 
niej dowiedziała. O ile w ie ® , wersja ta  nie jest 
prawdziwą. Gdyby ta, a nie inna spraw a JBGgia 
była skłonić króla Wilhelma do odwołania swego 
przedstawiciola z F lo rencji, odw ołanie byłoby 
nastąpiło w parę tygodni po ogłoszeniu wspo- 
mnionej noty, a nie dopiero dziś , po pół rokn. 
W sprawie tej odgryw a głów ną rolę inny, n ie­
równie ważniejszy powód. Prusy radeby utrzy­
mać sojusz z W łochami, a tym czasem  franenzko- 
anstrjaekiej dyplomacji udało się obudzić w W i­
ktorze Em anuelu podejrzenie ku polityce br. Bis- 
m arka. Tem i dniami krążyły  nawet pogłoski, że 
w skutek starań włoskiego posła we Wiedniu, 
m argrabi P epo lego , cesarz austriacki zjedzie się 
z królem włoskim . Usedom, zadarłszy się już od- 
dawn v ze stronnictwem  francuzkiem we Włoszech, 
reprezentowanem przez Lam arm orę, chciał p rze­
szkodzić zbliżeniu się W łoch do Francji i Austrji, 
lecz mu się nie udało. Oto główny powód, dla k tó re ­
go go odwołano, cbcąc go zastąp ić  zręczniejszym  
a szczęśliwszym dyplom atą. Mówi także wielu, 
że odwołanie to nastąpiło  jedyn ie  w celu p rzy ­
podobania się F rancji, dla której Usedom był 
solą w oku, — lecz w edług tnego przekonania, 
między Prasam i a F rancją  trzeba by nierów nie 
lepszych stosunków ja k  teraźniejsze, żeby h r. 
Bism ark m ógł Napoleonowi robić aż tak  w ielkie 
ustępstw a.

Hr. B ism ark zaczyna się coraz czulej umiz- 
gać do Stanów  Zjednoczonych. Niedawno now y 
prezydent Stanów  Zjednoczonych, jenera ł Grant, 
przesłał panu kanclerzow i obszerne dzieło, w k tó ­
rem są  opisane w szystkie bohaterskie czyny te ­
go w ielkiego wodza, dokonane podczas ostatniej 
wojny am erykańskiej. B ism ark podziękował G ran ­
towi bardzo serdecznie za nadesłanie mn tej p ra ­
cy. W czoraj daw ał znów poseł am erykański o- 
biad dla uczczenia dnia, w którym G rant objął 
prezydenturę Stanów Zjednoczonych; na obiedzie 
był obecnymi p. kanclerz. Wniósł on toast na 
zdrowie nowego prezydenta, i na pom yślność 
Stanów  Zjednoczonych, k tó re  od czasów Frydry- 
k* W . żyły z  Prasam i w szczerej przyjaźni. „Fry- 
d ry k  W ie lk i, rzekł B ism ark , był pierwszym, 
który uznał rzeczpospolitę A m erykańską, i Który 
skłonił innych monarchów E uropy do jej uzna­
nia. Przyjaźń między A m eryką a Prusami nigdy 
nie ustanie.11 W  ogóle z toastu Bism arka można 
się przekonać, że P rusy  radeby zawrzeć ścisły 
sojusz ze Stanam i Zjednoczonemi. — W czorajszy 
obiad nie przeminie bez rozgłosu, bo franenzkie 
dziennikarstwo nie omieszka skorzystać z tej spo­
sobności, aby n ie zwrócić uwagi na zabiegi Bis- 
oaarka w celu zaw arcia potrójnego przymierza 
między Moskwą, A m eryką i Prusam i.

Przegląd polityczny.
A r a f i j a  i W ę g ry . W ęgierskie ministerstwo, 

spowodowane pow tarzającem i się c iąg łe bojkami 
yyborezerui, wydało ostre rozporządzenie dla za 
lew nienia wolności wyborów. Rozporządzenia 
;o wzywa naczelników  gm innych i kom itatow ych, 
iby z ca łą  energią w ystępy  wal i przeciw  w szel­
kim ekscesom, ścieśniającym  wolność obyw atel­
ską, i w przeciągu 24 godzin odstaw iali w in­
nych do sądów krym inalnych, a winnym  nznaje 
sie każde .indywiduum, k tó re  bądź groźbą bądź 
gw ałtem  chce przeszkodzić lub ograniczyć w ol­
ny w yraz woli obyw atelskiej. Urzędnicy, którzy- 
by objawiali stronniczość w wykonaniu tego roz­
porządzenia, m ają  być natychm iast suspendo- 
wani. Praw dopodobnie w skutek, tego rozporządze­
nia w ładze miejsowe w Boglarze rozw iązały o 
pozycyjne zebranie w yborcze.

W edług telegram u z P rag i do dzienników  
w ied eń sk ich , odrzuciło nam iestnictw o rekurs 
przyw ódzców  zebrania ludowego w W elw arnie, 
poniew aż program  jego uznało za skierow any 
przeciw  konstytucji. Policja p ragska  m iała także 
uw ięzić ajentów  m osk iew sk ich , schw ytanych 
podczas w ydaw ania fałszyw ych rubli.

Gazeta Wiedeńska ogłasza deklarację z dnia 
II- gm duia 1868, podpisaną przez pełnom ocni­
ków w szystkich mocarstw  europejskich i Persję, 
a dotyczącą w ykluczenia od użytku wojennego 
pew nycb pękających pocisków.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Z W arszaw y piszą pod 
dniem 28. Intego do Gazety Wrocławskiej:

„Niedawno temn pisałem  wam  o o rozka­
zie, przesłanym  adm iaistracji dobroczynnych z a ­

kładów , aby się przygotowały na zaprow adzenie 
w swej m anipulacji moskiewskiego ję z y k a . Z e­
szłego tygodnia  rzeczonym adm inistracjom  n a ­
kazano w istocie zaprow adzić bezzwłocznie języ k  
moskiewski, z tym dodatkiem , że nawet rachunki 
od osób pryw atnych adm inistracja tylko pod tym  
warunkiem  ma przyjm ow ać, jeżli takowe są  po 
moskiewsku napisane. P rośby  osób chorych, szu­
kających  przytułku w szpitalu , nie będą nwzglę- 
dnione, jeśli interesowane strony  przedłożą je w in­
nym ja k  moskiewskim językn . Nie potrzebujemy 
dodaw ać, ja k  w ielkie niedogodności powstają z 
powodu narzucenia języka, tak  mało znanego w 
całym  krajn . Minister spraw wewnętrznych nade­
słał z P etersburga reskrypt do władz królestwa 
Polskiego, w którym  nie pozwala udzielać pasz­
portów do M oskwy wszystkim tym osobom, k tó ­
re kiedykolw iek zostaw ały pod dozorem po licy j­
nym, choćby później od dozoru tego były naw et 
uwolnione. W iadom o, że w skutek ostatnich w y­
padków liczba tych osób wzrosła w tysiące, i że 
w ten sposób odcięto niejednemu, zajmującemu 
się handlem, przystęp  do MosKwy. — Tutejszemu 
Dziennikowi Wutizawikiemu obcięto znacznie płaco­
ne mu snbsydja. R edakcja  czuła się zmuszoną 
donieść o tem swym zagranicznym  koresponden­
tom, i dlatego lo nic czytujem y od kilku miesię­
cy sław nych z haniebnych oszczerstw  korespon- 
deucyj z Paryża, Zurychu i Lw ow a. Moskiewskie­
mu Dniewnikowi nie odjęto natom iast rządo­
wych subgydjów. Zaslepieui rngyfikatorowie u- 
w ażają  ten dziennik za narzędzie sw ych plauów. 
Nakoniec dl*noszę wam, że w szyscy naczelnicy 
dywizyj, w wojskowym okręgu w arszaw skim  znaj­
dujących się, zostali wezwani do Petersburga. Ci, 
którzy w ierzą z rychłą  wojnę, w idzą ^ t e m  we­
zwaniu dowód niepewnej przyszłości. Nam zA* 
je  się, że pow ołanie tyczy się raezej zamierzo­
nej reorganizacji wojskowej. Gdyby się w rze­
czy sam ej zanosiło na wojnę, to rząd wezwałby 
raczej jen e ra ła  B erga, który jest głównym do- 
wódzcą wojsk zn ak u jący ch  się w królestw ie Pol- 
skiem, niż podwładuych mu oficerów."

Czytamy w Altg. Zing.-. Do Tom aszow a przy­
był oberpolicm ajster z Lublina wraz i  dw om a u- 
rzędnikam i, aby przedsięwziąść poszukiw ania, ty ­
czące się prawdopodobnie ucieczki prałata Sos­
now skiego. Policja w Lublinie m iała się bowiem 
dowiedzieć, że ksiądz Sosnow ski, udając się do 
Galicji, jechał na Tom aszów, przez k tó re  to m ia­
steczko prow adzi droga do Żółkwi i  Lwowa. W 
skutek  zarządzonych poszukiwań, uwięziono w 
Jarczow ie dzierżaw cę dóDr, Zaw adzkiego, k tó re­
go podejrzyw ają o ułatw ienie p rała tow i Sosnow­
skiemu ucieczki za granicę.

W  Kielcach groził gubernator uczniom gim ­
nazjalnym, którzy w m oskiewskim  języku  nie 
zrobili w ielkich postępów, niezawodnem  oddalę* 
niem, jeśli nie popraw ią się w tym względzie do 
lata b. r. „Cesarz m e potrzebąje  Polaków , tylko 
dobrych MosKalil* zaw ołał gubernator i opuścił 
salę gim nazjalną.

Niedawno p isały  dzienniki m oskiewskie, a 
za niemi i nieprzyjazne Polakom  niem ieckie, że 
za granicą w yszła rew olucyjna odezwa pol9ka, 
k tórą  ajenci rozrzucają po zićmiach polskich. 
Dziennik Wartzawiki zbija sam tę wiadomość, na­
zywając ją  fałszyw ą.

W Kongresówce okazały się  znów dw a no­
we rozporządzenia rządu. W edług jednego  właści­
cielom m ajoratów, którzy od cesarza otrzymali 
wielki dobra w Polsce, nie woino poszcząc te do­
bra w dzierżawę i przejadać dochody z a g ra n ic ą , 
lecz m uszą sami w uicb m ieszkać i gospoda­
rować. Tylko pew ną ezęść roku wolno im p rze­
byw ać za gran icą i to pod w arnnkiem , że jeden z 
ich synów  mb krewnych, uznany przez rząd za 
adm inistratora, lecz koniecznie Moskal lub N ie­
miec, prowadzić będzie tym czasem  gospodarstw o 
w domu. D rugie rozporządzenie nakazuje  w szy­
stkim, którzy dotychczas uchodzą za szlachtę a  
nie udowodnili sw ego szlachectw a, a  których jest 
na setki, ażeby dotyczące dokum enta przedło­
żyli do 1. lipca b. r. swoim władzom powiato­
wym do dalszego postanow ienia. Rodziny, które 
w tym term inie nie udowodnią Bwego szlachec­
twa, u tra c ą  swoje przyw ileje szlacheckie — któ 
re zresztą są  jeszcze aość znaczne, pomimo że 
zniesiono uw olnienie szlachty do służby wojsko­
wej. O bydwa te rozporządzenia są  w ięc dalszym  
krokiem  w moskwidenin Polski, k tó re  teraz  zdaje 
się w yłącznie zajmować czynności rządu pe- 
tersburgsk iego .

W s c h ó d . Dyplom atyczne stosunki m iędzy 
G recja a Wyg. P o rtą  będą w rzeczy sam ej znów 
niezadługo zaw iązane. Do r Independance Belge pi­
szą z Carogrodu pod dniem 20. lu tego , że T ar- 
oja w ysyła do Aten Numif-effendego w ch arak te ­
rze pełnom ocnika.

Niedawno doniosła była L iberte , że Serbia 
wystosowała groźną notę do W ysokiej Porty. 
zler L loyd  tw ierdzi te r a z , że w iadom ość ta  je s t 
mylną. Między Serb ią  a T urc ją  toczą się 
tylko rokow ania względem opuszczenia twierdz 
Zwornik i Sakar , w których sto ją jeszcze 
sultańskie w ojska. Rokowania te są  czysto po­
kojowe, tem bardziej, ile te  T urcja przyrzekła 
poczynić ustępstw a.

Z C arogrodu telegrafują pod d. 4. m arca do 
Starej Prezty, że spór graniczny między Persją a  
T u rc ją  je s t już załatw iony. W krótce przybędzie 
do tureckiej stolicy pełuomoenik szacha p ersk ie ­
go w nadzwyczajnej misji, zapewne w celu poa- 
phan ia  ugodowego trak ta ta .

Z A tea donoszą pod d. 20. lą te g o ; „Dziś 
ogłoszono zmiany w rozmaitych gałęziach adm i­
nistracji, k tóre częściowo sta ły  się konieczne z 
powodu nadzwyczajnego nadużycia , jak ieg o  do­
puścił się dawny rząd przy obsadzaniu rozm ai­
tych posad. Sądy i p rokura to rje  potrzebują ry- 
ohłej' organizacji. W szystkie wojska, sto jące nad 
granicą, otrzym ały rozkaz w yruszyć przeciw roz - 
bó jn ik o m , gdyż w całej północnej Grecji niem a 
ani jednej d ro g i , któraby była wolną od tycL
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nieproszonych gości. Mówimy gości, gdyż o ile 
pie  zdaje, przybyli oni wszyscy z pogranicznych 

i^wincyj tureckich. Jeden  z rozbójniczych od­
działów  zabrał niedawno w pobliżu Lam ii dwóch 
oficerów in ży n ie rji, a odprowadziwszy ich  do 
klasztoru Rentiny na terytorjum  tureckie, w ypu­
ścił ich dopiero po złożeniu 25.000 drachm ."

La Patrie dow iaduje się z Aten, że nowy g a ­
binet przygotowuje dla Izby projekt ustawy o or­
ganizacji arm ii heleńskiej. A rm ia czynna zosta­
n ie  zmniejszoną, lecz zato rezerw a znacznie zwię­
kszoną. T ak  więc armia grecka  będzie odtąd 
liczyła w czasie pokojowym 5.000 zam iast 8.000 
lndzi, lecz zato w chwili wycnn w ojny 40.000.

K r o n i k a.
— Bójka ż o łn ie rsk a . Wczoraj wieczorem wyprawili 

sobie hulankę w szynku pod I. 168yt przy ulicy Rze- 
żnickiej, należącym do Beile Schlifke, huzary i strzel­
cy. Jeden z huzarów przyprowadzi! % sobą bogdankę, 
którą mu jeanak odbił jakiś strzelec. Wszczęła się w 
skutek tego bitka. Nadszedł patrol piechoty, złożony 
z pięciu ludzi — ale uie mógł dać rady piętnastu huza­
rom ; posłano aatem po wzmocnienie, i nadeszło znowu 
pięciu ludzi, 1 *k wzmocniony patrol wziął między sie­
bie nuzarów i prowadził na strażnicę, ale nie bardzo w 
porządku, bo bójka trwała. Wtem, gdy *ię zbliżano do 
mostu koło pomnika hetmana Jabłonowskiego, nadcią­
ga patrol huzarów i cboe swoioL odebrać, patrol pieszy 
nie daje — huzary dobyli szabel, bój wszozął się na ostre. 
Patrol pieszy, aby opamiętać huzarów, daje trzy razy 
ognia na ślepo — a gdy to nie pomogło, strzela aula­
mi — i jeden huzar, ugodzony kulą w głowę, padł nie­
żywy. Krew buchnęła na mostek, i zarumieniła brzeg 
Pełtwy. Wtedy dopiero pierzcnli huzary. Znalazło się 
potem jeszcze dwócb zranionych huzarów, którzy zrazu 
byli zemknęli. Działo się to około godz. 7'/> wieczór, 
tłum ludzi otoczył całą tę scenę, nie p<>Bt„gaiy nawet 
wezwania patrolu do rozejścia się, "gdyż strzelać będą. 
Kula jedna uderzyła- ślepy mur archiwum mappo- 
wego.

P ie rw sz e  zg ro m ad zen ie  lu d o w e w kraju na­
szym od czasu jak istnieje ustawa o zgromadzeniach 
odbyło się wczoraj w naszem mieście. Wzięło w mm 
udział około 3000 ludzi bez różnicy stanu, płci i wyzna­
nia. Celem tego zgromadzenia było wypowiedzieć opi­
nię ludności miasta Lwowa o zaprojektowanej przez mi­
nistra finansów reformie podatków, która jeszcze bar­
dziej powiększyłaby dotychczasowy ciężar podatkowy. 

Zgromadzenie zagaił p. Karol G r o m a n  przemową, 
w której wypowiedział, że ponieważ delegacja nie wy­
pełnia swoich obowiązków i zyczen kraju nie uwzglę­
dnia, więc mieszkańcy Lwowa zgromadzili się, aby przy­
najmniej w tej osobiście każdego obywatela kraju doty­
kającej sprawie wypowiedzieć BWoją opinię, i przypo­
mnieć delegacji, jakie stanowisko w obeo tej kwestji 
w Radzie państwa zająć powinna. Na przewodniczącego 
zaproponował mówca p. Feliksa P i ą t k o w s k i e g o ,  
który powołuje na sekretarzy Tadeusza R o m a n o w i -  
o z a i  dr. Henryka J a s i e ćsK i eg  o.

Zgromadzenie zgaaza się na tę propozycję i wzmian­
kowani pp. zajmują swoje miejaa, poozem przystąpiono 
do meritum rzeozy.

Pierwszy zabrał głos p. Karol Wi d ma n n ,  aby wy-
łuszczyć zgromadzeniu na zasadzie cyfrowych zestawień, 
jak mocno jesteśmy teraźniejszym systemem rozkładu 
podatków skrzywdzeni. Kataster oparto na podstawie 
doohodu, a dochód obliczano w kraju naszym tą samą 
miarą jak w Niższej Austrji. W  Niższej Austrji wypada 
tymczasem na każdą głowę w przecięciu 960 zir. mają­
tku, i z majątku tego zupełnie inny jest dochód, gdy u 
nas dosięga ta cyfra zaledwie 95zlr. na głowę. Ale przy 
katastrze nieuwzględniono tych różnic, lecz przyjąwszy 
jakieś fikcyjne normy do wymiaru dochodów, nałożono 
na nas 21/, raza większy podatek niż np. opłacają mie­
szkańcy Niższej Austrji. Otóż żąda p. Widman, aby le­
gislatywa centralna ustanawiała w porozumieniu z pra­
wodawstwem krajowem ryczałtową kwotę podatkowana 
nasz kraj, s już sejmowi samemu aby przysługiwało pra­
wo rozdziału tej sumy między kontrybuentów (Braw o! 
hrawo !)

Po nim wstępuje na trybunę p. Maciej G o ł ę b i o ­
w s k i  i z kwitami w ręku dowodzi, jak  mocno ciężą 
mu podatki, tak że on rozpocząwszy budowę domu mu­
siał zawiesić roboty, bo po opłaceniu rozmaitych gatun­
ków podatków, nie stało mu już pieniędzy na dalsze pro­
wadzenie budowy domu. Z tego też powodu wnosi; 
„Zgromadzenie raczy uchwalić: 1 . podatek spadkowy po­
winie., rząd zniżyć do 1%; 2. budynki przez 10 lat po­
winny być zupełne wolne od wszelkich opłat; 3. kon­
traktowe powinno być zuiesione; 4. zamiast akcyzy 
powinno być zaprowadzone pogłówne według majątku." 
ł  wnioski i argumenta p. Gołębiowskiego bardzo podo­
bały się zgromadzeniu i przemowę jego okryto huczne- 
mi brawami. Póżuiej odrzucono te wnioski, ale dr. 
Henryk J a s i e ń s k i  nie mógł sobie odmówić przed­
tem przyjemności skruszenia kopii 1 p. Gołębiowskim.

Po p. Gołębiowskim, Zabrał głos p. Tadeusz R o- 
m a n o w i c - j  ; w dłuższej przemowie rozwinął wątek, 
poruszony przez p. Widmaua.

Komitet, uiządzający mityng, ułożył już przedtem 
wniosek, który też zgromadzenie przyjęło za podstawę 
obrad. Oto jego osnowa :

„W niosek . Mieszkańcy miasta Lwowa, zgromadzeni 
celem wypowiedzenia zdania swego w przedmiocie re­
formy podatków,

zważywszy, że uchwalenie systemu podatkowego jest 
sprawą, wchodzącą w zakres krajowej autonomii, a za­
tem nic może należeć do wiedeńskiej Rady państwa, ale 
przysłużą krajowemu sejmowi;

zważywszy, że zamierzona obecnie retorma poda­
tkowa dąży do podwyższenia i tak już zbyt wielkich 
ciężarów, które k raj nas* do ostatecznego doprowadza­
ją  ubóstw a;

oświadczają;
Z) prawo stanowienia o systemie podatkowym i 

prawo rozkładania podatków w kraju przysłuiaó winno 
krąjowemu sejmowi,

2) ilość podatków, przypadająca na Galioję, nie mo­
że byó oznaczoną bez porozumienia się ze sejmem kra­
jowym ,

3 ) uchwalenie projektowanej reformy podatków, 
winno byó odroczone do zwołania sejmów krajowych,

4) obowiązkiem jest delegacji polskiej w Radzie 
ąaństwa, przeprowadzić w niej uchwały w myśl powyż­
szych zasad.“

Po przeprowadzeniu rozprawy ogólnej otworzył 
przewodniczący nad tym wnioskiem rozprawy szoze- 
gółowe.

Motywa przyjęto bez dyskusji; pumst pierwszy wnio­
sku uchwalono przez aklamację. Dopiero nad drugim 
punktem wywiązała się żywsza dyskuja. P. J o  11 e s  
wniósł bowiem następną stylizację 2 ustępu : „Kwotę 
podatków, jaką ma Galicja płacić na wydatki wspólue 
państwa, winua oznaczać galicyjska delegacja sejmowa 
w porozumieniu z delegacją Rady państwa."

Stylizację tg Przyjmuje komitet za swoją i popiera­
ją ją jak najusilniej pp. R o m a n o w i e  z, J a s i e ń s k i  
i S o k a l .  Zaś pp.  B ł o t n i c k i, I s k  r z y c k i, Me-  
r u n o w i c z  i M a ń k o w s k i  sprzeciwili się temu, ob­
stając przy pierwotnej stylizacji komitetowej.

P p . B ł o t n i c k i  i I s k r z y c k i  wykazali, jak 
niestosowną jest rzeczą mówić w uchwale o jakichś de­
legacjach, które faktycznie nieistnieją i prawdopodobnie 
istnieć nie będą. Ghociaż nie parlamentarnie, ale bardzo 
jasno r.azwał to p. Iskrzycki po prostu nonsensem. 
Merunowicz popierał pierwotną stylizację dlatego, że 
najwięcej zbliża się do odnośnego ustępu w galicyjskiej 
rezolucji sejmowej, którą popierać jest naszym obowiąz­
kiem obywatelskim. Na to odpowiedział mu dr. J  a- 
s i e ń s k i ;

„P. Merunowicz żąda, abyśmy trzymali się uchwał 
sejmu, to znaczy, chce on, abyśmy stali na miejscu. 
Lecz my nie chcemy stać na miejscu, my chcemy mieć 
własne zdanie, i nie potrzebujemy trzymać się (ślepo 
zdań większości sejmowej !*

Po nim zbii«H te dziwaczną opinię p. Jasieńskie­
go pp. Iskrzycki i Mańkowsui. Ten ostatni powiedział 
mjędzy innemi : „Sejm powinniśmy szanować, bo on za­
wsze jest wyrazem kraju. (Okrzyki: A 2. marca I) Co 
sejm przedsięweżraie, to obowiązkiem jest naszym po­
przeć tu wedle możności."

W zgromadzeniu przeważyła jednak opinia dr. J a ­
sieńskiego «i eon*, i poprawkę p. Jollesn przyjęto.

Ustępy 3. i 4. przyjęto bez zmiany.
M e r u n o w i c z  Teofil wniósł dodatkowo rezolucję 

następującej osnowy ;
„Zgromadzenie ludowe lwowskie oświadcza, iż gmi­

ny i inne korporacje w kraju powinny zdanie swoje w 
sprawie projektowanych reform podatkowych objawić tą 
samą droga."

Rezolucję tę przyjmuje komitet za swoją, i zgroma­
dzenie uchwala ją przez aklamację.

W końcu poleoono, w skutek propozycji p. Błotni- 
ckiego, pp. Piątkowskiemu, Romanowiczowi i dr. J a ­
sieńskiemu, aby o treści powziętych na zgromadzeniu 
uchwał zawiadomili delegację sejmową w Wiednia.

Ostatnie wiadomości.
O dalszych obradach podkomitetu komisji 

konstytucyjnej nad spraw ą rezolucji pisze łieicht- 
raths-Corresp., „że na posiedzeniu d. 5. b.m. porc 
szały się one znowu w ogółowych zarysach, po­

dobnie ja k  na pierwszem posiedzeniu. Przy k a ­
żdym punkcie wysłuchiwano uasam prłód zdania 
dr. Ziem iałkowskiogo. Następnie rozważano, czy 
postanowienia te m ogłyby być przyjęte w po­
czet ogólnych norm dla wszystkich prowincyj, 
lub jak i wpływ m iałyby na ustrój monarchi 
gdyby je tylko przyznano samej Galicji. W ten 
sposób przedyskutowano wszystkie punkt? rezolu­
cji, nie uchwalając nic. W rozprawach wszyscy 
członkowie komitetu brali uazia); dysknsja była 
bardzo ożywioDą i w yśw iecającą. W ciągu jej 
przychodziły pod rozwagę wszystkie w ielkie kwe- 
stje polityki wewnętrznej, przy pojedynczych pa­
ragrafach nawet względy na politykę zewnętrzną. 
Podkom itet zamierza teraz zaprosić ministrów i 
w ysłuchać ich zdań."

Stronnictwo Jo k ay a  zakłada w Peszcie bank, 
m ający nieść pomoc ubogim przem ysłowcom . 
P rzy jaciele  Jokaya  subskrybow ali już na ten cel 
50.000 złr.

Z rozkazu sułtana, gubernator Bosnii O sm an- 
basza, powita cesarza austriackiego w Petrin ie .

Prym as węgierski w ydał oględny list paster­
ski przeciw ustaw ie węgierskiej o szkołach In 
dowycb

Dnia 6. m arca zostały zam knięte w B erlinie 
obie Izby sejmu praskiego, a to m ową tronową, 
k tórą  odczytał p. Bismark. Mowa sam? jest zw y­
k łą  cerem onialną — niezaslugującą na szcze 
gólniejszą uw agę. T ak  więc interpelacja Loewego 
nie przyszła pod rozpraw y.

Izba belgijska zniosła dnia 6. m arca wię 
zienie za długi.

La Patrie m ó w i: „L agueronnićre w ręczy n ie­
zadługo belgijskiem u rządow i notę, w której b ę ­
dą  się znajdow ały w szystkie te  punkta, na któ­
re  F ran c ja  chciałaby otrzym ać odpowiedz." — 
Public potw ierdza tę  wiadomość.

W oglosz- nycti w J. d. St. Petereb. depeszach 
znajduje się następujący szczegó ł: „W dnin, w któ 
rym deklaracja konferencji przybyła do Petersbnr 
ga, książę Gorezaków przesłał moskiewskiemu po­
słowi w Atenach rozkaz zawiadomić króla Je rz e ­
go , że car spodziewa się n i e w ą t p l i w e g o  
p r z y j ę c i a  d e k l a r a c j i  p r z e z  r z ą d  
g r e c k i ,  gdyż deklaracja ta  nie uwłaozL hono­
rowi Grecji. W dwóch innych telegram ach znaj­
duje się powtórzona ta  sam a rada ."

Telegramy „Gazety Narodowej.'*
P a r y i dnia 8. m arca. Etendard  

zbija wiadomość, jakoby Lavalette (francuzki 
minister spraw zagranicznych) i ks. Solms (re­
prezentant Prus w Paryłu) otrzymali z Berlina 
w aine depesze wojenne, które kai§ się obawiać 
blizkieb zawikłań.

Stam buł d. 7. m arca. Poseł gre­
cki we Florencji, Konduriotis, ma być miano­
wany posłem przy Wysokiej Porcie.

Chłopiec
N*t 14, mający dwuletnią praktykę w ban- 
4 i u korzennym, poszukuje umieszczenia we 
Lwowie lub na prowincji. Listy .pod adresem 
K. W. p o ste  r e s tan te  Lwów. 15 >1 2—3

K s i ę g a r n i a
F. BĄUM GARTENA

w Krakowie
otrzymała n# •■kład giówoy na Galicję 

dziolo I*. K. R. tlo fm a n a  p . t.

Historja reform politycz­
nych w dawnej Polsce.

J  C ena  3 z tr.
Dzieło,to, ocenione zaszczytnie dla auto­

ra przez krytykę, można nabyć w e w sz y s t­
k ich  k sięg arn iach  w Krakowie, w e L w o ­
w ie i na prowincji. .

Również wyszło ś w i e ż o  i jest do nabycia: 
M aee Arytmetyka dziadunia czyli histo- 

rja dwóch młodych sadowników Tłum An 
Rglr z 13 drzeworytami. Na papierze welin. 
1 złr. 20 et., na papierze zwykł. 60 ct.

H lum enótock dr. L . O badaniu stanu 
nmystowego na podstawie obecnych pojęć 
psychiatrycznych. Gena 50 ct. 1394 2-3

D i n .  r o ć l a l o ó w .
Po długoletnich pilnych badaniach, po­

wiodło mi sie usunąć chorobę robakową 
której ofiary bywąio mnóstwo dzieci, a to 
zapoinoęąsrodkąpow śzechpio znanego p. n

C 2H K U L 4M Y  N A  R O B A K I.
Przepis użycia jest przy opakowaniu 

za każdej kartce umieszczony-
Gena jednej sztnki 20 ot. U umie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowera.

A u g u s t  K r6 c * e r .  m . p .
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z ygm unta 
H ak e ra  pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. Berlinera- 1076 3—?

grypy, katary, za 
palenie piersi ustę­
pują przed użyciem

Miotły człow iek K & 7 wdo:
bowiązku w większym skarbie, poszukuje 
miejsca przy gospodarstwie, łub leśni­
ctwie. Żona' tegoż (cudzoziemka), która od 
kilkunastu lat jest guwernantką, mogłaby 
udzielać lekcyj języków francuzkiego, nie­
mieckiego, angielskiego, tudzież muzyki.

Bliższa wiadomość pod literą A. Z. po­
ste restante Brzostek- 1449 3—8

PASTY p. BLAYN t PACZKÓW SOSNY
MORSKIEJ,

w Paryżu w apteoe p. BLAYN, ulica du 
Marehć Saint Honorć, 7; we Lwowie w a- 
ptece P- t>io‘»'» RUkolaseha. 1008 26—32

Ban de Mfelise de Carmes,

w o d a  z  r o ś l in y  iw a n ? j  M lo d o w m - 
k iem  K a rm e lic k im , nagrodzona m e­
dalem  na Pow szechnej W ystaw ie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszechnie ZDany i uży­

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we L_w o w i e 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra­
kowie w aptece p. Brunona Mlcgyń- 
skiego. 1003 23 -24

!!!'Ważne dla każdego!!!
Szczególnie dla 1*. I . gospodarzy 

wiejskich.
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M T L U SZ C Z !!
Je s t to je d y n y  I n a jta ń sz y  środek do 
utrzymania zawsze w elastycznym i nie­
przemakalnym stanie butów, uprzęży, 
pasów od machin, fartuchów i dachów 

przy powozach.
Miara wiedeńska z naczyniem 2_zlr. 

50 ent. Sprzedaje się także w kamion 
kacli i flaszkach po 30, 42 , 70, 84 ent. 
i 1 złr. 36 ent-

n r  jm ,  . o t j ł m g
aiitograflozny atrament

umyślnie du płyt metalowych przyrzą­
dzony, stawnego systemu Mantouxa w 
i aryżu, w oryginalnych llaezeczkacli

Niemniej (Jzernidto W yskok ter­
pentynowy (a nie Terpentindhi) P re p a ­
rat chein.. gąbki i w szys tk ie  inne P rz y ­
bory do autografii potrzebne ,  w ed le  zu­
pełnie Dowej ,  na d ługole tn ie j  praktyce 
i pracy opartej m e t o d y  aporządzone  
tak ,  że k a ż d e g o  rzeczoznawcę n a j z u ­
p e ł n i e j  z a d o w O ł n i ą .  1429 3 —8 

Do nabycia u

i  N a iM k ie g o .
we Lwowie w Rynku pod  i. fil.

W e w si Łuezycach
0 ćwierć mili od Przemyśla sprzedaje sie

G IPS N A W O Z O W Y
m ie lo n y ,

w dobrym gatunku, cetnar po 60 ent. Da 
miejscu. Zamówienia przyjmują się franco 
poczta Przemyśl. *41C 3—3

Sprzedai aparatów •
f o t o g r a f i c i z n y c h .

Mój zakład fotograficzny ze wszystkie- 
mi aparatami i całkowitem urządzeniem za­
mierzam sprzedać z wolnej ręKr. Aparaty 
są do zdejmowania obrazów wszelkieh 
rozmiarów, i najnowszej Konstrukcji, mia­
nowicie zwracam uw»gę na jeden słone­
czny mikroskop do portretów naturalnej 
wielkości. 1451 2—3

Ceny tak po edyńczych aparatów jako też
1 całkowitego urządzenia są jak najuiższe.

Ignacy Słahl, 
foUgraf we Lwowie 

w Rynku, 1. 154 Ul. piątro.

Najnowszy wynabzek praktyczny
do znaczenia sameuu sobie bielizny:

1. stampilia z 2 literami 30 ct., 1 flaszeczka 
fa rby  Diezmywalnej wraz z poduszeezką 
40 ct.; nnmera sztuks po 6 ct.; korony po 
40 c t .; 1 monogram ze stampilią 90 ct.; — 
Przyrządy do zwilżania stampili!, pra­
sy do wyciskania pieczęci, pieczątki, tu ­
dzież iune wyroby grawerskie wykonują 
się jak najszyboej. 1271 11—20

Papier listow y biały 100 sztuk 35, 
55 ct.; gruby, angielski rąbkowaDy 75 ct., 
różno-kolorowy 65 ct; koperty 100 sztuk  
35, 55, 75 ct. ,  kolorowe 65 ct.,  w y t ło cze ­
nie mocogramu na pąpieue l is towym  i na 
kopertach 45 ct.; marii pieczątkowe 25 ct

Marki pieczątkowe z nazwiskiem i miej­
scem zamieszkania z ! l  2 . 2 0 ;  karty wizyto­
we 100 sztuk na papiene brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 et. — Zleceaia za przeka­
zem pocztowym.

BETELHEIMt skhd galanteryjny
w  Wiedniu. Garteibaugeseltschnft.

WIZY ATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w s pital.ch francuzkieh cy­

wilnych i wojskowycl z rozkazu Rady 
zdrowia publicznego Wizykatorje te , 
które noszą podpis Aliespeyres na 11 ty ke­
cie zielouej, działają « 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego ftpier Albespeyres 
utrzymuje sam przesię ropienie obfite 
i regularne bez odgu i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony je st na­
zwiskiem Albespeyres 1005 23—52

KAPSUŁKI RAOUIN.
Potwierdzone prze akademię medyczną 

r.incuzką, która sprawtsiła ich skutorczność 
f otrzymała sto najzupłniejszych kuacji na 
stu osobach, dotkniętym zarażliwemi choro­
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskoualsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakojk zawinięty jest w 
raport potwierdzający,wydany przez aka­
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
>St. Denis Nr. 80, i w iłówńynh aptekach 
i!1, granicą, W e Lwowl: W apt. p. Mikolascha

~mr~ ■nr-raęd poostowy w B w aiłym e -ł>»
I  J  szukuje uzdolnionego ek sp ed y ­

tora. 1495 2—?

S k ła d  nasion
KAROLINY GEISTLER

(„pod W iosną’ Nr 158 w Rynku) poleca św ie ­
żo sp ro w ad zo n e  nasiona, w najlepszych 
gatunkach, jano to: jarzyn, kwiatów i pa­
stewnych roślin. — 1372 6 —6

Po najnaierniejszych cenach.

SYROP CHINY i ŻELAZA
pp. G riinault 4- C.,

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Wr kształcie płynu przeźroczystego i 

przyjemnego, lekarstwo to łąozy w sobie 
chinę, która jest środkiem toniezoym naj; 
wyżśzej potęgi, i żelaza, które je s t brwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęP go dla leczenia btadaczki t 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek.

P o d  jego  wpływem u s ta ją  n a jn ie zn o ­
śniejsze boleści,  pochodzące  z niedokrwi i 
upławów, u ła tw ia  On wydzielanie stę regularno 
śd  miesięcznej; dział.- ba rdzo  pom yśln ie  na 
dzieci skrofuliczne i limfatyesnego organizmu- 
Wznieca apetyt, u ła tw ia  trawienie, j e s t  najt 
dzie ln ie jszym  ś r o d k ie m  Da niedostatek krw, 
u osób wycieńczonych  z p ow odu  p ra cy  
lub przychodzących do zdrowia po długich i  c ifi- 
kich słabościach. 10ż t 9—l 8

Dostać można w aptekach: pp. R uke- 
ra , B erlin e ra  i P io tra  M iko lascha we 
L w o w i e ,  U p. Brunona Mictyńskiego i „pod 
Barankiem 1 p. Redyka w Krakowie, n p. 
Ssaittera w Rzeszowie; w Pradze n P. F r  
Yśetefiky.

duszność, chrypka, katary zadawnione
i wszelkie cierpieaia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po nżyciu 
Rurek antiastmaiycznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżn.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. Piotra Mikolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Mictyńskiego. 1028 5—V
G. k. wyłącznie uprz. na wystawie gospo- 
dnrezej w r, 1868 odznaczona, z powodu 
rozpowBzechnionego zastosowania i znako­
mitej działalności, jakoteź po wieloletniem 

doświadczeniu za doskonalą uzuana

M A S  C jg lC dla  psów
najlepszy środek, zabezpieczający skórę 
przeciw tworzeniu się pa pli, wylenieniu, 
liszajom, świerzbom, parchom, strupom, ja- 
koteż wszelkim możebnym chorobom skór­

nym u psów.

Woda na pchły
natychmiastowa śmierć wszelkiego roba­
ctwa i pasożytów skóry, niezbędna do zu­
pełnego utrzymania czystości i zapobieże­

nia wszelkim chorobom skórnym.
P r o s z e k  d l a  j i s ó w ,

na psie choroby, kaszel i brak apetytu 
Środek zapobiegający wszelkim chorobom 
wewnętrznyub A. K oeha, praktycznego 
weterynarza w Wiedniu, Hornals, Haupt 

strasse Nr. 82. — Paczka po 79 cnt_ 
Skład dla Lwowa u 1420 2—4

F. KLEINA W dow y
pod „Niebieską Gwiazdą."

S Ł A B O Ś C I  P E C H E R Z A
kanału urynowego i słabości za raź liw e, leczą się wybornie przez liżcie SYROPU 
pana BLAYN, jedynego, jaki w tych słabościach przez najlepszych lekarzy bywa prze­
pisywany. Skład główny u p. Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marehć St, Honorć 7: 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha. 1007 12-16

MapijD fortepianów
1 Rudolfa Schwarca
Vł\ (obok hotelu A ngielskiego, nad cukiernią j). Rotlendera)

zaleca doborowe j 181 4—?

|  fortepiany, pianina i harmonium
" z najcelniejszych fabryk

po c e n a c h  f a b r y c z n y c h
Zam ienia i kupuje przegraną fortepiany, i takow e do popraw ienia 

i odnowienia przyjm uje.

W y d a w c a :  W i t a l i s  W .  S m o o h o w a k i . Właściciel.' Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. D ruk  K o rn e la  Filiera.


